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Korea Południowa

Demonstracje
BftliL (PAP). W Korei Południowej Od­

bywały się w sobotę demonstracje przeciw­
ko zwycięstwu Ro Te Wu, kandydata part ii
rządzącej w wyborach prezydenckich. Ja­
ko główny rywal z szeregów opozycji. Kim
De Dzonk twierdzi, że wyniki wyborów
zostały sfałszowane. Według doniesień ko­
respondentów zachodnich środków przeka­
zu, w mieście Kwangdzu doszło do starć
między policją a kilkutysięcznym tłumem
demonstrantów, którzy atakowali służby
porządku publicznego kamieniami i bu­
telkami z benzyną. W odpowiedzi policja
użyła gazów łzawiących. Demonstracje
miały miejsce głównie w południowo-za­
chodnich regionach.

Watykan

Papież apeluje o pokśj
na ziemiach okupowanych

przez Izrael
RZYM (PAP). Papież Jan Paweł II prze­

mawiając w niedzielę do wiernych zgro­
madzonych na placu Świętego Piotra za­
apelował o położenie kresu przemocy na

terytoriach arabskich okupowanych przez
Izrael.

Ziemia, na której urodził się Jezus, nie
może być ciągle terenem stosowania prze­
mocy, konfliktów i niesprawiedliwości
przysparzających cierpień społecznościom,
które są mi szczególnie bliskie — oświad­
czył papież.

KRÓTKO
(a) W PRZEMÓWIENIU

radiowym wygłoszonym w

sobotę prezydent USA Ro­
nald Reagan określił jako
historyczny układ w spra­
wie likwidacji rakiet ją­
drowych ■średniego i krót­
szego zasięgu, podpisany w

czasie niedawnego spotka­
nia radziecko-amerykań-
skiego na szczycie w Wa­
szyngtonie. Ronald Reagan
wyraził przekonanie, że

Kongres USA ratyfikuje
ten układ.

POWOŁUJĄC sie na

źródła żeglugowe w Ba­
hrajnie. agencja Reutera
podała w sobotę wieczo­
rem. że 2 kuwejckie tan­
kowce płynące pod bande­
rą USA i eskortowane
przez fregatę USA „Elrod”,
wyruszyły z Kuwejtu w

kierunku cieśniny Ormuz.
Jest to 21 konwój zorgani­
zowany przez marynarkę
wojenna USA w Zatoce

Perskiej.
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

redakcyjnym dyżurze
■

O sprawach drobnych i ważnych
Przedświąteczna gorączka,

porządki, zakupy w handlo­
wą sobotę i niedzielę nie
zmniejszyły ilości naszych te­
lefonicznych rozmów z Czy­
telnikami. Sprawy — jak
zwykle — różne, od drobnych,
ale jakże uciążliwych, do o-

gólniejszych rozważań.
Sprawą numer jeden jest od

dłuższego czasu niedobór wo­

Jan Paweł II opowiedział się za pokojo­
wym uregulowaniem sytuacji na tych
ziemiach.

Bliski Wschód

51 ofiar śmiertelnych wśród

demonstrantów palestyńskich
KAIR (PAP). Przywódca OWP Jaser

Arafat oświadczył w Bagdadzie, że ostat­
nia fala masowych wystąpień protesta­
cyjnych ludności palestyńskiej na okupo­
wanych przez Izrael terytoriach arabskich
spowodowała 51 ofiar śmiertelnych. 472
osoby zostały ranne. Ponadto władze o-

kupacyjne aresztowały ok. 5 tys. Palestyń­
czyków. W Nazarecie odbyła się w so­
botę wielotysięczna demonstracja ludności
arabskiej, która udzieliła poparcia Pale­
styńczykom na terytoriach okupowanych
i żądała wycofania się Izraela z tych ziem.
Akcje Izraela dwukrotnie potępiły władze
egipskie.

Oświadczenie agencji TASS

MOSKWA (PAP). Trwając w swym upo­
rze utrzymania siłą okupowanych teryto­
riów arabskich, Izrael ponownie zastosował
masowe represje wobec ludności pale-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Związek Radziecki

Eksplozja jądrowa
MOSKWA (PAP). Jak podała agencja

TASS, w niedzielę o godz. 6 czasu mos­
kiewskiego na poligonie w rejonie Semipa-
łatyńska w Związku Radzieckim przepro­
wadzono podziemną eksplozję jądrową o

mocy do 20 klloton.

By właściwi ludzie znaleźli się
na właściwych stanowiskach

Rozmowa z JÓZEFEM BARYŁA - przewodniczącym Komisji
Partyjno-Rządowej do Spraw Zagospodarowania Kadr

WARSZAWA (PAP). W po­
łowie września br. w związku
z rozpoczętą głęboką reorga­
nizacją oraz usprawnianiem
struktur kierowania Biuro
Polityczne powołało Komisję
Partyjno-Rządową do Spraw
Zagospodarowania Kadr.
Dziennikarz PAP zwrócił się
do przewodniczącego komisji,
członka Biura Politycznego,
sekretarza KC PZPR Józefa
Baryły z prośbą o odpowiedź
na kilka pytań, dotyczących
zgromadzonych przez komisję
doświadczeń oraz rezultatów
jej pracy.

— Towarzyszu sekretarzu,
proponuję rozpoczęcie naszej
rozmowy od przedstawienia
istotnych celów i charakteru
zadań komisji, której przewo­
dniczycie.

dy, o czym również wczoraj
donieśli nam krakowianie. Jak
dowiedzieliśmy się od dyspo­
zytora MPWiK maksymalne
możliwości „produkcji” wody
na zaopatrzenie Krakowa wy­
noszą ok. 300 tys. m sześć, na

dobę i w sobotę granica ta
zastała prawie osiągnięta, zaś
zapotrzebowanie jest jeszcze
większe. Przedświąteczne po­

— Cele i zadania komisji
zostały już szeroko przedsta­
wione w komunikacie PAP w

listopadzie br. i dlatego —

gwoli przypomnienia — tylko
kilka spraw. Głównym zada­
niem, przed którym stoi ko­
misja, jest m. in. optymalne,
zgodne z posiadanymi kwali­
fikacjami. zatrudnienie praco­
wników znoszonych lub
zmniejszanych ministenstfr. u-

rzędów centralnych i instytu­
cji oraz udział w typowaniu
szczególnie wyróżniających się
kadr dla nowo tworzonych
struktur i jednostek.

Czujemy — jako członkowie
komisji — spoczywającą na

nas odpowiedzialność. Słuszne
jest bowiem traktowanie przez
społeczeństwo tego, co wiąże
się z przebudową centrum,

rządki dają się we znaki nie
tylko „Wodociągom”, które
nie nadążają z nagromadze­
niem zapasów wody, ale też

tym, którzy porządki w swych
mieszkaniach robią systema­
tycznie, a nie tylko dwa razy
do roku — przed Świętami.

W nocy z soboty na nie­
dzielę pogrążyły się w ciem-
(DOKOŃCZENIE na STR. 2)

W. Jaruzelski

w „Zachęcie"
i w Muzeum Narodowym
WARSZAWA (PAP). 19

bm. Wojciech Jaruzelski zwie­
dził wystawę Józefa Szajny
prezentowaną w salonach sto­
łecznej „Zachęty”. Twórca i
autor wystawy mówił o inspi­
racjach jego pracy artystycz­
nej. w której łączy plastykę i

teatr.

W Jaruzelski zwiedził także

wystawę „Malarstwo polskie
1918—1939” eksponowaną w

Muzeum Narodowym w War­
szawie oraz zapoznał się z pro­
blemami dalszego rozwoju tej
placówki.

Minister

B. Chnioupek

w Polsce

WARSZAWA (PAP). Na za­
proszenie ministra spraw za­
granicznych Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej Mariana

Orzechowskiego, w dnitu dzi­
siejszym rozpoczął oficjalną

. wizytę w Polsce minister spraw
zagranicznych Czechosłowac­
kiej Republiki Socjalistycznej
Bohuslav Chnioupek.

jako sprawdzianu woli refor­
mowania całej naszej gospo­
darki. systemu kierowania róż­
nymi dziedzinami naszego ży­
cia. Jednocześnie zdajemy so­
bie sprawę, że opinie, zalece­
nia i -wnioski komisji wpły­
wają pośrednio na życiowe i
zawodowe losy kilku tysięcy
pracowników kierowniczego
szczebla administracji pań­
stwowej i gospodarczej — lu­
dzi o wysokich kwalifikacjach
i dużej wiedzy.

Jest to więc materia bardzo
delikatna, społecznie drażliwa,
w której miusimy „poruszać
się” taktownie, a zarazem zde­
cydowanie, łącząc interesy o-

góine z aspiracjami jednostko­
wymi. A przecież wiemy, jak

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Radzieccy działacze

kultury na Podhalu
(Inf. wł.) Delegacja radziec­

kich twórców i działaczy kul­
tury pod przewodnictwem
Gieorgija Markowa członka
KC KPZR, deputowane­
go do Rady Najwyższej
ZSRR, przewodniczącego Za­
rządu Związku Pisarzy ZSRR
.przebywała w Zakopanem, W
Poroninie radzieccy goście
zwiedzili Muzeum W. I. Lenina.
Złożono wiązanki kwiatów
.przed pomnikiem W. Lenina.
Delegacji radzieckiej na Pod­
halu towarzyszy członek KC
PZPR. I sekretarz • KW PZPR
w Nowym Sączu Józef Bro­
żek.

Delegacja radziecka złożyła
również wizytę w Krakowie.

Nie będzie podwyżek cen urzędowych
ani do końca tego roku,

ani też w styczniu 1988 roku
Rozmowa PAP z dyrektorem Departamentu Kosztów i Cen

Artykułów Rynkowych Ministerstwa Finansów F. STĘPNIAKIEM
WARSZAWA (PAP). Cen­

tralny Plan Roczny na 1988 r.

przyjęty 14 bm. przez Radę
Ministrów przynosi podstawo­
we założenia dotyczące poli­
tyki cen w przyszłym roku.
Średni wzrost cen detalicz­
nych (z wyjątkiem alkoholi i
papierosów) wynieść ma 27
proc. Większą skalę podwyżki
przewiduje się dla cen urzę­
dowych artykułów żywnościo­
wych (40 proc.), cen energii,
ciepłej wody i czynszu (50—
100 proc.) oraz cen detalicz­
nych węgla (200 proc.). Zgod­
nie z uchwałą o CPR pod­
wyżki tych cen mają być re­
kompensowane. Czy należy o-

czekiwać, że decyzje w tych

100-Iecie sułkowickiej „Kuźni”

Cały wiek

między młotem a kowadłem
Decyzja Rady Państwa o uhonorowaniu załogi
„Kuźni” Orderem Sztandaru Pracy II klasy i3
Sztandar dla zakładowej organizacji związkowej
Bi Sztandar zakładu udekorowany Złotą Odzna­
ką „Za pracę społeczną dla m. Krakowa” H

Odznaczenia dla najlepszych
(Inf. wł.) Początki Sułkowic

giną w pomroce dziejów.
Prawdopodobnie jako osada
powstały już w XII wieku
Najstarsza pisana wiadomość
o ich istnieniu pochodzi, z 1325
roku i znajduje si^ w^fblio- wytopem żelaza.Na początku

XVnf wieku tutejsza prod.uk-
tece Watykańskiej. Naturalne cja metalowa daleko przekra-
warunki: obecność rudy dar- (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

I Konferencja Krajowego
Społecznego Komitetu ORMO

W. Jonkisz na czele Ochotniczej Rezerwy
Milicji Obywatelskiej

WARSZAWA (PAP). W przewodniczącego OPZZ i
Warszawie obradowała 19 bm. Kazimierza Fortunę — człon-
I Konferencja Krajowego Spo- ka' Sekretariatu NK ZSL. Ko-

łecznego Komitetu Ochotni- mendantem głównym ORMO
czej Rezerwy Milicji Obywa- został płk rezerwy MO Hen-
telskiej zrzeszającej obecnie ryk Nasiłowski,
niemal 327 tys. obywateli, W br. — podkreślono pod-
wspierających czynnie, w spo- czas obrad — zwiększył się
sób zorganizowany, ochronę udział członków ORMO w co-

ładu i porządku publicznego, dziennych służbach patrolo-
Po raz pierwszy, zgodnie ze wych w miejscach publicz-
znowelizowaną w br. ustawą ńych. a także w operacjach
o ORMO, organizacja ormow- porządkowo -dyscyplinujących,
ska mieć będzie władze ogól- organizowanych przez jedno-
nokrajowe. Przewodniczącym stki podległe Ministerstwu
Krajowego Społecznego Ko- Spraw Wewnętrznych. Or-
mitetu ORMO wybrano człon- mówcy częściej, niż jeszcze
ka Rady Państwa Władysła- przed rokiem, włączali się w

w» Jorakisza, a jego zastępca­
mi: Stanisława Bara — wice- (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Fałszowali dolary i karty zaopatrzeniowe
WARSZAWA (PAP). Jak

informuje rzecznik prasowy
Prokuratury Generalnej, do­
biegło końca śledztwo Pro­
kuratury Wojewódzkiej w

Warszawie przeciwko kilku­
nastoosobowej grupie, ucze­
stniczącej w fałszowaniu ob­
cych pieniędzy i kart zaopa­
trzenia oraz nabywaniu ich w

celu odsprzedaży z zyskiem.

sprawach zapadną jednorazo­
wo i nastąpią z początkiem
roku? Z tym pytaniem dzien­
nikarz PAP zwrócił się do dy­
rektora Departamentu Kosz­
tów i Cen Artykułów Rynko­
wych Ministerstwa Finansów
Franciszka Stępniaka.

Nie będzie podwyżek cen u-

rzędowych ani do końca tego
roku, ani też w styczniu 1988
r. Jak wiemy, w wyniku re­
ferendum odstąpiono od ra­
dykalnej koncepcji polityki
cenowo-doehodowej. Ma to

swoje konsekwencje. Dotyczą
one m. in .skali dotacji. Z ko­
nieczności muszą one być
wyższe niż przewidywano w

założeniach opartych na pro­

niowej na stokach Dalinu. si­
ła spadku górskich potoków, a

także obfitość drewna w. miej­
scowych lasach sprawiły, , że
dość wcześnie zajętą się tutaj

W stan oskarżenia posta­
wiono m. in. Włodzimierza
Górczaka, któremu zarzuca

się, że w okresie sześciu lat
systematycznie podrabiał ban­
knoty o nominałach 50 i 100
dolarów USA oraz karty za­
opatrzenia na mięso i arty­
kuły spożywcze, a następnie
wprowadzał je w obieg za

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

gramie realizacyjnym refor­
my gospodarczej. Modyfikacje
w tej dziedzinie wpływają
istotnie na projekt budżetu
państwa. Ten — jak wiado­
mo — rozpatrywany będzie
przez Sejm Pierwsze czyta­
nie projektu budżetu przewi­
duje się na koniec grudnia
br. Dopiero w styczniu odbę­
dzie się drugie czytanie. Kon­
kretne decyzje cenowe zależą
od kształtu ustawy budżeto­
wej. Będą podejmowane po
jej uchwaleniu przez Sejm
Tak więc na przełomie 1987 i
1988 r. nie przewidujemy pod­
wyżek ce.n urzędowych towa-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Narada aktywu politycznego
województwa tarnowskiego

(Inf. wł.) Ostatnie dni bieżą­
cego roku są z reguły okazją
do analizowania osiągnięć
dokonanych w minionym o-

kresie i poczynienia wstęp­
nych przymiarek do nowych
planów. Temu celowi służyło
także odbyte w sobotę corocz­
ne spotkanie aktywu politycz­
nego woj. tarnowskiego, które
prowadził I sekretarz KW
PZPR w Tarnowie Władysław
Plewniak.

W czasie spotkania zebra­
nym zaprezentowano tego­
roczne osiągnięcia wojewódz­
twa tarnowskiego w kilku
dziedzinach, między innymi w

budownictwie mieszkaniowym,
ochronie zdrowia, oświacie i
wychowaniu, telefonizacji, dro­
gownictwie, handlu i ochro­

Na zdjęciu: Tuż po zakończeniu spektaklu owacje dla
aktorów i twórców misterium.

Fot.: STANISŁAW ŚMIERCIAK

Wydarzenie artystyczne pod Tatrami
„Np. Edyp” — nowe misterium w Teatrze

im. Stanisława I. Witkiewicza

(Inf. wł.) W piątek, 18 listopada 1987 roku, w Zakopanem,
działający od kilku lat Teatr im. St. I. Witkiewicza przedsta­
wił kolejną — dwunastą już premierę. Misterium „Np.
Edyp” na motywach „Króla Edypa” Sofoklesa w tłumacze­
niu Kazimierza Morawskiego oraz pieśni Archilocha w tłu­
maczeniu Jerzego Danielewicza. Opracowanie tekstu i reży­
seria są dziełem twórcy tego zakopiańskiego teatru —

Andrzeja Dziuka. Przestrzeń sceniczna i kostiumy są pro­
pozycją wybitnego scenografa Andrzeja Majewskiego, muzy­
ka — Jerzy Chruściński, choreografia — Lech Wołczyk.

Kto ma szansę, niech koniecznie obejrzy tę propozycję
Teatru im. St. I. Witkiewicza w Zakopanem. Jest to z pew­
nością doniosłe wydarzenie artystyczne. (sś)

Nagroda
dla M. Gorbaczowa

i R. Reagana
WASZYNGTON (PAP). Wr-

szyngtońska fundacja oświaty
„Benjamin Olender Founda­
tion” przyznała Michaiłowi
Gorbaczowowi i Ronaldowi Rea­
ganowi swą doroczną nagrodę
„Za wybitne osiągnięcia w

dziedzinie umocnienia poko­
ju”. Podczas uroczystości w

Waszyngtonie, gdzie w tym
miesiącu odbyło się spotkanie
przywódców dwóch mocarstw,
prezes fundacji, znany praw­
nik amerykański Jack Olender
wręczył dyplomy nagród
przedstawicielom obu uczes­
tników szczytu. Wyraził zado­
wolenie z sukcesu radziecko-

-amerykańskiego spotkania na

najwyższym szczeblu, podczas
którego osiągnięto porozumie­
nie o realnym , zredukowaniu
arsenałów nuklearnych obu
mocarstw.

Dyplom dla przywódcy ra­
dzieckiego odebrał ambasador
ZSRR w USA Jurij Dubinin.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

nie środowiska. Podkreślono;
iż najlepsze efekty zanotowa­
no w budowie dróg, oświacie
i telefonizacji. Wspomniano
także, iż w bieżącym roku
wszystkie miasta województwa,
oprócz Tarnowa, zdołały za­
bezpieczyć tereny pod indywi­
dualne budownictwo mieszka­
niowe. Gorsze efekty uzyska­
no w handlu przede wszystkim
na terenie wiejskim, gdzie do
pokrycia zapotrzebowania na

sam węgiel potrzeba jeszcze
100 tys. ton. nie ma także peł­
nego pokrycia popytu na ce­
ment. blachę ocynkowaną i
eternit.

W analizie nie zabrakło tak­
że oceny wykonania czynów
społecznych, dzięki którym co-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Decydujące jest to, by proces KBWE był kontynuowany
Wywiad z Helmutem Schaeferem — ministrem stanu w Urzędzie Spraw Zagranicznych RFN

(Korespondencja z Bonn)
HELMUT SCHAEFER (ur.

1933) należy do liberalno-de­
mokratycznego skrzydła w

FDP. Studiował germanistykę
I anglistykę W RFN, Austrii i
USA, a po ukończeniu studiów
pracował na różnych stanowi­
skach kierowniczych w mini­
sterstwie oświaty Nadrenii-Pa.
latynatu. Z FDP związany jest
od 1964 r. Początkowo w przy­
budówce młodzieżowej mło­
dych demokratów, a następnie
jako deputowany do parla­
mentu krajowego Nadrenii-Pa-
latyaatu, Zarządu Federalnego
oraz przedstawiciel tej partii
w Komitecie Wykonawczym
Międzynarodówki Liberałów.
W Zarządzie Federalnym FDP
zajmował się między innymi
sprawami polityki europej­
skiej, niemieckiej i zagranicz­

nej RFN. Deputowanym do
Bundestagu z listy krajowej
Nadrenii-Pałatynatu jest od
1976 r„ pełniąc między innymi
w latach 1979—1987 funkcję
rzecznika ds. polityki zagra­
nicznej frakcji parlamentarnej
FDP. W latach 1981—1987 był
także przewodniczącym zacho-
dnioniemiecko-radzieckiej gru­
py parlamentarnej w Bunde­
stagu. Po wyborach 1987 r. zo­
stał mianowany ministrem
stanu (wiceministrem) w U-
rzędzie Spraw Zagranicznych
rządu federalnego i znalazł się
W gronie najbliższych współ­
pracowników federalnego mi­
nistra spraw zagranicznych
HANSA DIETRICHA GEN­
SCHERA. Schacfer jest zna­
nym rzecznikiem zbliżenia i
normalizacji stosunków mię­

dzy RFN i PRL, czemu dal
wyraz w widu wystąpieniach
publicznych, w tym także pod­
czas forum polsko-zachodnio-
niemieckiego w Krakowie w

listopadzie 1985 gdzie mia­
łem okazję poznać go osobi­
ście.

— Panie Ministrze stanu,
jak ocenia Pan możliwości dal­
szego rozwoju procesu odprę­
żenia między Wschodem a Za­
chodem w związku ze szczytem
amerykańsko-radziecklm 7
grudnia 1987 r.?

— Stosunki Wschód-Zachód
stanowią kompleksowy system
naczyń połączonych. Po zerwa­
niu rokowań genewskich mię­
dzy USA a Związkiem Ra­
dzieckim (jesienią 1983 r. —

E.C.) rząd federalny nie zado­
wolił się powstałą sytuacją.

Kontynuował on dialog
Wschód-Zachód ze swoimi
partnerami i sojusznikami na

możliwie wielu płaszczyznach
i wielu zakresach. Współ­
kształtował i wzmacniał on

propozycje oraz stanowisko
Zachodu. Obok kontaktów z

małymi i średnimi państwami
duże znaczenie przywiązywano
także do rozmów wielostron­
nych. szczególnie w ramach
KBWE. Poprzez sztokholmską
konferencję w zakresie budo­
wy środków zaufania i bez­
pieczeństwa u-dało się nadać
bieg dialogowi na temat kon­
troli zbrojeń w płaszczyźnie
wielostronnej. Po wznowieniu
rozmów amerykańsko-radziec-
kich dały wyraźny impuls ro­
kowaniom odnośnie kontroli
zbrojeń i rozbrojenia. Rząd fe­

deralny oczekuje, że zarówno
szczyt z grudnia w Waszyngto­
nie, jak też spodziewane w na­
stępnym roku spotkanie w

Moskwie przyniosą konkretne
wyniki, szczególnie w dziedzi­
nie rozbrojenia i kontroli zbro­
jeń, które wywrą pozytywny
wpływ na całokształt stosun­
ków Wschód-Zachód. Układ
INF (odnośnie nuklearnych
broni ofensywnych średniego
zasięgu) wpłynie korzystnie na

zmianę klimatu politycznego
w Europie. Jest on ważnym
elementem w koherentnej
koncepcji kontroli zbro­
jeń sojuszu północno­
atlantyckiego z 12 czerwca

1987 r., która jest rzeczową
propozycją w kierunku państw
Układu Warszawskiego, zmie­
rzającą do wspólnego rozwią­

zania problemów polityki bez­
pieczeństwa. Ta całościowa
koncepcja przewiduje szczegó­
łowo następujące kroki roz­
brojeniowe:

— 50-procentową likwi­
dację strategicznych broni nu­
klearnych USA i ZSRR;

— likwidację broni chemicz­
nej w sikali światowej;

— ustanowienie stabilnej
równowagi sił w zakresie bro­
ni konwencjonalnej w sikali
całej Europy;

— oraz przygotowanie roko­
wań na temat amerykańskich
i radzieckich systemów na­
ziemnych pocisków samosteru-

jących krótkiego zasięgu, któ­
re stosownie do oświadczenia
Rady Ministerialnej NATO z

Reykjaviku mają osiągnąć tę
samą granicę górną.

Przekształcenie tej koncepcji
w konkretne i wiąźące uzgod­
nienia podniosłoby bezpieczeń­
stwo państw europejskich na

Wschodzie i Zachodzie. Odzy­
skana dynamika, szczególnie
w zakresie rozbrojenia między
dwoma wielkimi mocarstwami
musi zostać wykorzystana do
tego, aby oddziaływać na inne
zakresy stosunków Wschód-
Zachód. Myślę przy tym głów­
nie o konferencji KBWE w

Wiedniu, po której rząd fede­
ralny oczekuje postępu we

wszystkich zakresach KBWE.
Chcemy zarówno uzyskać wy­
raźny postęp w kwestii praw
człowieka, kontaktów między­
ludzkich, współpracy gospo­
darczej, jak też w pierwszym
rzędzie — w zakresie bezpie­
czeństwa militarnego. Chodzi o

to, aby wykorzystać wszelki*
okazje ku temu, żeby stwo­
rzyć kooperatywny stosunek
Wschód-Zachód, pozwalający
na rozwiązanie wszystkich za­
dań przyszłościowych ludzko­
ści w duchu dialogu i współ­
pracy.

— Jaką rolę chce w tym o-

degrać RFN?
— RFN podejmowała ciągi*

swoją odpowiedzialność w sto­
sunkach Wschód-Zachód, u-

świadamiając sobie szczególną
sytuację podzielonej Europy.
Układy z naszymi wschodnimi
sąsiadami, szczególnie układy
moskiewski i warszawski (z
1970 r. — E.C.) były decydu­
jącym etapem procesu odprę­
żenia lat "0. U Kłady po-

(DOKOŃCZENIE NA STB. 0



Str. 2 GAZETA KRAKOWSKA PONIEDZIAŁEK, 21 GRUDNIA 1987 R. — NR 298

Nagroda
dla M. Gorbaczowa i R. Reagana

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

Podkreślił on. że Związek Ra­
dziecki ocenia podpisany pod­
czas spotkania na szczycie u-

kład o likwidacji rakiet śred­

niego i krótszego zasięgu ja­
ko wielki sukces i jako pierw­
szy krok na drodze do urze­
czywistnienia wielkiego ma­
rzenia ludzkości o całkowitej
likwidacja broni jądrowej.

Banki o reformach w Polsce
Prof. W. Baka o wdrażaniu przyspieszonego programu reform

gospodarczych, w tym m. in. zmian instytucjonalnych i prawnych

Ogłoszenia ©kspresowe
DRZWI prawe przednie I tylne
do Fiata UOOD. 1961 — kupię. Brze­
sko, tel. 320-34. T-42479

ZAMRA2ARKO-lodówkę, zachod­
nią - sprzedam. Kraków, telefon
12-26-49. g-48836

MASZYNĘ do szycia, wieloczyn­
nościową, nową, włoską — sprze­
dam. Tuchów, Graniczna 4.

T-42480

BOCHNIA! Lokal handlowy, wol­
nostojący, 20 ml — sprzedam. O-
ferty 48736 „Prasa” Kraków, Wl-
ślna 2

MŁOCARNIĘ MŚC-7B, snopowią-
załkę Warta’ — sprzedam
Kwiek, Siemiechów 3S, Gmina
Gromnik. T-42481

TOKARZA, ha korzystnych wa­
runkach — zatrudni warsztat ślu­
sarski — Józef Wach. Rzuchowa
175. g-42483

ZLEWOZMYWAK nierdzewny za­
chodni. drut budowlany, telewizor
kolorowy Elektron, akordeon
Weltmeister, nowy silnik do Ur­
susa C-360 — sprzedam. Krzeszo­
wice. tel. 206-96. g-48735

TELEWIZOR kolorowy — kupię.
Tel 33-96-11, wewn. 206. g-48762

JELCZA wywrotkę 9,5 t lub Jel­
cza dźwig — sprzedam Tel. 43-
-10-30. g-48598

FIATA 125p — sprzedam. Tel 44-
-45-75. g-48813

KABINĘ Hanomag — kuplę. Wa­
cław Klimowski, 32-440 Sułkowi­
ce, teł. 139 g-48758

VOLKSWAGEN combi 1978 D -

sprzedam. Tel. 55-39-42 g-48586

SPRZEDAM „malucha”, 1984. Teł.
44-91-75. po 18. g-48811

POKÓJ z kuchnią, w centrum, I

piętro (do remontu) — wynajmą
najchętniej przedsiębiorstwu. Ó-
ferty 47295 Prasa" Kraków, Wiśl-
na2

STACJĘ dysków 1571 - kuplę.
Tel. 11-37-14 ’ g-48569

SILOS na cement — kupię Ofer­
ty 48550 ..Prasa” Kraków Wiśl-
na 2.

VOLKSWAGEN 411 D — sprzedam
tanio. Górecki, Sieraków 148. k.
Dobczyc. g-48814
PIERŚCIONKI złote — sprzedam.
Tel 43-50-22 g-48663

WARSZAWA (PAP). Jak już
informowaliśmy, 16 bm. w Pa­
ryżu odbyła się konferencja
Zorganizowana przez Bank
Światowy i Narodowy Bank
Polski. Przebieg i ocenę tej
konferencji zawiera komuni­
kat prasowy Banku Światowe­
go: Bank Światowy wraz z

Narodowym Bankiem Polskim
zorganizowały, w europejskiej
siedzibie Banku Światowego
w Paryżu, konferencję na te­
mat reformy dostosowań i
wzrostu gospodarczego w Pols­
ce. Przedstawiciele Klubu Lon­
dyńskiego grupującego komer­
cyjnych kredytodawców Pol­
ski oraz przedstawiciele in­
nych instytucji finansowych
wysłuchali informacji o ak­
tualnych polskich planach,
które wygłosili: prezes NBP
prof. Władysław Baka, pod­
sekretarz stanu w Minister­
stwie Finansów Andrzej Do­
rosz oraz pełnomocnik minis­
tra współpracy gospodarczej
z zagranicą Janusz Kaczurba.
Grupie przedstawicieli Banku
Światowego przewodniczył
dyrektor departamentu euro­
pejskiego Eugenio F. Lari. W
konferencji wzięli też udział
przedstawiciele Międzynarodo­
wej Korporacji Finansowej
(MKF).

Prof. W. Baka potwierdził
polskie zamierzenia odnośnie
wdrażania przyspieszonego
programu reform gospodar­
czych, w tym m.in. zmian in­
stytucjonalnych, prawnych i w

polityce gospodarczej, oraz

wyjaśnił plany wprowadze­
nia zasadniczych zmian cen

dla producentów przy równo­
czesnym złagodzeniu planowa­
nych wcześniej dużych pod­
wyżek cen artykułów kon­
sumpcyjnych. Min. Dorosz sko.
mentował założenia rządu od­
nośnie bilansu płatniczego o-

raz polityki obsługi zadłuże­
nia. J. Kaczurba scharakteryzo­
wał strategię handlu zagrani­
cznego, wprowadzone już
zmiany w polityce handlowej
oraz kroki, jakie będą podjęte
z początkiem 1988 r. w celu
dalszego rozwoju współpracy
gospodarczej z zagranicą.

Przedstawiciele Banku
Światowego omówili rozwój
stosunków z Polską od czasu

jej ponownego przystąpienia
do Międzynarodowego Banku
Odbudowy i Rozwoju, w

szczególności program prac e-

.konomicznych i branżowych,
owocny dialog na temat poli­
tyki gospodarczej oraz przygo­
towania do udzielenia Polsce
kredytów. Bardzo zaawanso­

wane są jut prace nad kredy­
tami o wartości ok. 250 min
doi. MKF jest również w trak­
cie opracowywania kilku pro­
jektów.

Uczestnicy konferencji z za­
dowoleniem przyjęli potwier­
dzenie podstawowych celów i
zasad polskiej reformy, jak też

decyzje niezmieniania jej kie­
runków i utrzymania ogólne­
go tempa wprowadzania zmian
systemowych. Mówcy podkreś­
lali konieczność wzmocnienia i
udoskonalenia operatywnych
planów, zapewnienia zgodnoś­
ci pomiędzy różnymi celami o-

raz znaczenie wewnętrznej i
zewnętrznej równowagi gospo­
darczej. Najważniejszą sprawą
jest konsekwentne wprowa­
dzenie programu w ściśle o-

kreślonych terminach, mając
na uwadze, że napotka on

na trudności, których nie na­
leży nie doceniać. Uczestnicy
podkreślili, że dla pomyślnego
wprowadzenia polskiej refor­
my niezbędne jest aktywne
wsparcie zewnętrzne. W tym
kontekście wskazali na rolę
Międzynarodowego Funduszu
Walutowego i Banku Świato­
wego. a także kredytodawców
rządowych j banków komer­
cyjnych.

Oświadczenie agencji TASS

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
styńskiej. Ze strefy Gazy, zachodniego
brzegu Jordanu docierają nowe informacje
o zbrodniach dokonywanych przez najeź­
dźców. Podjęto prawdziwe działania

wojskowe, w których uczestniczą czołgi i
helikoptery. Są dziesiątki zabitych i ran­
nych. Atakowane są nawet szpitale, gdzie
aą ofiary wśród chorych i personelu me­
dycznego.

Wybuchowa sytuacja utrzymuje się tak­
że w południowym Libanie, gdzie Izrael
brutalnie łamiąc normy prawa międzyna­
rodowego, okupuje część suwerennego te­
rytorium libańskiego. Obecnie soldateska
izraelska przygotowuje się do nowego a-

gresywnego wypadu przeciwko Arabom.
Eskalacja przemocy wobec Palestyń­

czyków zbiegła się z podpisaniem amery-
kańsko-izraelskiego „memorandum o wza­
jemnym zrozumieniu”, które w dziedzinie
współpracy wojskowej przyznaje Izraelowi
status równy sojusznikom USA w NATO.
Nie może to nie zachęcać jastrzębi z Tel-
-Awiwu do kontynuowania awanturniczej
polityki.

Związek Radziecki kategorycznie potępia
zbrodnicze działania wymierzone przeciwko
ludności cywilnej na okupowanych teryto­
riach arabskich, solidaryzuje się ze spra­
wiedliwą walką narodu palestyńskiego
przeciwko okupacji, walką o swe niezby­
walne prawa narodowe.

Republika Federalna

członków zachodnianiemiecklej organizacji
terrorystycznej, pod nazwą „Frakcja Czer­
wona Armia”.

Obydwoje podejrzani — młody mężczyz­
na i młoda kobieta, zostali osadzeni w

areszcie prewencyjnym. W piątek wieczo­
rem policja zachodnioniemiecka poinfor­
mowała. że na polecenie prokuratury prze­
prowadziła liczne rewizje w północnej
części RFN, poszukując śladów wskazują­
cych na przygotowanie zamachów terro­
rystycznych.

Kosmos

TELEWIZOR Sony KV 27 X RTD.
nowy — sprzedam Tel. 47-30-29.

g-48572
JELCZA 317, do remontu — sprze­
dam. Oferty 48570 ..Prasa" Kra­
ków. Wiślna 2.

FIATA 127, po wypadku — sprze­
dam. Limanowa, teł, 37-15-87.

SPRZEDAM Zastavę llOOp. 1981
Skawina, tel, 76-18-91, 7—15.

PRZEDSIĘBIORSTWO Zagranicz­
ne „IMEXPOL” w Niepołomicach
zatrudni kuśnierzy Zgłoszenia bę­
dą przyjmowane w siedzibie
Przedsiębiorstwa w Niepołomi­
cach. ul Grabska 3 łub telefoni­
cznie - nr 281 K-11806

AKADEMIA GÓRNICZO-HUTNICZA
IM. STANISŁAWA STASZICA

w Krakowie

ZATRUDNI
B technologa-elektronika
B technoioga-mechanika
B projektanta-elektronika
HI ślusarza
B tokarza
B księgowego
B referenta ds. zaopatrzenia

Praca przy budowie prototypowej aparatury nau­
kowej oraz urządzeń z zakresu energoelektroniki i au­
tomatyki.

Praca 1-zmianowa. system dniówki z premią dla ro­
botników oraz możliwość dodatkowych zarobków po­
przez Dracę w Zakładowych Zespołach Gospodarczych.

Wszystkim pracownikom gwarantujemy zdobycie
kwalifikacji zawodowych w ramach kursowego szko­
lenia zawodowego.

Dokładnych informacji udziela Zakład Doświadczal­
ny Aparatury Naukowej AGH im. St. Staszica w Kra­
kowie, al Mickiewicza 30. paw. B-3. I p., pokój 108,
tel. 34-22-05. wfewn. 37-54. K-11I12

BSIPE „ENERGOPROJEKT"
Kraków, ul. Mazowiecka 21

sprzeda
jednostce uspołecznionej

— samochód Nysa 522T, rok prod. 1982, cena 700.00#
złotych, zużycie 55 proc.

— samochód Nysa 522T, rok prod. 1981, cena 510.000
złotych, zużycie 65 proc.

— samochód Nysa 522T rok prod. 1976, cena 390.000
złotych, zużycie 75 proc.

—
* samochód Zuk A-06B towos, rok prod. 1981, ce­

na 430.000 zł, zużycie 70 proc.

Informacji w sprawie sprzedaży udziela BSiPE
„Energoprojekt” Kraków, ul. Mazowiecka 21, do dnia
28 grudnia 1987 r.. pokój 116, I piętro.

K-11586

Krótko
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

NA PÓŁKACH księgar­
skich w stolicy radzieckiej
Armenii. Erewaniu ukazały
sie nierwsze dwa tomy z

czterotomowego wydania
opowiadań i dramatów
Williama Saroyana znane­
go współczesnego pisarza
amerykańskiego. W. Saro-

yan jest z Dochodzenia
Ormianinem.

PRZEBYWAJĄCY na te­
renie Szwajcarii były
przywódca włoskiej loży
masońskiej P-2. finansista
Licio Gelli może być —

zdaniem władz szwajcar­
skich — wydany Włochom

pod warunkiem, że u_
nrzednio stanie Drzez sa­
dem w Genewie pod za­
rzutem przekup stwa.

JAK POINFORMOWA­
ŁY w sobotę władze Korei

Południowej, badanie wra­
ku samolotu pasażerskie­
go linii KAL, który 29 li­
stopada uległ katastrofie
nad Birma, wykazało, że

przyczyna tragedii była
eksplozja. Uznano, że nikt
spośród 115 osób znajdują­
cych sie na pokład zip
„boeinga-707” nie zdołał

przeżyć katastrofy.

RZĄD USA odrzucił

prośbę Tokio w sprawie a-

nulowania podwyższonych
karnych ceł na import wie­
lu wyrobów japońskiego
przemysłu elektrotechnicz­
nego.

Swa decyzje rząd USA

tłumaczy tym. że firmy a-

merykańskie nadal ..nie

maja swobodnego dosteou”

na japoński rynek półprze­
wodników.

Narada aktywu polityczneoo
województwa tarnowskiego

(DOKOŃCZENIE ZE STR. D

raz więcej wsi ma zabezpie­
czony stały dopływ wody, gazu,
użytkuje nowe drogi oraz ko­
rzysta z nowoczesnych obiek­
tów oświatowych. Warto pod­
kreślić. iż w roku bieżącym w

czynach społecznych wykona­
no prace o wartości 1250 min
zł.

Zebranym przedstawiono
także założenia planu na rok
przyszły, akcentując szczegól­
nie zadania inwestycyjne, pro­
blemy gospodarki żywnościo­
wej. rolnictwa, ochrony zdro­
wia i środowiska naturalnego.
Podkreślono, iż obecne plany
przewidują utworzenie w wie­
lu miastach i gminach woje­
wództwa lokalnych przedsię­
biorstw budowlanych, które
zajmować się będą przede
wszystkim budownictwem mie­
szkaniowym. Obecnych na na­
radzie poinformowano o plano­
wanej nowelizacji zasad re­
gulujących podejmowanie i
realizacje czynów społecz­
nych. Zaprezentowano rów­
nież wskaźniki demograficzne;
w przyszłym roku ludność
województwa powiększy się o

około 5 tys. nowych obywate­
li.

Przedstawione przez prze­
wodniczącego Komisji Plano­
wania Urzędu Wojewódzkiego
w Tarnowie Jana Reszetnika i
zastępcę kierownika Wydziału
Ekonomicznego KW PZPR w

Tarnowie Zenona Bednarza
sprawozdania wywołały wie­
le głosów polemicznych. Se­
kretarze komitetów miejskich
i gminnych zgłosili wiele u-

wag i problemów już dziś
nurtujących dane środowiska.
Podkreślono trudności w roz­

wiązywaniu problemów ochro­
ny środowiska związane z bu­
dową oczyszczalni ścieków i

' tworzeniem wysypisk śmieci.
Akcentowano przeszkody u-

trudniające dostęp do mate­
riałów budowlanych, które
hamują szybkie oddawanie
do użytku nowych inwestycji,
w tym również tych podejmo­
wanych w czynach społecz­
nych. Wiele uwag krytycznych
wywołała propozycja utworze­
nia lokalnych przedsiębiorstw
budowlanych. Sekretarze pod­
kreślali. iż nie wszystkie mia­
sta czy gminy dysponują od­

powiednim potencjałem. Dysku­
towano nad realizacja czynów
społecznych. Jeden z sekreta­
rzy komitetu gminnego zaape­
lował. by pieniądze ulokowane
na kontach czynów społecz­
nych były oprocentowane lub
rewaloryzowane, gdyż ich war­
tość z roku na rok maleje, a

obiektywne przeszkody nie
pozwalają na zakup materia­
łów budowlanych w terminie,
jaki odpowiadałby danej wsi.

W czasie sobotniej narady
dyskutowano także nad pro­
blemami wewnątrzpartyjnymi,
oceniono dotychczasowy prze­
bieg szkolenia ideologicznego i
realizację uchwał podejmowa­
nych przez instancje partyjne
poszczególnych szczebli.

Prowadzący spotkanie I se­
kretarz KW PZPR w Tarno­
wie Władysław Plewniak po­
dziękował wszystkim zebra­
nym za tegoroczną współpracę,
aktywność i partnerstwo oraz

złożył życzenia noworoczne.

W naradzie wzięli udział
także sekretarze KW PZPR w

Tarnowie Jan Karkowski i
Janusz Ilcewicz.

(db)

O sprawach drobnych i ważnych

Aresztowanie 2 członków

organizacji terrorystycznej
BONN (PAP). Rzecznik prokuratora ge­

neralnego poinformował w Karlsruhe, że
w piątek wieczorem w Duesseldorfie a-

resztowano dwie osoby, prawdopodobnie

Radzieccy kosmonauci

przygotowują sią do powrotu
na Ziemią

MOSKWA (PAP). Zakończył się lot au­
tomatycznego statku transportowego „Pro-
gress-33”, który został wprowadzony na

orbitę 21 listopada br. Dwa dni później
statek połączył się z załogowym zespołem
orbitalnym „Mir”, dostarczając m.in. pa­
liwo.

W sobotę o godz. 11.16 czasu moskiew­
skiego statek „Progress-33” odłączył się
od zespołu orbitalnego. W wyniku hamo­
wania wszedł w gęste warstwy atmosfery
i przestał istnieć,

Kosmonauci Jurij Romanienko i Alek­
sandr Aleksandrów w ostatnich dniach
zajmowali się badaniami astrofizycznymi
1 medyczno-biologicznymi.

Tymczasem na kosmodromie Bajkonur
dobiegają końca przygotowania do startu
statku „Sojuz tm-3”. Rakieta nośna ze

statkiem została ustawiona na stanowisku
startowym.

Start statku „Sojuz tm-4” wyznaczono na

poniedziałek o godz. 14.18 czasu moskiew­
skiego.

KRAKOWSKIE ZAKŁADY SODOWE,
Kraków, al. Zakopiańska 62,

zatrudnią na korzystnych warunkach

wg zakładowego systemu wynagradzania:
• palaczy kotłów wysokoprężnych
• pomocników palaczy
• elektromonterów i elektromechaników
• ślusarzy, spawaczy tokarzy
• suwnicowych, (toporkowych, iadowarkowyeh
• ustawiaczy, manewrowych
• maszynistów lokomotyw
• robotników w produkcji chemicznej
Zatrudnimy absolwentów w zawodach w/w i po­

krewnych.
Dla zamiejscowych zakwaterowanie w hotelu pra­

cowniczym.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia KZS.

Kraków, ul. Zakopiańska 62.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

nośeiach domostwa wsi Jan-
kówka. Gorzków. Bieńkowice.
Awaria. W Zakładzie Energe­
tycznym Podgórze poinformo­
wano nas o kłopotach z pali­
wem, wozy techniczne stoją,
do usuwania awarii pracow­
nicy ZE jeżdżą samochoda­
mi... strażackimi i karetkami
pogotowia ratunkowego!

Kilka pytań, na które ocze­
kujemy odpowiedzi od jedno­
stek odpowiedzialnych: • dla­
czego zaniechano zbierania
kapsli z butelek? • dlaczego

nie ma w sprzedaży biletów
MPKpo10i20zł? •dlacze­
go tramwaje i autobusy są
brudne, a ich oznakowanie
jest źle widoczne? • dlacze­
go na niektórych przystan­
kach (18 Stycznia — Urzędni­
cza, Wielicka) do tramwaju
wsiadać trzeba na kolanach,
bo stopnie są za wysoko nad
jezdnią?

Sprawy drobne spowodowa­
ły rozmowy na tematy ogól­
niejsze z kilkoma osobami: •

opryskliwa ekspedientka — o

kulturze bycia nas wszyst­
kich, • wysoka cena maku do

świątecznego ciasta — o za­
sadności akcjj Marka Kotań-
skiego i zakazie uprawy ma­
ku, • pierwszy raz ukarany
mandatem dozorcą — o ka­
rach jako profilaktyce, która
niekiedy paraliżuje działanie i
powoduje ucieczkę od odpo­
wiedzialności, • układy tyry­
storowe— środkiem do oszczę­
dności energii, • rola środ­
ków przekazu w kształtowa­
niu opinii i rozwiązywaniu
problemów.

Dziękujemy za życzenia
świąteczno-noworoczne.

(ECe)

Teatr Współczesny w Krakowie

K-10696

Jaka będzie dzisiaj pogoda?

Ciekawy Bułhakow —

świetni aktorzy
Występy Teatru Współcze- nie zaszkodzi całości spekta- strzowsku. ANDRZEJ STOC-

snego z Warszawy, który przy- klu wyrzucenie paru scen. KINGER (Dyrektor finanso-
wiózł pod Wawel „Mistrza i Część pierwsza jest znakomi- wy) budował sytuację niezwy-
Małgorzatę” Michała Bułha- ta: intryga goni intrygę, pod- kle starannie, bez atakowania
kowa (przekład Ireny Lewan- tekst jest wyrazisty, aktorzy tematu, choć bardzo wyrazi-
dowskiej i Witolda Dąbrów- — Boże, cóż to za aktorzy! ście. Gorzej było z wątkiem
skiego), w adaptacji i reży- KRZYSZTOF WAKULlNSKI ewangelicznym, w którym
serii MACIEJA ENGLERTA, w roli Wolanda przeszedł sa- MARIUSZ DMOCHOWSKI,
ze scenografią EWY STARO- mego siebie. Po prostu wie- jako Poncjusz Piłat wydłużał
WIEYSKIEJ, z muzyką ZY- rzyć się nie chce, że jest taki niepotrzebnie sceny, nato-
GMUNTA KONIECZNEGO i aktor, który siłę kreacyjną miast WOJCIECH WYSOCKI,
ruchem scenicznym JANA podnosi do rangi absolutnego jako Jeszua Ha-Nocri, stwo-

PĘCZKA — wywołał zrozu- panowania i nad sceną, i nad rzył postać wstrząsającą, bar-
miałe zainteresowanie wido- widownią. Mistrz czarnej ma- dzo osobną, różną od propo-
wni w Starym Teatrze. Była gii, opanowany, bez żadnych zycji samego Bułhakowa. To
ona pełna, młodzi ludzie prze- gierek. Kpiarz. Rządzący naprawdę wielka rola!
ważali, reagując znakomicie swym królestwem — Koro- Sceny zbiorowe ni ały cha­
na bardzo przejrzystą aluzyj- wiowem, Behamotem, Asa- rakter szkicowy. Scenografia,
ność, szczególnie w pierwszej sellem i Hellą. Co za cudo- sprzyjająca wykonaniu zadań
części tego przedstawienia. wny MICHNIKOWSKI! Czwar- scenicznych, ujawniła rów-

Napatrzyłem się na tego ty raz widzę go i za każdym nież znakomitą robotę aktor-
Mistrza i Małgorzatę” a na- razem nadaje on swojej roli ską. Artyści grali tę dziwną

•jątrzyłem! Na premierze w głębokich barw. przypowieść ewangeliczną, mo-

Warszawie, w czasie przed- Adaptacja warszawska, pro- skiewską, artystyczną, jakby
stawień podczas Festiwalu wodzona w kilku płaszczyz- czasami kabaretowa z praw-
Dramaturgii Krajów Socjali- nach, była najlepsza w sce- dziwym rozmiłowaniem, za-

stycznych na scenie chorzow- nach o charakterze obyczajo- angażowaniem. Jak to dobrze
skiej i teraz, w Krakowie, wym, społecznym. KRZY- oglądać takie przedstawienia,
Potwierdzam, że adaptacja SZTOF KOWALEWSKI (Pre- mimo dość określonych dłu-
sceniczna w drugiej części zes mieszkaniówki) rozegrał tym.
rozpada się na szereg skeczów, sceny w mieszkaniu prywat-

jest wydłużona i doprawdy t»ym i w szpitalu po mi- OLGIERD JĘDRZEJQXEK

Czekolada

w wolnej sprzedaży
WARSZAWA (PAP). W o-

kresie przedświątecznym i

pierwszych dniach nowego
riku dodatkowo na rynku
znajdzie się 9 milionów 100-
-gramowych tabliczek czeko­
lady. Jej produkcję podjęły
na początku grudnia br. naj­
bardziej renomowane zakłady
przemysłu cukierniczego: war­
szawski „Wedel”, poznańska
„Goplana”, krakowski „Wa­
wel”, świebodzicka „Śnieżka”
gdański „Bałtyk” oraz szcze­
ciński „Gryf”. -Było to możli­
we dzięki wyasygnowaniu
przez ministra rynku wewnę­
trznego ze środków „Pewexu"
dewiz na zakup ziarna kaka­
owego, które jest podstawo­
wym i niezbędnym surowcem

dc produkcji wyrobów czeko­
ladowych. Czekolada ta będzie
w wolnej sprzedaży, a zatem

jej cena — wyższa od ceny
czekolady „kartkowej” — od­
zwierciedlała będzie cenę rów­
nowagi rynkowej. Jednakże
— jak poinformowano dzien­
nikarza w Zrzeszeniu Przed­
siębiorstw Przemysłu Cukier­
niczego — cena tej czekolady,
będzie konkurencyjna, a więc
znacznie niższa od cen podo­
bnych wyrobów oferowanych
na bazarach i przez handel
prywatny.

W nadchodzących dniach
nie powinno również być kło­
potów z zakupem wyrobów
czekoladowych i czekoladopo-
dobnych na kartki. Wartość
oferowanych przez przemysł
cukierniczy słodyczy w tym
roku zwiększy się, w porów­
naniu z ub r., o 44 proc. Do­
stawy czekolady wzrosną w

br. o 60 proc., wyrobów cze-

koladopodobnych o 10 proc.,
natomiast czekoladowych o

5 proc. Na ubiegłorocznym
poziomie utrzymają się dosta­
wy cukierków i pieczywa cu­
kierniczego, co wynika z o-

kreślonych zamówień handlu.
O ile jednak pod względem

ilościowym rynek nieźle jest
zaopatrzony w słodycze (po­
za czekoladą), to ich asorty­
ment i estetyka nie zadowa­
lają konsumentów. Wynika to
z niedostatku surowców za­
granicznych oraz opakowań.

Ciekawostki

z kraju
■ (a) W Warszawskim

Studiu Opracowań Filmów
gotowe dla lektora są
„Szczęki” (obie części)
„Żądło” i „Francuski łącz­
nik”. Trwają prace nad
„Kleopatrą", „Ziemią fara­
onów" i „Bliskimi spotka­
niami trzeciego stopnia",
„Chińskim syndromem" i
„Gwiezdnymi wojnami".

*

■ Półtora miliarda zło­
tych w br. pozostawią w

Zakopanem goście orbisow-
skich 10 pensjonatów oraz

hoteli „Giewont" i „Ka­
sprowy”. 35 proc, gości to

obcokrajowcy. przede wszy­
stkim z RFN i Szwecji, z

Anglii, Francji i Włoch.
*

■ Wszystko wskazuje na

to, że tegoroczne założenia
CPR dotyczące przyrostu a-

bonamentów telefonicznych
— 140 tys. nowych numerów
— wykonane zostaną z nad­
wyżką ok. 5 tys. Wpłynęła
na to przede wszystkim in­
tensyfikacja prac remonto­
wych i modernizacyjnych
w wielu starych centra­
lach miejskich i dzielnico­
wych.

(Inf. wl.) Wczoraj w Tarno­
wie około godz. 5.30 na ul.
Konarskiego, wydarzył tlę
tragiczny wypadek drogowy.
Samochód ciężarowy i ładun­
kiem mebli uderzył w gruba
drsmra, które wyrwał a ke-

Oszustwa przy akcji
charytatywnej dla Polski

BONN (PAP). Prokuratura
w Moguncji postawiła w stan
oskarżenia dwóch zachodnio-
niemieckich przedstawicieli
handlu hurtowego środkami
żywności, którzy w latach
1981—1982 współdziałali w po­
mocy charytatywnej dla Pol­
ski. Okazuje się. że z prze­
znaczeniem dla Polski sprze­
dali ©ni łącznie 300 tys. kg
mleka w proszku kościelnym
organizacjom charytatywnym
bądź innym instytucjom wy­
syłającym wówczas transpor­
ty żywnościowe dla Polski,
który to produkt nie był peł­
nowartościowy. Mleko w pro­
szku miało dużą domieszkę

różnych dodatków, obniżają­
cych znacznie jego wartości
odżywcze. Handlarze nie tyl­
ko że zarobili na tej kombi­
nacji ok. 300 tys. marek, lecz
dopuścili się jeszcze dodatko­
wych wykroczeń celnych wo­
bec władz RFN.

Nie jest to pierwszy przy­
padek ujawnionych tutaj o-

szustw związanych z pomocą
charytatywną dla Polski, po­
legających głównie na wysy­
łaniu gorszych jakościowo,
często przeterminowanych
produktów, nie wyłączając
nawet lekarstw, których data
ważności już minęła.

Chciał mieć tani alkohol na święta

Bimber po 10 tys. zł za litr
(Inf. wł.) Jest w góralskim

obyczaju by w Boże Narodze­
nie na świąteczny stół posta­
wić gościom wódkę własnej
produkcji — bimber lub jeśli
komuś odpowiada inna nazwa
— samogon. Tej tradycji chciał
pozostać wierny FRANCI­
SZEK F. ze wsi Gaboń w wo­
jewództwie nowosądeckim.
Wyprodukował przeszło dzie­
sięć litrów mocnego trunku.
Odpowiednią aparaturę miał
przygotowaną do kontynuowa­
nia niezbyt skomplikowanego
procesu technologicznego.
Wcześniej niż świąteczni go­
ście, do gospodarstwa Franci­

szka F. przybyli funkcjonariu­
sze posterunku Milicji Obywa­
telskiej w Starym Sączu. Zna­
leźli zapas samogonu oraz mi-

ni-gOTzelnię. Właściciel został
zatrzymany i w trybie przy­
spieszonym stanął przed Są­
dem Rejonowym w NowymŚączu. W minioną sobotę za­
pad! wyrok — grzywna w wy­
sokości 100 tysięcy złotych o-

raz podanie wyroku do pu­
blicznej wiadomości. Wycho­
dząc z sali rozpraw, smakosz
taniego alkoholu powiedział:
„Zęby na Święta nie pójść za
kratki będę musiał sprzedać
krowę". (sś)

Fałszowali dolary i karty zaopatrzeniowe
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

pośrednictwem kilku innych
osób.

Z ustaleń śledztwa wyni­
ka, że puścił on w obieg co

najmniej 492 fałszywe ban­
knoty o nominale 100 dola­
rów i co najmniej 187 o no­
minale 50 dolarów, za które
uzj-.kał ponad 6,5 min zło­
tych.

Aktem oskarżenia objęto
również Zbigniew* Zawiszę i
Karol* Rog* pod zarzutem

udzielenia pomocy Włodzimie­
rzowi Górczakowi w fałszo­
waniu banknotów i kart za­
opatrzenia.

Oskarżono także kilka osób
o nabywanie od Włodzimierza
Górczaka podrobionych ban­
knotów i kart zaopatrzenia w

celu ich dalszej odsprzedaży
z zyskiem.

W śledztwie zastosowano
wobec wymienionych areszt

tymczasowy. Wkrótce odbę­
dzie się proces przed Sądem
Wojewódzkim w Warszawie.

Zmarł pacjent

z przeszczepioną

wątrobą
KATOWICE (PAP). W II

Katedrze i Klinice Chirurgii
Ogólnej i Naczyń Śląskiej A-

kademii Medycznej w Zabrzu
zmarł, przeżywszy 8 dni, pa­
cjent, któremu 10 bm. zespół
kierowany przez prof. Mariana
Pardełę przeszczepił wątrobę.
Zgon spowodowany został nie­
wydolnością płuc. WcześnieJ-
«zym objawem pogarszającego
się stanu zdrowia chorego by­
ło pojawienie się zatorów tęt-
nicznych, co spowodowało czę­
ściową martwicę jelita grube­
go.

Komunikat MO

W dniu 29.3.1987 r. wyszła z

domu i dotychczas nie powró­
ciła pozostawiając bez opieki
troje małoletnich dzieci: El­

żbieta TAŃSKA c. Władysła­
wa i Rozalii z d. WOREK ur.

6.1.1958 r„ zam Ogrodzona 66,
woj. bielskie.

Rysopis: wiek z wyglądu 23
lata, wzrost 160 cm. wysmukła
budowa ciała, włosy ciemne
sięgające do ramion (szatyn­
ka). twarz pociągła, cera bla­
da, czoło wysokie, oczy ciem­
nobrunatne, nos mały, uszy
duże odstające, uzębienie peł­
ne.

Ktokolwiek zna miejsce po­
bytu zaginionej proszony jest
o listowne, telefoniczne lub o-

sobiste skontaktowanie się z

WUSW w Bielsku-Białej, ul
Rychlińskiego 17, pokój 102,
tel. 240-41, wewn. 433. 434,
269-92. z RUSW w Cieszynie,
woj. bielskie, nr tel. 201-09,
wewn. 267 lub z najbliższą
jednostką MO.

^miertelny wypadek

drogowy w Tarnowie
ternię uliczną. Prowadzący

wyrzucony z kabiny, nato­
miast pasażerka (jego matka)
zginęła na miejscu. Samochód
jest kompletnie zniszczony.
Wedle zeznań kierowcy, któ­
ry przebywa w azpitalu, po­
wodem wypadku było zaśnię-
«U aa kierownicą. (wlwd
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M
-letnia Janina M., matka trojga dzieci, zachodzi po raz czwarty
w ciążę. Z uwagi na trudne warunki materialne wraz z mężem
decydują się na jej przerwanie. Lekarz Teodor Z. zgadza się na

dokonanie zabiegu za 12 tys. zł. Janina M. cenę tę uważa za zbyt
wysoką, tym bardziej że nie rozporządza gotówką. Prosi więc
Teodora Z. o skierowanie do szpitala, gdzie zabieg wykonany

może być bezpłatnie. Skierowanie otrzymuje wraz z pouczeniem o obo­
wiązku oddania przez męża 200 mililitrów krwi. Ze skierowaniem i za­
świadczeniem ze stacji krwiodawstwa udaje się do Szpitala im. Stefana
Żeromskiego w Nowej Hucie. Doktor Celestyna K. po przeprowadzeniu
badania odmawia przyjęcia pacjentki i dokonania zabiegu. Powód: zbyt
zaawansowana ciąża i przebyte przez Janinę M. trzy porody przez cesar­
skie cięcie.

Janina M. ponownie odwiedza Teodora Z. Lekarz gotów jest przepro­
wadzić zabieg u siebie w domu za wspomnianą wcześniej opłatą. Żąda
jednak dostarczenia przez pacjentkę hexobarbitalu — leku nieodzownego
do uśpienia. Wypisuje receptę. Okazuje się jednak, że hexobarbital — z

uwagi na swoje narkotyczne działanie — nie znajduje się w aptecznym
obiegu. Mimo wysiłków Janinie M. nie udaje się leku kupić. 27 sierpnia
1986 roku kobieta zjawia się w mieszkaniu Teodora Z. Czeka tu już pie­
lęgniarka, która ma pomagać w przeprowadzeniu zabiegu. Z uwagi na

brak środka usypiającego przeprowadzenie sztucznego poronienia jest
niemożliwe. Teodor Z. proponuje pacjentce wizytę nazajutrz w szpitalu.
W czwartek, 28 sierpnia, Teodor Z. będzie miał popołudniowo-nocny dy­
żur w I Oddziale Ginekologii i Położnictwa nowohuckiej lecznicy. W je­
go trakcie prywatnie przeprowadzi zabieg.

To telegraficzny skrót pierwszej
części reportażu, który ukazał się
na naszych łamach w miniony pią­
tek. Dziś drukujemy jego część dru­
gą. *

Czwartek,
28 sierpnia 1986 ro­

ku, godzina 13. Janina M.
przychodzi do szpitala wraz z

mężem. Wkrótce zjawia się
doktor Teodor Z. Zabiera ko­
bietę do gabinetu. Pod drzwia­

mi czeka Wacław M.
— Po dochodzących zza drzwi gło­

sach — mówi mąż Janiny M. zorien­
towałem się, że w ga Ornecie obok
doktora Z. jest jeszcze drugi męż­
czyzna. Przypuszczałem, że żona pod­
dana została ponownym badaniom.
Wreszcie, po dłuższym czasie usły­
szałem stanowczy głos: „to będzie
więcej kosztowało, co najmniej 30
tysięcy złotych”. Słyszałem jak żona
na to odpowiedziała, że musi poroz­
mawiać z mężem.

Na korytarzu potwierdziła lekar­
skie żądanie. „Wiesz — dokładnie
tak powiedziała — on cnce za to aż
30 tysięcy”. Wówczas otworzyły się
drzwi gabinetu i wyszedł doktor Te­
odor Z. z drugim lekarzem, kilkana­
ście lat młodszym od siebie. Dzisiaj
wiem, że był to doktor Jerzy K. Pan
Z. podszedł do mnie i po prostu
stwierdził:

— Macie państwo czas do wieczo­
ra.

becności w pokoju badań na zasadzie
przysługi koleżeńskiej: lekarz-leka-
rzowi. Kiedy jednak zbadałem Jani­
nę M. uznałem, że ciąża jest zbyt
zaawansowana, by ją usuwać. Od­
mówiłem doktorowi Z. spełnienia
jego prośby. Przy mnie nie było
żadnej rozmowy o pieniądzach.
Mimo nalegań doktora Z. uważałem
sprawę za zakończoną.

Około godziny 16 ponownie zoba­
czyłem tę młodą kobietę w izbie
przyjęć. Doktor Teodor Z. zajęty był
formalnościami związanymi ze skiero­
waniem Janiny M. na nasz oddział.
Pomyślałem wówczas, że widocznie
kolega zdecydował się przeprowadzić
zabieg sam, bez oglądania się na

istniejące trudności techniczne. Dok­
tor Z. ponownie zaczai jednak nale­
gać, bym mu pomógł. Zdecydowałem
się w końcu widząc, że mu na tvm
bardzo zależy. Uwzględniałem rów­
nież i to, że z punktu widzenia u­

JANUSZ HANDEREK

miejętności lekarskich będzie dla tej
dziewczyny bezpieczniej, gdy ten za­
bieg zrobię ja, a nie on. Takie za­
biegi robiłem po prostu na. porząd­
ku dziennym i nigdy nic złego tńi
się nie wydarzyło.

Płód wydobyłem rozKawałkowując
gó. Nie wystąpiły żądne trudności
techniczne. Również czas "zabiegu był
typowy. Uważam. że zabieg przepro­
wadziłem zgodnie że Swoim sumie­
niem i najlepszą wiedzą!

Kolejne rozbieżności między leką-
rzami, kolejny odmienny obraz prze­
biegu zdarzeń. Konfrontacja.

Jerzy K.:
— Janina M. została przyjęta do

szpitala, celem usunięcia ciąży.
Wspólnie z doktorem Teodorem Z.
uzgodniliśmy, by do jej historii cho­
roby wpisać rozpoznanie o poronie­
niu. Ono właśnie miało być powodem
zabrania pacjentki na salę zabiegową .

i dokonania wyłyżeczkowania jamy
macicy. Krwawienie i poronienie z

lekarskiego punktu widzenia uzasad­
niało ten zabieg.

Teodor Z.;
— To nieprawda! Janinę M. przy­

jęto do szpitala, bo doktor K. rozpo­
znał u niej poronienie w toku i po­
lecił mi wystawić historię choroby z

takim rozpoznaniem. Wypełniłem w

ten sposób kartę, ale na .wyraźne
polecenie doktora K.

W kilka dni później doktor Teo­
dor Z. napisze jednak:

.,.1. Zgoda na wykonanie zabiegu
zależała nie ode mnie, lecz ód II le­
karza dyżurnego, czyli Jerzego K.

2. Cenę za zabieg ustalał lekarz
Jerzy K., * nie ja.

3. Gdyby lekarz K. nie wyraził
zgody na podjęcie się tego zabiegu,
ja nie mógłbym go wykonać. Ze
względu na to, że byłem trzecim le­
karzem dyżurnym oraz z uwagi na

ryzyko zabiegu przekraczające moje
możliwości kwalifikacyjno-zawodo-
we.

4. .Historię choroby pacjentki wy­
pełniłem na polecenie lekarza Jerze­
go K. po uprzednim zbadaniu przez
niego Janiny M.

5. Wysokość korzyści materialnej
miała być podzielona po zabiegu
między nas obu w zależności od woli
lekarza wykonującego zabieg.

6. Propozycję przyjęcia pacjentki
podjąłem na usilną jej prośbę moty­
wującą, że ma troje dzieci i więcej
dzieci mieć nie może. Propozycję tę
potwierdził mąż, który przyszedł
wraz z pacjentką do szpitala.

7. Moja wyznaczona kwota za za­
bieg miała wynosić 12 tysięcy zło­
tych,. o ile by zabieg doszedł do skut­
ku. Po rozmowie pacjentki z. leka­
rzem Jerzym K.. ustalono cónę na 30
tysięcy, a potem lekarz K. obniżył ją
do 25 tysięcy.

8. Nie zgadzam się na zarzut, że
brałem udział w przyjęciu pacjentki
z niskich pobudek materialnych, lecz
z powodu przedstawienia mi jej
trudnych warunków życiowych”.

A co na to doktor Jerzy K.7 Dok­
tor Jerzy K. zdecydowanie krzyknie:

— To są kłamstwa!

Tę swoją linię obrony konsek­
wentnie będzie utrzymywał do koń­
ca. Teodor Ż. walczy o swoją skórę,
więc próbuje zrzucić odpowiedzial­
ność na kolegę.

Ze swojej strony zwroómy uwagę
na brak spójności w relacji Teodora
Z. Twierdzi więc, że i uwagi na ry­
zyko zabiegu przekraczające jego le­
karskie „możliwości kwalifikacyjńo-
-zawodowe” nie mógł go dokonać w

szpitalu, • zapominają c : jednocześnie,
że dzień wcześniej co do . swoich u-

miejętnośc-i wątpliwości nie miał
żadnych i gotów był .przeprowadzić

zabdeg u siebie w domu. Wszystko
było już przygotowane i tylko niedo­
starczenie przez Janinę M. hexobar-
bitalu uniemożliwiło doprowadzenie
do sztucznego poronieniaTM

*

Sala zabiegowa. Teodor Z. usypia
Janinę M. Operator, Jerzy K., przy­
stępuje do usuwania czteromiesięcz­
nej ciąży.

—W trakcie dokonywania przez
Jerzego K. zabiegu — posłuchajmy
relacji doktora Teodora Ż. — widzia­
łem bardzo silne krwawienie. Zre­
sztą w tym czasie do pokoju weszła
doktor Barbara J. pełniąca funkcję
I lekarza dyżurnego oddziału i sa­
ma stwierdziła: „co wy tu robicie,
pół miednicy (krwi” i wyszła z poko­
ju zabiegowego. Widząc silny krwo­
tok zaproponowałem koledze K. na­
tychmiastowe podanie środka odkur-
czającego, meterginę, lecz Jerzy K.
tego nie zaakceptował. Według moich
obliczeń Janina M. w czasie zabiegu
mogła stracić okoł litra krwi.

Pani doktor Barbara J. (przypom­
nijmy: I lekarz dyżurny, czyli osoba
pod nieobecność ordynatora odpo­
wiedzialna za pracę całego oddziału)
z przekonaniem będzie mówić:

— Sądzę, że w trakcie zabiegu nie
było żadnych trudności, gdyż nię
zgłaszano mi o tym. Prawdopodob­
nie także w momencie przyjęcia pa­
cjentki nie było nic niepokojącego,
gdyż w takim przypadku lekarz ma

obowiązek zgłosić o tym prowadzą­
cemu dyżur, czyli I lekarzowi dyżur­
nemu, a w tym konkretnym dniu
mnie.

Na podstawie dokumentów nie
stwierdziłam żadnych nieprawidło­
wości w toku postępowania z pa­
cjentką.

Darujmy pani doktor J. jej wiarę
w sporządzoną dokumentację (mimo
jej sfałszowania), darujmy nawet
brak pamięci o wizycie w pokoju za­
biegowym i. refleksji dotyczącej
„pełnej miednicy krwi” — darować
jednak nie możemy jej następnej

wypowiedzi, która miała miejsce w

kilkanaście dni> po- tej. pierwszej;
Wówczas, gdy okazało się, że piękne
słpwfcą o prawidłowym postępowa­
niu kolegów lekarzy mają się-nijak
do faktów, Barbara J. powie:.

.

— (Tale., trudno przychodzi m:

stwierdzić,, żę się. na kolegach zawio­
dłam. Nie było dla.mnie rzeczą 'nó­
zi: wa przyjąć, że -w (czasie tego dy-

'

żuru zdecydowali- s-ię oni -prywatnie
usuwać pacjentce ciążę.

Tego, żę doktorzy K. i Z. mają
„prywatną skrobankę” domyślały się
dyżurujące tego dnia pielęgniarki.
Barbara M. nie stwierdzi tego wręcz,
lecz przecież jej wypowiedź wiele
daje do myślenia.

— Doktór Jerzy K. — mówi — we­
zwał mnie na salę zabiegową po pa­
cjentkę. Zazwyczaj jesteśmy wcze­
śniej informowane, że pacjentka u-

daje się na zabieg. W tym przypad­
ku o nim nie było mi nic wiadomo.
Na sali zobaczyłam, że pacjentką by­
ła Janina M. Nie zdążono jej jeszcze
wybudzić. Była niezwykle blada.
Właściwie nie powinno się zabierać
z sali zabiegowej nie wybudzonych
pacjentek. W ty-m przypadku Janinę
M. zabrałam na wyraźne polecenie
doktora Jerzego K.

Nieprzytomną kobietę położono na

korytarzu. Tu rozegrał się ostatni
akt dramatu.

- ,■*'
Z książki raportów I Oddziału Gi­

nekologii i Położnictwa Szpitala im.
St. Żeromskiego.

„Janina M. — pacjentka nowo

przyjęta- z krwawieniem z dróg rod­
nych. Około godziny 18 wykonano
zabieg wyłyżeczkowania jamy maci­
cy. Po przewiezieniu z sali zabiego­
wej na zlecenie doktora Jerzego K.
podłączono Dextran 70090. Pobrano
krew na grupę krwi. Nastąpiło obfi­
te krwawienie z dróg rodnych. Poda­
no (tu nazwa leków — przyp. JH)
oraz położono lód na brzuch. Po dłuż­
szej Chwili krwawienie ustąpiło u-

trzymując się w niewielkiej ilośoi.
Pacjentka była bardzo pobudzona,
rzucała się w łóżku, wymagała cią­
głej interwencji, aby nie wyrządziła
sobie krzywdy. Skóra blada.

(...) Krwawienie z dróg rodnych u-

trzymywało się nadal. Pacjentka na­
dal bardzo pobudzona. Zgłaszała u-

czucie gorąca, oraz duszności. Skóra
blada.?’;. .

Teodor Z. twierdzi, że robił wszy­
stko co w jego -mocy, by ratować Ja­
ninę M. W swoich wysiłkach by! o-

samotaiony.
— Doktora Jerzego K. — relacjo­

nuje — znalazłem w dyżurce lekar­
skiej na parterze. Był tam z dokto­
rem M., IV dyżurnym, ! oglądali fil.m
w telewizji. Powiedziałem doktorowi
K., że stań pacjentki.jest coraz gor­
szy, prosiłem, by natychmiast poszedł
ze mną do niej i zgłosił I, dyżurne­
mu, czyli doktor. Barbarze J., żę ta­
ki stan mamy na oddziale. Doktor
K. stwierdził na to, że pacjentce nic
się nie dzieje, że gdy skończy oglą­
dać film, to przyjdzie na górę.

W czasie tej _ rozmowy zauważy­
łem. że na stoliku.,przy którym sie­
dział doktor K. z doktorem M. stoją
dwa kubki- szpitalne, kamionkowe. Z

.ciekawości.podniosłem pierwszy ku­
bek i spróbowałem *1— Dyla w nim
woda. Kiedy w drugim kubku zmo­
czyłem usta, to. przekonałem się, że
jest w nim alkóhoi.: Nie dowierzając
jeszcze raz spróbowałem. Rzeczywi­
ście — była to wódka czysta. Powie­
działem wówczas doktorowi Jerzemu
K., by nie pił alkoholu, bo przecież

.może zajść; konieczność, że będziemy
. musieli Janinę M. ‘operować. Jerzy
K. miał spocone czoło i twarz.

Szukają brakującej kwoty. Chodzi
o 18 tysięcy złotych, gdyż 12 tysięcy
udało im się wcześniej zdobyć. Tyle
przecież pierwotnie kosztować miał
zabieg. Po kilku godzinach uzbierali
żądaną sumę. 0 16 są ponownie w

szpitalu. Teodor Z. zabiera kobietę
na oddział.

— Niech pan przyjdzie po żonę —

słyszy Wacław M. koło dwudziestej.
Wtedy będzie po wszystkim.

Wacław M. wraca do pozostawio­
nych bez opieki dzieci. Żegnając się
z żoną nie wie jeszcze wówczas, że

czyni to po raz ostatni; nie wie, że
lekarze przez nieumiejętne dokona­
nie zabiegu i zaniedbania już po jego
przeprowadzeniu doprowadzą do
śmierci kobiety. Sądzi, że 30 tysięcy
złotych stanowi wystarczającą gwa­
rancję bezpieczeństwa...

Dwaj panowie lekarze. Pewni sie­
bie, pewni, że tego co teraz mówią,
nikt nie będzie w stanie podważyć.
A więc Teodor Z.:

— Zgłosiła się do mnie pacjentka
Janina M., którą znałem z wcześniej­
szych wizyt w przychodni. Była w

ciąży i krwawiła. O przypadku za­
wiadomiłem doktora Jerzego K., któ­
ry był drugim dyżurnym, a ja trze­
cim. Doktor K. rozpoznał u pacjent­
ki poronienie w toku. Zadecydował
o przyjęciu jej do szpitala i przepro­
wadzeniu zabiegu.

Doktor Jerzy K.:
— Od 12 lat jestem lekarzem gi­

nekologiem — położnikiem. Pracuję
etatowo na I Oddziale Ginekologii i
Położnictwa Szpitala im. Stefana Że­
romskiego.

Pamiętam, że w czwartek, 28 sierp­
nia 1986 roku, koło godziny 16 przy­
szedł do mnie doktor Teodor Z. Cho­
dziło o kobietę, która jest w ciąży i
plami. Powiedziałem, by przyszłado
izby przyjęć. Tam zacząłem wypeł­
niać dokumentację wpisując ustny
wywiad zebrany od pacjentki i roz­
poznanie: „poronienie zagrażające”.
Jednak ja pacjentki nie badałem,
gdyż w tym czasie wszedł doktor Z.
i to jemu zleciłem wypełnienie pozo­
stałych formalności, związanych z

przyjęciem chorej do szpitala. Zga­
dzam się dzisiaj, że nie powinienem
był wpisywać rozpoznania „poronie­
nie zagrażające” do kartoteki pa­
cjentki bez przeprowadzenia bada­
nia.

Między panami lekarzami w tym
stadium sprawy była tylko mała
rozbieżność. Teodor Z. twierdził, że
to kolega K. przeprowadzał badanie
i znane nam już rozpoznanie jest
jego dziełem — Jerzy K. z kolei u-

trzymywał, że to kolega Z. był wy­
stawcą diagnozy. Oczywiście lekarze
Z. i K. ani słowem nie wspomnieli
o pieniądzach, o ustaleniach zapłaty
dotyczących. Ot, po prostu do szpita­
la przyszła wymagająca pomocy pa­
cjentka i oni tej pomocy zgodnie ze

swoim lekarskim obowiązkiem ko­
biecie udzielili.

Co do tego czy u Janiny M. wystą­
piło „poronienie zagrażające” zasad­
nicze wątpliwości miała Anna J.,
położną, która tamtego popołudnia
pełniła rolę insjrumentariuszki.

— Przed zabiegiem — mówi —

doktor Jerzy K. powiedział mi, że

mamy poronienie w toku. Z reguły
przy takim stanie występuje obfite
krwawienie, w tym jednak przypad­
ku ja takich objawów nie zau-waży-
łam. Dopiero potem, po rozpoczęciu
zabiegu, pojawiło się obfite krwa­
wienie. Właściwie zaczęło się ono już
po pierwszym wprowadzeniu skro­
baczki ginekologicznej.

Doktor Jerzy K. przypuszczając, że

jego linia obrony wykazuje zbyt
wiele sprzeczności, szybko modyfiku­
je swoją wersję zdarzeń, które mia­
ły miejsce krytycznego dnia na I Od­
dziale Ginekologii j Położnictwa
nowohuckiego, szpitala. Jest to mo­
dyfikacja interesująca. Posłuchajmy.

— Jest prawdą, że około godziny 13
przyjąłem Janinę M. w celu zbada­
nia. Przyprowadził ją doktor Teodor
Z. Powiedział mi, że jest to pacjent­
ka do dokonania zabiegu przerwania
ciąży. Zaznaczył, że prywatnie zale­
ży mu na tym, by ten zabieg się od­
był. Prosi! mnie, bym go przeprowa­
dził. Przyjąłem tę kobietę w jego o-

Wyszedłem/a dyżurk.L doctor,.. K,
‘.■pbżostął^nad&I ńa filńlie: Widząć, że

nie reaguje, poszedłem do I dyżurnej, n

doktor Barbary J. i poinformowałem
ją o wazystkim.

*

Jaik wynika to x relacji Teodora
Z.. wykrwawiającą tlę kobietą nie
interesował się nie tylko doktor Je­
rzy K., ale brak takiego zaintereso­
wania wykazali także pozostali leka­
rze dyżurujący tamtego wieczoru i
nocy na oddziale. W ^subtelności”
oddziałowych powiązań j interesów
wprowadza nas jedna i salowych
(„panie tylko pod tajemnicą, bo jak­
by się dowiedzieli, to mnie zjedzą”)
pracujących pierwszej ginekolo­
gii”.

— U nas to jest „fabryka anioł­
ków”. Gdybym miała tylko setną
część tych pieniędzy, które za pry­
watne skrobanki robione w szpitalu
wzięli nasi lekarze, to byłabym bar­
dzo bogata. Jest taki zwyczaj, że jak
lekarz zrobi na boku zabieg, to inni
lekarze taką pacjentką się nie inte­
resują. Tamten wziął, więc niech on

się martwi. Podobnie było z tą pa­
nią M. Wszyscy wiedzieli, że wyskro­
bał ją pan doktor Z. z panem dokto­
rem K. i pozostali nie chcieli brać
sobie kłopotu na swoją głowę. Do­
piero jak było już bardzo źle, to
zrobił się alarm. Lekarzy zaczęli ścią­
gać z innych oddziałów, tlen dawali,
zadzwonili po ordynatora. Potem to
tak się po kątach u nas mówiło, że

gdyby tę pacjentkę ratowali wcze­
śniej, to by z tego wyszła i żyła by
do dzisiaj. Oficjalnie jednak nikt te­
go panu nie powie, bo u nas wszyscy
trzymają sztamę. Z tych prywatnych
zabiegów, to nawet położne dobrze
żyją. Pójdzie taka na kilkanaście mi­
nut, podaje instrumenty i za to le­
karz daje jej 2 tysiące złotych. Tyl­
ko my salowe musimy potem te po-
kawałkowe płody wynosić, krew
zmywać i nikt nawet nie powie nam

„Bóg zapłać”. Trzymamy się tej ro­
boty, bo to jednak dobry oddział. Za
podaną paczkę położnicy, za list, każ­
dy chłop coś odpali i człowiek do­
rabia do tej swojej małej pensji...

*

By być w. zgodzie z faktami po­
wiedzmy i to, że doktor Teodor Z.
utrzymuje, że wielokrotnie z dokto­
rem Jerzym K. dokonywali prywat­
nych zabiegów przerywania ciąży w

trakcie szpitalnych dyżurów, że kil­
kakrotnie Jerzy K. przychodził do
mieszkania doktora Z., by tutaj do­
konywać zabiegów.

Ze swojej strony Jerzy K. zarzuca

swojemu koledze kolejne kłamstwo.
A więc Jerzy K. nigdy: nie wykony­
wał zabiegów przerywania ciąży w

szpitalu za pieniądze, nie pomagał
Teodorowi Z. w zabiegach dokony­
wanych w jego mieszkaniu, nie pił
alkoholu w trakcie odbywanych dy­
żurów. Jerzy K. utrzymuje również,
że krytycznego wieczoru nie oglądał
filmu w telewizji, nie odmówił pój­
ścia z pomocą do pacjentki.

Gdzie leży prawda? Któż to może
wiedzieć. Niepodważalną prawdą
iest jednak fakt, że Janina M. zmar­
ła. Zmarła w szpitalu, w którym dy­
żurowało liczne grono lekarzy spe­
cjalistów ginekologii i położnictwa.
Zmarła z wykrwawienia! ;

Stan Janiny M. staje się coraz

cięższy. Mijają godziny, mija czas

na wagę życia.
— Około godziny 21 — mówi I le­

karz dyżurny Barbara J. — przy­
szedł do mnie doktor Teodor Z. i
zgłosił, że pacjentka na I ginekologii
septycznej jest po zabiegu pobudzo­
na, wykluwa kroplówki jtp. Po zba­
daniu pacjentki Janiny M. wezwa­
łam ordynatora oddziału. Doktor Te­
odor Z. zgłaszając mi o tym przy­
padku powiedział, że pacjentka zo­
stała przyjęta z krwawieniem z dróg
rodnych i z tego powodu wyłyżecz-
kowano jamę macicy. Nie miałam
wtedy żadnych innych informacji
dotyczących pacjentki.

Z książki raportów:
„...Wezwano lekarza anestezjologa.

Podłączono... (coraz więcej nazw le­
ków — przy-p. JH.).

(...) Krwawienie z dróg rodnych
nasiliło się. Pacjentka nadal pobu­
dzona. Skóra blada, zlana lepkim
potem. Około godziny 22 pacjentka
została przewieziona na salę opera­
cyjną”.

Przyjeżdża ordynator I Oddziału
Ginekologii j Położnictwa Szpitala
im. St.

_ Żeromskiego doktor Antoni
P. Znajduje pacjentkę w głębokim
wstrząsie. Po zbadaniu uznaje. że to
macica jest narządem powodującym
ten zagrażający życiu stan. Zapada
decyzja o usunięciu macicy.

Operuje doktor Antoni P.. asystują
m. in. lekarze Jerzy K. i Teodor Z.
Zatrzymana akcja serca. Próba rea­
nimacji. Bezskuteczna. Ma monitorze
kontrolnym prosta linia.

O godzinie 2.50 stwierdzono zgon
Janiny M. W. książce raportów znaj-
dziemy suchy zapis: „...pacjentka zo­
stała przewieziona na oddział. Toa­
letę pośmiertną wykonano”.

.

*

Listy do redakcji
Dla kogo centrum Krakowa?

Z radością trzeba powitać zapowiedź u-

suwania z centrum starego Krakowa biur
i instytucji. One to powodują tłok na u-

licach, zwłaszcza chodzi tu o samochody,
które w godzinach pracy parkują gdzie
popadnie. W dni wolne od pracy robi się
luźniej. Tylko czy nasza wła-dza miejska
będzie miała odwagę sprzeciwić się tym.
którzy są innego zdania! Jeżeli tak, to za­
pewne odżyje wiele ulic jak: Grodzka,
Franciszkańska, Stolarska, Sw. Jana, Szpi­
talna czy Mikołajska. Oby tak się stało.
Mamy jednak wątpliwości, bowiem w wy­
powiedziach prasowych spostrzegamy pew­
ne niekonsekwencje. W „Gazecie Kra­
kowskiej” z 3 listopada br. pisze się o

planach władz miasta w zakresie użytko­
wania budynków po rewaloryzacji, a więc
przewiduje sie usuwanie biur, ale również
rugowanie mieszkańców ze starego Krako­
wa, zmniejszając ich liczbę z 10 do 7 ty­
sięcy osób. Co to znaczy? Na tych samych
łamach wypowiadają sie naukowcy, eks­
perci. publicyści wykazując bezsens ta­
kiego działania. Zarząd Rewaloryzacji nie
martwi się tym. że za niewielką część
środków wydaną na drogie adaptacje
miesiZkań na biura (przyszli użytkownicy
ma.ia specjalne potrzeby), można wybudo­
wać szybciej i taniej nowoczesny budynek
biurowy, który mógłby pomieścić wielu
użytkowników. Również pomysł zajmowa­
nia pierwszych pięter dla instytucji jest
ze wszech miar zły. Biura w budynku
mieszkalnym to kolizja z jego lokatorami.
Dlaczego przez cale wieki na pierwszych
piętrach mogli mieszkać ludzie, a dzisiaj
nie?

Krakowski Klub Kolekcjonerów

Z podziękowaniem...
Przed kilkoma tygodniami przyjecha­

łem z żoną ze Szczecina do Krakowa. Póź­
nym wieczorem kierowca taksówki od­
wiózł nas z dworca kolejowego na ulicę
Prądnicką. Na drugi dzień stwierdziłem,
że nie mam portfela. Były w nim wszyst­
kie moje dokumenty, bilety kolejowe, u-

prawnienie do zniżki j, 30 tysięcy złotych —

moia ostatnia emerytura. Zguby szukałem
bezskutecznie. Wyjechałem z Krakowa.

Jakież było moje zdziwienie i miłe za­
skoczenie. kiedy okazało się. że na drugi
dzień właściciel taksówki, którą jechali­
śmy, pan Bohdan Onyszkiewicz odszuka!
w bloku, pod który nas podwiózł, wśród
60 jego lokatorów naszych krewnych’ i od­
dał zgubę z całą jej zawartością (portfel
wypadł mi na podłogę samochodu przy
płaceniu za kurs). Myślę, że należy się te­
mu uczciwemu człowiekowi serdeczne po­
dziękowanie za pośrednictwem Waszej
„Gazety” o co bardzo proszę.

Zygmunt Ciesielski
Szczecin
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Może dziegciem... i na dietę
Bywały już u nas braki różnych towa­

rów. ale jeszcze tak nie było, żeby nie
można było kupić soli i... pasty do butów.
Nasz znajomy ajent wydzielał wczoraj
klientom po kilogramie soli. Dobre i to,
bo groziła nam dieta bezsolna. Szukając
zaś pasty do butów odwiedziłam kilkana­
ście sklepów i kiosków, bez rezultatu. Po
tei wędrówce musiałam umyć buty wodą,
jako że na ulicach było mokro i błotnisto.

Tylko jak długo nasze buty wytrzymają
takie obchodzenie sie z nimi?

Barbara T.
Kraków

Korzystne dla PZU

czy dla emerytów i rencistów
Pisano już wielokrotnie o różnych ko­

rzystnych zmianach w ubezpieczeniach
rodzinnych na życie. Miałem więc nadzie­
je. że również coś na korzyść w sferze, u-

bezpieczeń na życie zmieni się i w tym
roku. Z tej formy ubezpieczenia, tzn. z u-

bezpieczeń tzw. kontynuowanych, korzy­
sta bardzo liczna grupa emerytów i ren­
cistów. Okazało się jednak, że nie .tylko,
w tym roku, ale już od dwóch lat nic się
nie zmieniło. Wiadomo, że inflacja nie
stoi w miejscu, a więc, jak samo życie
dyktuje, pora już pomyśleć o urealnie­
niu tego ubezpieczenia i podwyższyć jego
sumę co najmniej do 70 tys. zł..

Kazimierz L.
Kraków

Pytania -

Jak kombatanci będą opłacać
abonament telefoniczny

Jako kombatantowi przysługuje mi 50-

proc. zniżka za abonament telefoniczny. Do
tej nory opłacałem pełną kwotę abona­
mentu. Jak mam płacić teraz i od

kiedy ta zniżka mi przysługuje?

Ryszard F.
Nowy Sącz

Sprawy związane z ulgami załatwia się
we właściwych ze względu na miejsce za­
mieszkania urzędach pocztowo-telekomu-
nikacyjnych. Osoby uprawnione do "tej ulgi
maja prawo do wnoszenia opłat abona­
mentowych niższych o 50 proc, już od ma­
ja 1987 r. pod warunkiem, że potrzebne
dokumenty przedstawia w terminie nie
■później niż do 31 grudnia br. Nadpłata z

tytułu uiszczonych po dniu 1‘maja br. o-

płat taryfowych zaliczana jest na poczet
Przyszłych należności.

Dodatkowy urlop
Ile dni dodatkowego urlopu należy się

pracownikowi, który jest chory na epilep­
sję?

Andrzej K.
Kraków

Pracownik zaliczony do I lub II grupy
inwalidów ma prawo do płatnego dodatko­
wego urlopu w wymiarze 10 dni roboczych
w każdym roku kalendarzowym. Nie ro­
dzaj choroby decyduje zatem o prawie do
dodatkowego urlopu, lecz to czy zostało
stwierdzone inwalidztwo. Trzecia grupa
inwalidzka nie upoważnia do korzystania
z dodatkowego urlopu. Podstawa prawna:
Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 11
grudnia 1981 r. w sprawie czasu pracy i
płatnych urlopów dodatkowych dla praco­
wników zaliczanych do I lub II grupy in­
walidów (Dziennik Ustaw nr 31 z dnia 29
grudnia 1981 r. poz. 175).

Zasiłek wychowawczy a praca
nakładcza

Przed, pięcioma laty zmieniłam prace w

biurze na pracę nakładczą. Czy obecnie w

związku z urodzeniem kolejnego dziecka
przysługuje mi płatny urlop wychowaw­
czy?

Anna P.
Nowy Sącz

Urlop wychowawczy jest świadczeniem
przysługującym wyłącznie pracownikom, a

wiec wynikającym ze stosunku pracy, za­
tem x urlopu oraz zasiłku wychowawczego
nie może korzystać osoba nie będąca pra-

odpowiedz!
cowniikiem Ee względu na zupełnie od­
mienne warunki wykonywania i organi­
zacji pracy nakładczej niż pracy wykony­
wanej na podstawie stosunku pracy,
chałupnikom przysługują tylko niektóre
uprawnienia pracownicze. Obowiązujące
przepisy nie przewidują dla chałupników
urlopów wychowawczych ani zasiłków
wychowawczych. Jest to uzasadnione tym,
że w ■warunkach pracy nakładczej, wyko­
nywanej w domu i w czasie dowolnie u-

stalon.ym przez pracownika kobieta wy­
chowującą dziecko może pogodzić obowiąz­
ki rodzinne z praca zarobkową.

Zasiłek pogrzebowy
Kto wypłaca zasiłek pogrzebowy: ZUS

czy zakład pracy?'
Aniela M.

Kraków

W razie śmierci pracownika zasiłek po­
grzebowy wypłaca uspołeczniony zakład
pracy, zarówno wówczas, gdy śmierć pra­
cownika nastąpiła w czasie trwania za­
trudnienia. jak i po.ustaniu zatrudnienia,
ale w czasie pobierania przez pracownika
zasiłku z ubezpieczenia społecznego. Nato­
miast w razie śmierci pracownika zakładu
nieuspołecznionego zasiłek pogrzebowy
wypłaca ZUS. Zaznaczyć . należy, że zasi­
łek pogrzebowy wypłaca sie na wniosek
członka rodzinv nracownika zgłoszony w

formie pisemnej na odpowiednim formu­
larzu ZUS. który zakład oracv powinien u-

dostępnić osobie występującej o ten zasi­
łek. Niezgłoszenie wniosku w ciągu 6 mie­
sięcy od daty śmierci pracownika powo­
duje przedawnienie roszczenia i po tym
okresie zasiłek nie może być wypłacony.
Przysługuje on niezależnie od ewentual­
nej odprawy pośmiertnej, przewidzianej w

kodeksie pracy. Zasiłek pogrzebowy jest
bowiem świadczeniem ubezpieczeniowym
przeznaczonym na pokrycie kosztów po­
grzebu. Prawo do tego zasiłku przysługu­
je więc osobie, która faktycznie pokryła,
koszty pogrzebu.

Wysokość zasiłku pogrzebowego wynosi
obecnie dwukrotna wysokość wynagrodze­
nia zmarłego pracownika, zaś wysokość
zasiłku pogrzebowego wypłacanego rodzi­
nie lub osobie, która faktycznie pokryła
koszty pogrzebu i dysponuje rachunkami

wystawionymi na swoje nazwisko, w sytua­
cji. kiedy zmarły był emerytem lub renci­
stą, wynosi 42 tys. zł i wypłaca to

" świad­
czenie ZUS.

Redaguje:
J. PIOTROWSKA-STRIGL

Lekarze wracają do swoich dyżu­
rek. Teodor Z. puka do drzwi gabi­
netu ordynatora.

—■Powiedziałem sżelowi — twier­
dzi doktor Z. — że zabieg był robio­
ny za pieniądze. Przyznałem, że pod­
jęliśmy się tego zabiegu wspólnie z

doktorem Jerzym K. Ordynator An­
toni P. ruszył tylko ramionami, ma­
chnął rękami i wyszedł z gabinetu.
Wcześniej proponowałem doktorowi
Jerzemu K., byśmy o sprawie razem

zgłosili ordynatorowi, lecz on nie
zgodził się, więc poszedłem sam.

Gdy wykonywano „toaletę po­
śmiertną”, już podjęto pierwsze pró­
by tuszowania rzeczywistego prze­
biegu zdarzeń związanych ze śmier­
cią Janiny M. Podjęto w środku no­
cy. Nazajutrz natomiast do ofensy­
wy przystąpi pan ordynator P. Przy­
stąpi, by ratować swoich podwład­
nych. Zarzuci mu się w końcu świa­
dome fałszerstwo dokumentów i
kłamstwo, co w konsekwencji zapro­
wadzi ordynatora na ławę oskarżo­
nych. Zajmie tam miejsce obok Je­
rzego K. i Teodora Z.

(trzecią, ostatnią część reportażu
zamieścimy w środowym wydaniu
„Gazety Krakowskiej”)

PS Z uwagi na charakter sprawy
imię i inicjał nazwiska zmarłej ko­
biety oraz jej męża zostały przez au­
tora zmienione.

Jaka jest, jaka być powinna?

Sobota w szkole
Nad problemem sobót —

czy mają być wolne, czy pra­
cujące — dyskutujemy od co

najmniej kilkunastu lat, a w

ostatnich siedmiu była to dys.
kusja wyjątkowo gorąca. To­
warzyszyły jej decyzje równie
częste, co kontrowersyjne. Po
przełomie roku 1980 i 81 zade­
cydowano — sobota jest tro­
chę wolna i trochę pracująca.
Ofiarą tego, miejmy nadzieję
tymczasowego. rozwiązania
stała się szkoła.

Dwa tygodnie,
dwa podziały

Zdecydowano, chcąc być w

zgodzie z rytmem ogólnokrajo­
wym, że w szkolnictwie jedna
sobota w miesiącu będzie pra­
cująca. Klasy od IV do VIII
oraz szkoły ponadpodstawowe
pracują tym samym według
dwóch różnycft podziałów go­
dzin. Wygląda to następująco:
przez trzy tygodnie obowiązu­
je pięciodniowy rytm naucza­

nia, a w tygodniu czwartym
nauka odbywa się według in­
nego podziału godzin, który
rozkłada równomiernie godzi­
ny zajęć na dni sześć. Klasom
najmłodszym tę innowację po­
darowano, czemu możemy tyl­
ko przyklasnąć, skoro pierwszo­
klasista ma w tygodniu 24
lekcje(l). Dlaczego buduje się
dwa różne podziały godzin?
Chodzi o to, aby zachować
tzw. higienę pracy ucznia,
czyli pracująca sobota nie ma

być przeznaczona na zajęcia
wymagające mniejszego zaan­
gażowania a nazywane przez
uczniów i nauczycieli „michał­
kami”.

Stworzenie podziału godzin
satysfakcjonującego wszy­
stkich nauczycieli i zachowu­
jącego „higienę” graniczy, jak
wiadomo, z cudem. Ktoś zaw­
sze czuje się poszkodowany.
Jeden ma ża wiele okienek,
inny ■odbębnia dziennie 8 i
więcej lekcji. Mimo wszystko

nie zawsze udaje się uniknąć
sytuacji, gdy jednego dnia kla­
sa ma n>p. 6 godzin przedmio­
tów podstawowych (język pol­
ski, matematyka, języki obce),
wymagającycn i staranniejsze­
go przygotowania, i większej
uwagi. Ale nawet do takich
wyjątkowych sytuacji można
się przyzwyczaić. Wyrabia się
pewną systematyczność i pra­
cując według określonego ryt­
mu uczeń może spełnić wyma­
gania pedagogów. Tymczasem
co trzeci tydzień jest wyry­
wany z tego rytmu i uczy s’ę
według innego harmonogramu.
Czyli nowy podział, nowe pro­
blemy. W dodatku do rzadko­
ści należą szkoły, w których
obsada etatowa jest pełna, nie
mówiąc . o tym. że nauczyciel
też czasem np. choruje. Wtedy
trzeba zmieniać dwa podziały
godzin. Dla osób, które tym się
zajmują, jest to istny horror.

(DOKOŃCZENIE NA STR. ®
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wiele przez lata narosło w tej
dziedzinie różnego rodzaju u-

przedzeń, emocji, krzywdzą­
cych opinii.

W składzie naszej komisji
znajdują się przedstawiciele
kierowniczych gremiów PZPR
i sojuszniczych stronnictw —

ZSL i SD, PRON, Rady Pań­
stwa. rządu oraz urzędów wo­
jewódzkich. Formułowane
przez komisję wnioski są efek­
tem głębokich dyskusji, nie­
rzadko i sporów na cotygo­
dniowych spotkaniach, a tak­
że — przedkładanych przez
ekspertów analiz, informacji i
opinii. Ponadto, członkowie
komisji odbywają systematy­
cznie spotkania i osobiste roz­
mowy w zainteresowanych
środowiskach. Sukcesywnie, w

oparciu o plan pracy, spełnia
swe zadania 7 zespołów pro­
blemowych Duża jest także
częstotliwość prac prezydium
komisji. Dotychczas odbyliśmy
8 jego posiedzeń

Czeka nas jeszcze sporo pra­
cy. aile już dziś możemy po- ńie
wiedzieć, iż osiągnęliśmy nie­
mało, Praktyczne rezultaty, to
m in : przyspieszenie przeglą­
du kadrowego w administracji
państwowej zagwarantowanie
w nim udziału członków ko­
misji. uruchomienie działań
służących zapewnieniu odpo­
wiednich miejsc pracy dla osób
odchodzących z resortów przy­
gotowanie koncepcji zorgani­
zowania szkoleń i kursów dla
zainteresowanych pracowni­
ków czy wreszcie powołanie
wojewódzkich zespołów ds.
zagospodarowania kadr

— Czy oznacza to. że kadry
pracownicze zniesionych lub
zreorganizowanych ministerstw
i urzędów centralnych zostały
już zagospodarowane?

— Pragnęlibyśmy, aby tak
było Zważywszy jednak na

gruntowność tych przeobrażeń
oraz niewielki upływ czasu

nie było to możliwe. Obsada
kadrowa nowych resortów do­
piero kształtuje się. 1est to

przecież pewien proces Bie­
żące rozstrzygnięcia muszą
być przy tym podporządkowa­
ne koncepcji długofalowej, za­
sadzie stabilnej gospodarki
zasobami kadrowymi tak. by
było to zgodne z wymagania­
mi reformowanej gospodarki.

By właściwi ludzie znaleźli się
na właściwych stanowiskach

Nie można pozwolić na do­
raźne rozwiązania, na zmienne
decyzje dotyczące ludzi i ich
losów. Staramy się zminima­
lizować negatywne aspekty
tej operacji, łagodzimy jej
przebieg, kształtujemy atmos­
ferę spokoju

— Wspomnieliśmy o udziale
komisji w przeglądach kadro­
wych w naczelnych i central­
nych organach administracji
państwowej. Na ile wpłynęły
one na dobór kadr w reor­
ganizowanym centrum?

— Przeglądy te. podobnie
jak kilka poprzednich, to

praktyczny wyraz realizacji
przyjętych zasad polityki ka­
drowej Na szczeblu central­
nym. w związku z reorganiza­
cją struktur miały one obec-

szczególne znaczenie
Zgodnie z naszymi sugestiami
zakończono ie w połowie li­
stopada Obięły one wszystkich
urzędników mianowanych łą­
cząc sie z oceną ich kwalifi­
kacji Najwyższą wyróżniają­
ca notę uzyskało 22 proc o-

cenianych szczególnie dobrą
— ok 46 5 proc. a niezado­
walającą zaledwie 0.2 proc
Jak z tego wynika kadra ad­
ministracji centralnej posiada
na ogół wysokie kwalifikacje
zawodowe I moralne, jest
przygotowana do wypełnienia
spoczywających na niej zadań.

Przegląd wyłonił ponadto li­
czną rezerwe kadrową. Sfor­
mułowanych zostało również
kilka tysięcy rozmaitych zale­
ceń — ogólnych i indywidual­
nych. związanych m in z

kształtowaniem postaw społe­
cznych f moralnych, poprawą
warunków pracy z doskonale­
niem fachowym i dokształca­
niem Dodafmy że członkowie
komisji dysponowali także ma­
teriałami NIK z kontroli prze­
prowadzonych w resortach co

wzbogaciło możliwości rze­
czowej i rzetelnej oceny kadr

W sumie wiec wyniki przo-
idadu należy uznać za nader

. istotny czynnik pogłębiający
obraz kadry kierowniczej, a co

. za tym idzie — ułatwiający

rozstrzyganie kwestii zagospo­
darowania kadr.

— Co więc decyduje o tym,
kto konkretnie obejmuje sta­
nowisko wiceministra, dyrek­
tora departamentu w nowych
ministerstwach i urzędach cen­
tralnych?

— Mógłbym odpowiedzieć
krótko: za konkretne decyzje
personalne odpowiadają kon­
kretni przełożeni, określone
służby kadrowe Natomiast na­
szym zadaniem jest czuwanie
nad tym. aby były przestrze­
gane społecznie uznane i ak­
ceptowane zasady polityki ka­
drowej. otwierające drogę do
stanowisk kierowniczych naj­
bardziej wartościowym, a nie
- jak to niektórzy mówią —

.swoim”
Chodzi także o to. by wła­

ściwi ludzie znaleźli się na

właściwych stanowiskach, by
wszyscy najlepsi mieli jedna­
kową szanse by z korzyścią,
dla dobra społecznego, wyko­
rzystać niemały wysoko kwa­
lifikowany potencjał kadrowy
Nieprzypadkowo wiec w no­
wych. reorganizowanych mi­
nisterstwach lub urzędach
centralnych kadrę powołuje
sie nie tylko spośród osób za­
trudnionych tam dotychczas,
lecz również z terenu, także
spoza administracji państwo­
wej. Wskazują na to m in
niektóre informacje o nowo

powołanych kierownictwach
resortów

Kryteria doboru obejmują
rrzede wszystkim: kwalifika­
cje zawodowe oraz ideowo-
-morailne. praktykę w zarzą­
dzaniu przedsiębiorczość, zna-

jorność problematyki prawnej
i ekonomicznej umiejętność
myślenia systemowego zdol­
ność do samodzielnego rozwią­
zywania problemów, umieję­
tność decydowania i ekzekwo-
wania wydawanych zaleceń,
pracy z ludźmi rozładowywa­
nia wszelkich konfliktów oraz
— co uważamy za szczególnie
ważne — postawę prorefor­
matorską

Mianowanie urzędnicze —

czątku miała i nadal ma to na

uwadze.
Coraz bogatsza jest np ofer­

ta miejsc pracy dla tych osób,
zwłaszoza w takich dziedzi­
nach. jak: szeroko rozumiana
oświata, handel, usługi, insty­
tucje bezpośrednio obsługują­
ce obywateli przemysł, spół­
dzielczość itp. Warszawa, to

np. 16 tys. takich wolnych
miejsc, a woj. katowickie —

11 tys. W pewnym więc sen­
sie praca szuka człowieka, je­
dnakże człowieka wartościo­
wego. odpowiednio przygoto­
wanego pod każdym wzglę­
dem.

Szczegółowo zajmują się ty­
mi sprawami pełnomocnicy w

znoszonych i reorganizowa­
nych ministerstwach i insty­
tucjach centralnych. Celem
stworzenia możliwości prze­
szkolenia zainteresowanych
pracowników będziemy w

miarę występujących potrzeb
organizować kursy nauczyciel­
skie. techniczne, ekonomiczne,
prawnicze, organizacji i zarzą­
dzania. Podjęto też wiele in­
nych działań, które — o czym
jestem przekonany — zapew­
nią trwałość dokonywanych
zmian oraz umocnią istnieją­
cy potencjał kadrowy.

Podobny tryb działania
charakteryzować bedzie pracę
zespołów wojewódzkich ds
zagospodarowania kadr, któ­
rych zadaniem jest współdzia­
łanie z komisją centralną w

oraktycznej realizacji prze­
pływu kadr z centrum do jed­
nostek terenowych oraz racio-
nali7.acja zatrudnienia Ściśle
współdziałamy w tych kwes­
tiach z partyjno-rządowa ko­
misją ds przeglądu struktur i

atestacji stanowisk pracy
Racjonalne wykorzystanie

kwalifikacji kadr kierowni­
czych to ważny element
polityki kadrowej. Tę politykę
będziemy doskonalić zgodnie z

i. odnowy i

taka jest zasada — następuje
po ustaleniu niewątpliwej
przydatności kandydata na o-

kreślone stanowisko. Staramy
się jednocześnie stworzyć wa­
runki ku temu, aby decyzje
były możliwie najbardziej tra­
fne. Czas reform dyktuje bo­
wiem ogromny wzrost wyma­
gań i tworzy jakościowo wyż­
sze kryteria w zakresie facho­
wości i odpowiedzialności. Pra­
wda bowiem jest taka, że klu­
czem do realizacji II etapu re­
formy są ludzie. Najlepsi z

nich — najbardziej dynamicz­
ni i nowatorscy, ofiarni i do­
wartościowani fachowo decy­
dować będą o ostatecznym
kształcie przemian Oni też
stanowią gwarancje pełnego
wykonania naszych przeobra­
żeń. naszego marszu w przy­
szłość

— Po zakończeniu reorgani­
zacji załoga centrum będzie
prawie o połowę mniejsza. Co
z tymi pracownikami, którzy
nie znajdą tu miejsca?

— Dotykamy szczególnie
ważnego problemu. Byłoby
źle. gdyby praca naszej komi-
sn widziana była -wyłącznie
przez pryzmat wpływu na ob­
sadę kadrowa nowych resor­
tów i zmienionych struktur.
Jest ona komisja ds zagospo­
darowania kadr Z drugiej
strony trzeba pamiętać, zre­
formowanie wyostrza spojrze­
nie na szeroko rozumianą po­
litykę kadrową, na zapewnie­
nie w tych sprawach niezbę­
dnej elastyczności, mobilności
kadr, ich rotacji, przepływu z

centrali w teren i odwrotnie,
awansu pionowego i poziomego, potrzebami czasu odnowy i
zmiany kwalifikacji itd Reor- reform. O wadze, jaką przy-
ganizacje w centrum _są pierw- wiązujemy do tej sprawy,

niech świadczy fakt, iż — zgo­
dnie z zapowiedzią I sekreta­
rza KC PZPR, tow Wojciecha
Jaruzelskiego —■będzie ona

przedmiotem obrad najbliższe­
go. posiedzenia plenarnego Ko­
mitetu Centralnego PZPR.

sza i to praktyczna tego kon­
sekwencją.

Zwalniani w wyniku reor­
ganizacji wysoko kwalifiko­
wani specjaliści, fachowcy z

różnych dziedzin, znajdą za­
trudnienie równie — nazwij-
ray to — eodne dajace satys­
fakcje osobista a pożytek go­
spodarce i całemu społeczeń­
stwu Komisja od samego po­

Rozmawiał: ADOLF REUT

(PAP)

Nie będzie podwyżek cen urzędowych
ani do końca tego roku,

ani też w styczniu 19S8 reku
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

w

’88
cen

nie

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
czała lokalne potrzeby i moż­
na ją było spotkać na znacz­
nym obszarze ówczesnej Rze­
czypospolitej W XIX wieku
proste gwoździarstwo przera­
dza się już w prawdziwe ko­
walstwo. W 1887 roku z inicja­
tywy ks. kanonika Antoniego i
Opidowicza zawiązane zostaje I

Towarzystwo Kowali, zrzesza- 1
jące 150 majstrów kowalskich, i
Ta jedna z pierwszych form .

spółdzielczych jakie pojawiły i
się na terenie Galicji stawia so-

'

ibie za cel ochronę swoich
członków przed wyzyskiem •

cudzoziemskich nakładców -I

dostarczających surowiec i

dyktujących żebraczo niskie ]
ceny za odbierane wyroby
Tak wyglądały początki dzi­
siejszej Fabryki Narzędzi, któ- i
ra pozostała wierna historycz- :

nej nazwie „Kuźnia” i
W ubiegłą sobotę w Sułko- '

wicach świętowano jubileusz <
stulecia. Na uroczystości przy- j
byli m in wiceminister obro- i

ny narodowej — główny kwa- .1
termistrz Wojska Polskiego —

.

między młotem a kowadłem
gen. broni Włodzimierz Oliwa,
przedstawiciel ministra prze­
mysłu - Eugeniusz Szatkow­
ski, sekretarz KK PZPR —

Józef Szczurowski, przewod­
niczący Krakowskiej Komisji
Kontrolno-Rewizyjnej PZPR
— Leonard Żukicwicz, prezy­
dent m. Krakowa — Tadeusz
Salwa.

Dyrektor Tadeusz Błachut
przypomniał historię „Kuźni”
podkreślając, iż w tej chwili
„Kuźnia” wytwarza ponad 7

min narzędzi rzemieślniczych lcfuu_
różnego rodzaju, bez których nalne, zakładowe i strażackie,
nawet w dobie komputerów
trudno się obejść. Trzecia
część produkcji kierowana jest
na eksport i przysparza go­
spodarce tylko w tym roku 1,5
min dolarów j 5 min rubli.
Ale to nie wszystko, przewi-

duje się. że po zakończeniu w

1990 roku trwającej moderni­
zacji produkcja narzędzi i od-
kuwek dorównujących świato­
wemu poziomowi wzrośnie do
U min sztuk, z czego ponad
40 proc przeznaczona zosta­
nie na eksport

Długoletni pracownicy ude­
korowani zostali odznaczenia­
mi państwowymi. Krzyż Ka­
walerski Orderu Odrodzenia
Polski otrzymał Jan Kurbiel.
Wręczono także Krzyże Zasłu­
gi, odznaki resortowe, regio-

Zakładowa organizacja
związkowa otrzymała sztan­
dar, zaś sztandar fabryki u-

dekorowany został przez pre­
zydenta m. Krakowa — Złotą
Odznaka „Za pracę społeczną
dla m. Krakowa”.

Składając gratulacje i ży­
czenia dalszej owocnej dzia­
łalność; załodze „Kuźni” pre­
zydent Tadeusz Salwa poin­
formował zebranych iż decy­
zją Rady Państwa sułkowicka
„Kuźnia” uhonorowana zosta­
ła Orderem Sztandaru Pracy
II klasy, który zgodnie z pa-

■nującą tradycją wręczony zo-
• stanie podczas Święta Odro-
■dzenia Polski w lipcu przysz-
’

lego roku.
'

Zabierając głos gen. broni
. Włodzimierz Oliwa nawiązał

. dó historii i niespotykanej
. gdzie indziej romantyki
. dzwoniących o kowadła mło-
( tów, które dzisiaj zastąpiły

już olbrzymie mechaniczne u-
’

rządzenia Przypomniał też, ;ż
jako uczeń przyzakładowej
szkoły pracował w „Kuźni”

'

piłując latem 1939 roku przy­
gotowywane dla naszej kawa-

’ lerii ostrogi.
Uroczystość zakończyły wy-

! stępy zespołów artystycznych
I działających w przyzakłado­

wym klubie „Kuźnia”. (jb)

Po 43 latach odnalazły

I Konferencja Krajowego
Społecznego Komitetu ORMO

Z dalekopisu
PRÓBA CIERPLIWOŚCI

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

przeciwdziałanie przejawom
patologii społecznej. Wzrósł
ich udział we wszelkiego ro­
dzaju kontrolach sanitarno-
-porządkowych. przeciwpoża­
rowych, antyspekulacyjnych
itd. W szerszym zakresie po­
dejmowano działalność profi­
laktyczno-wychowawczą.

W ciągu pierwszego półro­
cza 1987 r. patrole ORMO za­
trzymały na gorącym uczyn­
ku niemal 5.2 tys. osób, uję­
to ponad 2,1 tys. poszukiwa­
nych przestępców, interwenio­
wano wobec 67.3 tys. spraw­
ców wykroczeń. Ormowcy za­
trzymali 10 tys. nietrzeźwych
kierowców i 22,2 tys. nie­
trzeźwych pieszych. 19 tys. ra­
zy kierowali wnioski o uka­
ranie przez kolegia ds. wy­
kroczeń osób zakłócających

ład, porządek i bezpieczeń­
stwo publiczne. Szeregi ORMO
zwiększyły się w tym czasie
o ponad 4 tys. członków, prze­
de wszystkim w woj. stołe­
cznym warszawskim, wrocław­
skim, tarnobrzeskim.

List z życzeniami dalszych
sukcesów w działalności dla
dobra socjalistycznej ojczyzny
skierował do uczestników o-

brad członek Biura Politycz­
nego, sekretarz KC PZPR
Józef Baryła. ORMO — czy­
tamy w liście — zawsze mo­
że liczyć na pomoc i wspar­
cie instancji i organizacji par­
tyjnych.

W obradach uczestniczyli:
sekretarz KC PZPR Stanisław
Ciosek i kierownik Wydziału
Społeczno-Prawnego KC PZPR

Andrzej Gdula.

(a) Lekarze i psycholo­
dzy w RFN od dawna pro­
wadza spór na temat szko­
dliwości i użyteczności te­
lewizji. Jedni naukowcy
twierdzą, że telemania

jest czymś w rodzaju nar­
kotyku. Inni z kolei uwa­
żają że oglądanie progra­
mów telewizyjnych umożli­
wia zapomnienie o kłopo­
tach życiowych i na tym
polega korzystna strona
TV„.

Grupa naukowców z Sa-
arbruecken przeprowadziła
ostatnio eksperyment ma­
jący na celu ustalenie: ja­
kie miejsce w życiu mie­
szkańca RFN zajmuje te­
lewizja? W próbie zgodzi­
ło sie wziąć udział ponad
30 rodzin. Przez miesiąc
miały one nie włączać te­
lewizora. Wytrzymały
„próbę”... 4 rodziny.

72 504 przypadki zachorowa­
nia na AIDS. Tak więc
tylko w ciągu minionego
tygodnia liczba chorych
zwiększyła się o 500.

WHO podaje. że nadal
najwięcej chorych na

AIDS jest na kontynencie
amerykańskim — 54 370.

grób męża i ojca
(Inf. wł.) Prawie 43 lata

temu, 1 lutego 1945 roku w

Lipnicy Murowanej koło Ja­
błonki Orawskiej poległ w

walce z niemieckimi faszysta­
mi radziecki żołnierz JURIJ

JURIJEWICZ MARCIJCZUK z

radzieckiego Zakarpacia. 42 la­
ta trwały poszukiwania przez

Czerwony Krzyż i Czerwony
Półksiężyc mogtty męża —

mówi 57-letnia ANNA 1WA-
NOWNA MARCIJCZUK, żo­
na bohaterskiego żołnierza.
Wraz ze swą córką MARIĄ
MARCIJCZUK przybyły dó

Zakopanego a stamtąd w to­
warzystwie działaczy ZM

TPPR udały się ną cmentarz

800 żołnierzy radzieckich w

Lipnicy Murowanej. Na grobie
męża i ojca złożono kwiaty.
Obywatelki radzieckie spotka­
ły się w Zakopanem z byłymi
żołnierzami Armii Czerwonej
oraz zwiedziły izbę pamięci
poświęconą II wojnie świato­
wej. (sk)

9

zbawiony równowagi, przez
wykup wielu towarów. I choć
obecnie wykup ma tendencję
malejącą, to luka jaka się o-

statnio pogłębiła sprawia, że
wielu producentów miałoby
szansę wyraźnego zawyżania
cen umownych, gdyby oprzeć
ich kształtowanie wyłącznie
na zasadach wolnej gry ryn­
kowej.

Chcę podkreślić, że utrzy­
manie ingerencji administra­
cyjnej jest odpowiedzią na

społeczne oczekiwanie więk­
szej stabilizacji cen. Ingeren­
cja ta nie będzie dotyczyć
wszystkich artykułów i Wszy­
stkich producentów. Nasze po­
dejście jest zróżnicowane
Czuwać będziemy przede
wszystkim nad przestrzega­
niem dyscypliny cen towa­
rów o podstawowym znacze­
niu dla codziennego bytu lud­
ności. Praktycznie natomiast
rezygnujemy z ingerencji wo­
bec cen umownych towarów
ponadstandardowych takich
np. jak: wyroby jubilerskie,
odzież futrzana i skórzana,
dywany, telewizory kolorowe
samochody osobowe, szkła
kryształowe itp. Nie będzie­
my również ingerować w

kształtowanie cen artykułów
produkowanych przez jedno­
stki gospodarki nieuspołecz­
nionej oraz cen tych towa­
rów, których rynek jest już
zrównoważony, a więc np. o-

woców i warzyw, produktów
drobiarsko-jajczarskich, czy
krótkich serii
ty.

Przesłanką
ścia jest fakt,
cena umowna

z negocjacji między
oentem, a przedsiębiorstwem
państwowym, ale na zrówno­
ważonych rynkach negocjacje
te prowadzą z reguły do
kształtowania ceny adekwat­
nej do wartości towaru i od­
rzucania ofert o zbyt wyso­
kich cenach

Jakie będą formy ingeren­
cji?

— Do 31 marca 1988 r, o-

bowiązuje zarządzenie mini­
stra finansów nakładające na

jednostki gospodarki uspołe­
cznionej obowiązek informo­
wania izb skarbowych o za­
miarze podniesienia cen umo­
wnych Z dotychczasowych
obserwacji wynika, że coraz

mniej jednostek zamierza pod­
wyższać ceny swych wyro­
bów. Jest to więc forma sku­
teczna Obowiązek informo­
wania zostapie przedłużony
do końca 1988 r Warto dodać.

rów i usług. Warto przypom­
nieć. że po tych cenach sprze-
daje się ok. połowy (licząc
według jeh wartości) artyku­
łów na rynku detalicznym, a

przede wszystkim podstawo­
we artykuły żywnościowe o-

raz nośniki energii na cele
bytowe.

A co z drugą połową? War­
to chyba także przypomnieć,
iż program realizacyjny re­
formy przynosił propozycje
znacznego rozszerzenia pola
działania dla mechanizmów
rynkowych i opierania cen u-

mownych na relacji podaży
i popytu. Tym samym prze­
widywał on ograniczenie ad­
ministracyjnej ingerencji w

kształtowanie cen umownych.
Czy w związku z wynikiem
referendum j obniżeniem
konsekwencji w CPR
przeciętnej skali wzrostu

detalicznych o ok. 1/3
nastąpi konieczność ostrzej­
szego administracyjnego dy­
scyplinowania cen?

— Pierwotne zamierzenia
dotyczące zmniejszenia zakre­
su ingerencji w kształtowanie
cen umownych muszą istot­
nie ulec pewnej modyfikacji.
Niezbędne bowiem staje się
uniemożliwienie, bądź maksy­
malne utrudnienie przedsię­
biorstwom podwyższania cen

umownych tych artykułów,
które mają istotne zna­
czenie dla kosztów utrzyma­
nia Z drugiej jednakże stro­
ny równoważenie gospodarki
wymaga urealnienia cen zao­
patrzeniowych. Centralny Plan
Roczny przewiduje daleko
idącą oszczędność nośników
energii oraz podstawowych
surowców i materiałów O-
szczędności tej nie uzyska się
namowami Muszą działać in­
strumenty ekonomiczne, a

podstawowym takim instru­
mentem jest realna cena. Stąd
CPR ’88 zakłada wzrost cen

zaopatrzeniowych, a więc sto­
sowanych w obrocie między
przedsiębiorstwami produk­
cyjnymi. średnio o 40 proc. W

tym. cen zaopatrzeniowych
paliw i energii przeciętnie o

53 proc., zaś innych surow­
ców o 40 proc. Wpływa to o-

czywiście na koszty wytwa­
rzania. Chodzi jednak o to.

aby Wzrost tych kosztów
przenosił się na ceny artyku­
łów finalnych, w tym trafia­
jących do obrotu detalicznego,
tylko w takim stopniu, w ja­
kim, jest „to. ekonomicznie n-

zasadnionę... ...
__ _ .___

, Ż tego też- względu nięzbę- "iż każdy, kto naruszy ten prze­
pis, zobowiązany jest do zwro­
tu korzyści uzyskanych z ty­
tułu zastosowania wyższej ce­
ny a także sankcji, wpłaca do
budżetu państwa kwotę od­
powiadającą 150 proc, tychże

dne są nadal formy ingerencji
państwa w kształtowanie cen

umownych. Pogłębia tę po­
trzebę fakt, że rynek wyro­
bów przemysłowych został

pod koniec br. dodatkowo po-

PRAGA (PAP). Staraniem
czeskiej „Charity” (odpowied­
nik naszego „Caritasu”) ukaza­
ło się — w nakładzie 100 tys.
egzemplarzy — ekumeniczne,
jednotomowe wydanie Biblii,
pierwsze w dziejach czeskiego
katolicyzmu. Tym samym —

jak podkreśla tygodnik „Kato­
lickie Noyiny” ,

— spełnione
zostały możliwości realizacji
wezwania zawartego w nie­
dawnym liście pasterskim cze­
chosłowackich biskupów: „We-
źcie do ręki Pismo Święte”.

modnej odzie-

takiego podej-
że wprawdzie
wynika zawsze

produ-

korzyści. Wprowadzony bę­
dzie ponadto dla wielu towa­
rów zaopatrzeniowych i inwe­
stycyjnych zakaz podwyższa­
nia cen umownych. Propozy­
cje w tej sprawie minister
finansów przedłoży Radze
Ministrów na przełomie grud­
nia i stycznia. Przewiduje się
także wprowadzenie w r 1988
— w szerszym niż dotąd za>

kresie — maksymalnych
wskaźników wzrostu cen u-

mownych towarów przemy­
słowych. Wskaźniki te doty­
czyć będą m. in okryć i bie­
lizny dla dzieci do lat 2. wóz­
ków dziecięcych, niektórych
tkanin bawełnianych i weł­
nianych, firanek, odbiorników
telewizji czarno-białej, pod­
stawowych typów chłodzia­
rek, pralek wirnikowych itp.

Czy nie sądzi Pan. że tak
szeroka ingerencja stanowi
krok wstecz w stosunku do
programu realizacyjnego re­
formy ze wszystkimi tego
konsekwencjami dotyczącymi
m. in. prawidłowego rozmie­
szczania środków 1 czynników
produkcji, premiowania po­
przez cenę bardziej efektyw­
nych i lepiej odpowiadających
na oczekiwania rynku produ­
centów, preferowania lepszej
jakości? Czy więc nie jest to
rezygnacja z korzyści, jakie
zrównoważony rynek przyno­
si, zwłaszcza w sensie przy­
spieszenia wzrostu gospodar­
czego?

— Przyznam szczerze, że u-

trzymanie form ingerencji w

ceny umowne traktujemy ja­
ko wybór mniejszego zła. Bie-
rzemy również pod uwagę, iż
obecnie rozregulowany rynek
pozwalałby wielu producen­
tom na windowanie cen 1
przynosił im niezasłużone ko­
rzyści finansowe. W miarę
równoważenia rynku przez
większą podaż będziemy od­
chodzili od ingerowania w

wysokość cen umownych wie­
lu artykułów
musimy zadbać
teres nabywcy i
ne. narażone na

przez monopolistyczną pozy­
cję wielu wytwórców. Zdaje-
my sobie jednak sprawę, że

wymóg opierania gospodarki
na mechanizmach rynkowych
pozostaje nadal aktualny. Ce­
ny jednak powinny zapewniać
producentom godziwy zysk,
ale nie przez ich podwyższa­
nie dzięki istnieniu rynko­
wej luki, lecz przez wzrost

produkcji zgodny z potrzeba­
mi tegoż rynku Stąd też

traktujemy ingerencję w ceny
umowne jako rzecz przejścio­
wa i będziemy zmniejszać jej
zakres w miarę poprawy sy­
tuacji na rynku.

Dziś jednak
również o in-
racje spo’ecz-
szwank także

Rozmawiali
JANUSZ KOTARSKI (PAP)

Czechosłowacja

Pierwsze ekumeniczne

wydania Biblii
Pierwszy nakład ukazał się

dzięki dewizowej pomocy Ka­
tolickiego Towarzystwa Biblij­
nego w Stuttgarcie. Całkowity
dochód ze sprzedaży przezna­
czony będzie na remont i roz-

budowę zabytkowego domu

księży w Pradze, który będzie
służył potrzebom Kościoła ka­
tolickiego w CSRS.

Pierwsze ekumeniczne wy.
danie Biblii w języku czeskim
w CSRS prasa katolicka w

Czechosłowacji uznaje za wiel­
kie wydarzenie w dziejach
czeskiego narodu i kraju, w

którym działa 19 uznawanych
przez państwo Kościołów. Za­
powiedziane jest wybicie z tej
okazji medalu pamiątkowego.

POZOROWAŁ
KRADZIEŻE

UWAGA

CZYTELNICY!

W poniedziałek radca
prawny „Gazety” udziela

porad w godz. 13—14 tele­
fonicznie pod numerem

21-22-69. W godz. 14—15
osobiście — Dział Łączno­
ści z Czytelnikami, Kra­
ków, Wielopole 1, III p.

NAJNOWSZA
STATYSTYKA

CHORYCH NA AIDS

Według danych Świato­
wej Organizacji Zdrowia
(WHO) do 18 grudnia br.
w świecie zarejestrowano

W jednym z domów to­
warowych Berlina Za­
chodniego zatrudniono w

w charakterze detektywa
niejakiego Ingo Manitischa.
Młody człowiek szybko
zdobył reputacje! doskona­
łego pracownika. W krót­
kim okresie złapał na go­
rącym uczynku wielu
drobnych złodziei, którzy
próbowali wynieść różne
towary z domu handlowe­
go...

Dyrektorzy innych do­
mów towarowych marzyli
o zwabieniu tego specjali­
sty do siebie, gdy nieocze­
kiwanie „wzorowy dete­
ktyw” stanał przed sadem
i został skazany na dwa
lata wiezienia. Okazało sie.
że nieuczciwy Ingo sam

podrzucał towar klientom,
aby no chwili „schwytać
ich na gorącym uczynku”.

Sobota w szkole

Decydujące jest to, by proces KBWE był kontynuowany
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wyższe otworzyły drogę do
KBWE. RFN w obecnej fazie
wniosła ponowny wkład do
wznowienia rokowań odnośnie
rakiet średniego zasięgu, przy­
pominam w tym względzie
znane oświadczenie rządu fe­
deralnego w odniesieniu do
rakiet „pershing 1 a”, w któ­
rym przyjął na siebie pełną
odpowiedzialność. Będzie on

tak samo postępował w przy­
szłości. Polityka ta, znajdując
między innymi wyraz w wizy­
cie prezydenta federalnego w

Moskwie, w wizytach sekreta­
rza generalnego Honeckera i
premiera węgierskiego Grosza
w Republice Federalnej, bę­
dzie w przyszłości kontynuo­
wana także w odniesieniu do
naszych partnerów polskich.

— Co mogą uczynić Republi­
ka Federalna Niemiec i Pol­
ska Rzeczpospolita Ludowa w

aspekcie wielostronnym i dwu­
stronnym dla bezpieczeństwa i
współpracy w Europie?

— RFN 1 PRL winny wspól­
nie z innymi państwami
— uczestnikami KBWE
— uczynić wszystko, aby
zainicjowany w 1975 roku
proces kontynuować w całej
rozciągłości i we wszystkich
zakresach. W dialogu Wschód-
Zachód winne zaznaczyć swój
głos także państwa małe i
średnie, wnosząc swój wkład
na tyle, na ile dotyczy ich lo­
su. Służą temu między innymi
także odbywające się co roku
zamiennie w Warszawie i
Bonn konsultacje na temat

rozbrojenia. Decydujące jest
to, żeby proces KBWE był

kontynuowany we wszystkich
zakresach i bez wyjątków. Tyl­
ko w ten sposób można uczy­
nić bardziej znośną ostrość po­
działu naszego kontynentu
oraz przezwyciężyć go w inte­
resie ludzi na Wschodzie i Za­
chodzie.

— Panie Ministrze stanu,
federalny minister spraw za­
granicznych Genscher znany
jest od lat w Polsce jako zwo­
lennik i rzecznik porozumie­
nia i normalizacji stosunków
wzajemnych. Czy złoży on je­
szcze w tym roku_ oficjalną
wizytę w Polsce?
Kraków znajduje
programie?

— W polityce
Republiki Federalnej Niemiec
stosunki między naszymi pań­
stwami miały zawisze duże

Czy także
się w jej

zagranicznej

znaczenie. Z tego powodu cią­
gły dialog między naszymi
państwami — nie tylko, ale
także szczególnie — jest na

szczeblu rządowym korzystny
i ważny. Federalny minister
Genscher uzgodnił ze swoim
polskim kolegą podczas sesji
Zgromadzenia Ogólnego NZ
w Nowym Jorku odbycie od
dawna zakładanej wizyty w

najbliższym czasie. Czy uda
się wizytę połączyć z wyciecz­
ką do Krakowa, jest jeszcze
sprawą otwartą Ja w każdym
razie polecę ministrowi fede­
ralnemu spraw zagranicznych
odwiedzenie Krakowa, ponie­
waż miasto zrobiło na mnie
osobiście silne wrażenie pod­
czas forum PRL—RFN sprzed
dwóch lat.

ERHARD CZIOMER

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3) międzyszkolne zawody' sporto­
we lub organizuje zajęcia
przewidziane na dni wolne.
Ale to oczywiście margines —

w większości szkół wygląda to

tak, jak powinno, jak każę po­
dział godzin.

Wiele natomiast uwag miał­
bym do programu zajęć w

wolne soboty. W typowej szko­
le, w której uczy się ponad 800
dzieci, sobotnia propozycja
wygląda następująco: zaję­
cia sportowe w ramach SKS,
zbiórka harcerska, kółko zain­
teresowań (jedno), wycieczka
do kina. Na pozór propozycje
różnorodne i ciekawe. Ale,
moim zdaniem, imprez harcer­
skich w ogóle nie powinno się
w tym „rozkładzie jazdy” uj­
mować, bo nie szkoła je orga­
nizuje, wyjście którejś klasy do
kina to propozycja dla—córa
trzydziestu osób, kółko zain­
teresowań to jeszcze mniejsza
grupka osób, a w piłkę ręczną
lub koszykówkę może grać
jednocześnie kilkanaście osób.
Czyli oferta, moim zdaniem,
nadal uboga. Odnoszę wręcz
wrażenie, że zwykłym naka­
zem administracyjnym na so­
botę przerzucono rutynowe za­
jęcia ponadobowiązkowe. Daw­
niej odbywały się popołudnia­
mi. i nikomu to nie przeszka­
dzało. Zresztą wystarczy przyj­
rzeć się frekwencji młodzieży
na sobotnich zajęciach —

rzadko przekracza 10 proc.
W dużej szkole kilkudziesię­

cioosobowe grono pedagogicz­
ne plus aktywni rodzice mo­
gliby co tydzień oferować co

najmniej kilkanaście sensow­
nych propozycji spędzenia so­
botniego przedpołudnia. Prze­
cież do kina nastolatek może

pójść , sam, niepotrzebna, do te­
go „aktywność” pedagogów.

Czy tak musi być?

Zadajmy sobie podstawowe
w tej. kwestii pytanie: czy

No i pozostaje jeszcze pro­
blem trzech sobót „wolnych”.

Teoria

Jak wygląda sobota pracują­
ca — już wiemy. Lekcje od
dzwonka do dzwonka. Czynne
są stołówki, biblioteki, świetli­
ce — słowem jak w każdy in­
ny dzień. Natomiast pozostałe
soboty postawiły przed szkoła­
mi dodatkowe zadanie. Wy­
chodząc z założenia, że nie
należy młodzieży pozostawiać
samej sobie (rodzice przecież
tego dnia mogą pracować) od­
górnie zalecono szkołom orga­
nizację zajęć o charakterze re­
kreacyjnym. Czyli wycieczki,
zawody sportowe, kółka zain­
teresowań — wszystko to, co

dawniej odbywało się po po­
łudniu lub w niedzielę. Szkoła
ma przygotowywać atrakcyjną
ofertę, atrakcyjną na tyle, by
ucznia do szkoły przyciągnąć.

Zajęcia oczywiście odbywa­
ją się pod opieką nauczycieli,
co stanowi kolejny dylemat.
Czy za nie płacić, a jeśli tak,
to w jakiej wysokości? Czy za

pracę w wolną sobotę ma

przysługiwać inny wolny
dzień? Każda szkoła co tydzień
oferuje minimum 4—5 propo­
zycji, które rzeczywiście po­
winny zaspokoić aspiracje naj­
bardziej wymagających ucz­
niów. Lecz czy tak jest w

rzeczywistości?

Praktyka

Zacznijmy od sobót pracują­
cych. Lekcje oczywiście idą,
ale w szkole atmosfera jest
raczej wakacyjna. W trakcie
niedawnej kuratoryjnej kon­
troli stwierdzono w niektórych
szkołach nieobecność dyrekto­
rów placówek. Sam na własne
oczy widziałem, że w czasie
oficjalnie przeznaczonym na

lekcje w klasach, rozgrywa się

zajęcia szkolne w sobotę są w

ogóle potrzebne? Poza 21
szkołami w województwie, w

których ze względów lokalo­
wych lekcje odbywają się wy­
łącznie w rytmie 6-dniowym,
można by przecież rozwiązać
to o wiele prościej. Przecież
wystarczy w tygodniu dodać
tylko 1—2 godziny i wszystkie
soboty byłyby wolne. Proste?

Okazuje się, że nie. Przecież
skoro inne sfery społeczeństwa
pracują w część sobót, to dla­
czego nie mają robić tego nau­
czyciele? Sprawę załatwiono
„egalitarnie” — wszystkim po
równo. Jest to jednak w wy­
padku nauczycieli raczej za­
bawne, ponieważ „Karta Nau­
czyciela” gwarantuje im 5-
dniowy tydzień pracy. Czyli za

przepracowaną sobotę otrzy­
mują inny wolny dzień. Po co

więc cały ten galimatias i gim.
nastyka z dwoma podziałami
godzin? Oczywiście ważnym
argumentem jest tłok w szko­
łach, zbyt liczne klasy, brak
specjalistycznych gabinetów,
nawet sal gimnastycznych. Ale
dlaczego wszystkich traktuje
się według tego samego sche­
matu? Przecież, jeśli szkoła po­
trafi sobie z tym poradzić, to

dlaczego jej nie pozwolić? Z
czasem przestanie też pewnie
istnieć problem 21 szkół, o któ­
rych wspominałem. Uczniom
wcale się to nie podoba, więc
za wszelką cenę będą szukać
innych szkół, nawet kosztem
dłuższego dojazdu. Nauczycie­
lom jest to obojętne (wcale im
się nie dziwię) ze względu na

uprawnienia, jakie niesie
„Karta Nauczyciela”.

Reasumując, uważam, że na­
leży zrezygnować z soboty
„pracującej” w szkole, gdyż
wprowadza w pracy wycho­
wawczej głównie zamieszanie,
a jeśli oszczędności czasowe są

rzeczywiście niezbędne, to za-

stanówmy się, w jaki sposób
zmniejszyć ilość odbywanych
lekcji o 3—i w miesiącu. Wy-
daje się, że wszyscy na tym
skorzystamy.

Sobotnie atrakcje

Czy są w ogóle potrzebne?
Tutaj zdecydowanej odpowie,
dzi nie ma. O ile w mieście
oferta kulturalna jest na tyle
bogata, że szkoła ma już nie­
wiele do dodania i trudno jej
konkurować bez odpowiedniej
bazy z domami kultury, orga­
nizacjami młodzieżowymi i ca­
łą infrastrukturą kulturalną, o

tyle inaczej wygląda to w ma­
łych miasteczkach i na wsi. W
szkołach wiejskich w wolne
soboty frekwencja jest na­
prawdę wysoka. Rozmawiałem
z dziećmi, z zażenowaniem wy­
znawały. że wolą przyjść do
szkoły, aby uwolnić się od do­
mowych obowiązków. Brak
bazy kulturalnej w małych
miejscowościach jest argumen­
tem dodatkowym i nie mniej
ważnym. Niech więc zajęcia
takie będą nadal organizowa­
ne, dbajmy o to, aby ich a-

trakcyjność nie była „papiero­
wa”. I czyńmy to jak długo
przyciągać będą choćby małą
grupkę dzieci. Nie mogą to

jednak być tylko tradycyjne
gry i zabawy świetlicowe. Nie
można czynić tego pod admini­
stracyjnym przymusem. Bo
chodzi o dziecko a nie o wy­
tyczne ministerstwa i dobre
samopoczucie zarządzających
oświatą.

Czas się na coś zdecydować.
Niech uczeń poczuje, że ktoś

naprawdę dla niego coś robi.

A nauczyciel będzie miał sa­
tysfakcję z okazanego mu zau.

fani a.

PRZEMYSŁAW
OSUCHOWSKI
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Uroczystości w VI LO im. A. Mickiewicza

Ideały „Ojczyzna—nauka—cnota"
wciąż aktualne

Weszło już do tradycji VI LO w Krakowie
Im. Adama Mickiewicza, że właśnie w grud­
niu, w miesiącu urodzin wielkiego polskiego
poety i patrona szikoły. młodzież tej placówki
i grono pedagogiczne spotykają się na uro­
czystości poświęconej Adamowi Mickiewiczo­
wi. W tym roku w sobotę uczestniczyliśmy
w imprezie zorganizowanej w kinie „Ucie­
cha”. „Ojczyzna — nauka — cnota” — te idea­
ły wielkiego Polaka są do tej pory bliskie i
wdrażane przez nauczycieli szkoły swoim wy­
chowankom — powiedział w swoim wystą­
pieniu dyrektor VI LO — Adolf Korzec. So­
botnia uroczystość była także okazją do ude­

korowania przez przewodniczącego DRN w

Śródmieściu Zygmunta Kopacza, sztandaru
szkoły Złotą Odznaką „Za pracę społeczną dla
miasta Krakowa”. Sam dyrektor otrzymał w

tym uroczystym dniu odznakę „Zasłużony
dla LOK”, zaś Towarzystwo Przyjaźni Pols­
ka—Francja za zasługi w umacnianiu poko­
ju i krzewieniu przyjaźni między narodami
przyznało placówce specjalny medal.

W części artystycznej wystąpiła młodzież
liceum przedstawiając „Listy do przyjaciół”
Adama Mickiewicza oraz deklamując jego
utwory, również w językach obcych.

(ml)

Bodaj by ci obcy ludzie
chleb musieli kroić...

CZESŁAW MEUS właści­
ciel ■;założyciel jednej z naj­
młodszych krakowskich pie­
karni, zlokalizowanej w Bie­
żanowie, pomny czasów, kiedy
przechodząc rekonwalescencję
po ciężkim wypadku sa­
mochodowym, a jednocześnie
opiekując się chorą żoną mu-

siał obcych ludzi prosić o u-

krojenie kromki Chleba, po­
stanowił, że ze swojej piekar­
ni będzie wypuszczał chleb
pokrojony na kromki. Nie by­
ło to żadne odkrycie Amery-

Truciciele

Krakowowi daleko do mia­
sta gdzie woda czysta, a tra­
wa zielona. A tymczasem
MPK sprawia wrażenie, że

czystość krakowskiego powie­
trza zupełnie go nie interesu­
je. Najlepszym tego przykła­
dem są autobusy, z których
rur wydechowych wydobywa­
ją się kłęby śmierdzącego dy­
mu. Zdenerwowany tym, nasz

Czytelnik Antoni P., pracow-

• Ośrodek Kultury i Infor­
macji NRD (Stolarska 13): Wy­
stawa modeli kolejowych TT
— 13 otwarcie.

• NCK (pl. Centralny):
Wystawa „Przemysłowe wzor­

Pełny
zestaw dań na Wi­

gilię — a raczej produk­
tów do nich — można

kupić na Kleparzu. Dlatego
też dzisiaj notowania w niety­
powym terminie — nie w

środę, lecz po handlowej nie­
dzieli. Do wigilijnego barszczu
— dwa grzyby to wbrew
przysłowiu wcale nie za dużo
— można było kupić całe du­
że prawdziwki po 20000 zł ki­
logram. Gdyby dla kogoś by­
ło za drogo to krajanka z

prawdziwków była po 4000—
5000 zł za kilogram. Również
4000 zł kosztowały podgrzyb­
ki.

Barszcz już mamy — czas

na kolejne dania. Mąka ną
żurek (postny rzecz jasna)

oja kobieta świadczy o

mnie — mawiają niektó­
rzy mężczyźni. Są też ta­

cy, którzy automatycznie do­
dają... i o zawartości mojego
portfela. Wiele w tym racji.
Dla niedowiarków przekony­
wający dowód. Sylwester za

pasem. Ubieramy zatem naszą
panią na tandecie. Od stóp do
głów.

Zacznijmy od bielizny. Ba­
wełniane austriackie majtki —

1 tys. zł, zaś koronkowe figi
na super okazje — 2—3 tys.
zł. Za bustonosz renomowanej
firmy „Triumph" trzeba wyło­
żyć 2,5—3 tys. zł. Nie mniej
kosztują rajstopy. Jeszcze nie­
dawno ostatni krzyk mody, tu­
reckie czarne rajstopy w róż­
norakie wzory (3—3,5 tys. zł)
teraz

' daremnie czekają na

kupców. Obecnie wzięciem cie­
szą się również czarne rajstopy
ale z delikatnym wzorem, cza­
sami kilkoma błyszczącymi

PROGRAM I

13.30 TTR — chemia, sem. 1:

Dysocjacja elektrolit.
14 00 TTR — biol., sem. 11

Budowa i funkcje liścia
15.50 NURT: Aktualne i

przyszłościowe problemy po­
lityki oświat.

16.29 Program dnia: DT —

wiadomości

ki Takie podzielone na krom­
ki i szczelnie opakowane w

folię pieczywo o przedłużonej
trwałości można bez proble­
mów kupić w wielu krajach
Europy.

W polskich warunkach o-

kazało się to jednak niemo­
żliwe! Porcjowania chleba nie
przewiduje... Polska Norma!!!
A jak czegoś nie ma w nor­
mie—toznaczy,żenie.ma
w ogóle. Nam pozostaje tylko
zmodernizować stare polskie
złorzeczenie i nie czepiać się
już nauczycieli i cudzych dzie­
ci, a powtarzać: bodaj by ci
obcy ludzie chleb musieli
kroić. (jb)

nik AGH zapisał sobie nume­
ry rejestracyjne kilku takich
trucicieli: KRB 096E, KRB
107E, KRC 576C. KRC 662K.
W tym towarzystwie korzy­
stnie wyróżniał się autobus
KRD 404C.

Nasz Czytelnik wysnuwa
następujące wnioski: MKP
ma za dużo paliwa, nie po­
siada speców od regulacji sil­
nika, a sprawy względnie czy­
stego nieba nad Krakowem
są mu zupełnie obce. (a)

nictwo włoskie — Compasso
Doro 1987” (11—18).

© Klub „Strych” (Masarska
14): Spotkanie w Klubie Miło­
śników Fantastyki (16.30—21).

• SOK (Mikołajska 2): Wy­
stawa prac malarskich Ewy
Woźniak-Bramskiej (12—18).

O Klub MPiK (Rynek Pod­
górski 7): Wystawa prac Gra­
żyny Szczurowskiej (10—20).

miała jednolitą cenę 100 zł za

kg. Dla tych, którzy uważają,
że Wigilia bez grochu nie li­
czy się, była fasola „jaś su­
chy” po 400 zł/kg, zaś fasola
„bomba” po 340 zł/kg. Skoro
już przy tym jesteśmy to
„bombki” choinkowe miały
ceny 1000—1700 zł za pudełko
liczące 6 sztuk, a wszystko za­
leżało od wielkości.

Z dodatków do świątecz­
nych słodkości — mak extra

był w cenie 1700 zł/kg — i
jak twierdził sprzedający —

pojawił się po raz pierwszy od
okresu tzw. pierwszej komu­
nii. Dla tych, którym trafiła
do przekonania działalność p.
Kotańskiego były orzechy. La­
skowe po 3600 zł (małe) do
4500 zł (duże) za kilogram. O-
rzechy włoskie po 1800 zł/kg
— cena jednolita na całym
Kleparzu za towar w łupach,
do 5000 zł/kg — także jedno­
licie za łuskane. Jeżeli ktoś w

dowodzie osobistym ma napi­
sane, że urodził się w ZSRR,
to pamięta, że na wigilijnym
stole nie brakowało kutii.
Pszenica do jej wyrobu była
w cenie 120 zł/kg.

kamykami nad kostką. 3,5—4
tys. zł to najniższa cena za tą
nowość.

Czas teraz pomyśleć o obu­
wiu. Zanim dojdziemy na syl­
westrowy bal, naszej partnerce
mogą zmarznąć nogi. Mogą ale
nie muszą, gdy wdzieje na nie
sprowadzane z... krajowych
butików, obecnie bardzo mod­
ne, czarne kozaki ze skórzany­
mi wstawkami w innym kolo­
rze (20—25 tys. zł). Przy odro­
binie szczęścia można upolo­
wać też coś oryginalnego, jak
choćby nawet włoskie kozacz­
ki na cieniuteńkiej zelówce za

jedyne 35 tys. zł.
Kolej pomyśleć o obuwiu do

tańca. Obowiązkowo muszą to

być czarne lakierki. Wyrobów
madę in boutiąue do wyboru
do koloni (8—12 tys. zł). Z

kupnem czegoś naprawdę nie­
powtarzalnego, czego bez wąt­
pienia nie będą miały znajo­
me, jest trochę więcej kłopo­
tów. Jednak gdy ma się po­
wiedzmy 25 tys. zł można so­
bie zafundować skromne wło­
skie lakierki. Bardziej wyszu­
kane modele (jeśli oczywiście
udaje się je upolować) cenią
się znacznie wyżej.

A propos wyżej. Kilka słów
o sylwestrowycn sukienkach.
Bezwarunkowo musi ona być
czarna z czymś błyszczącym.
Za turecką cienką czarną ba­
wełnianą sukienkę z wyszy­

16.25 Dla dzieci: „Zwierzy­
niec” — oraz film z serii
„Zwierzaki, zwierzaki”, ode. 5
pt. „Wąż”

17.15 Teleex,press
17 30 „Jan Serce”, ode. 1 —

serial TP, reż. R Piwowarski,
w roli gł. K Kaczor

18.30 Laboratorium.: „Skąd
to wiemy?”

18.50 Dobranoc: „Jak mały
mamut szukał mamy”

Nowy oddział dzienny
dla pacjentów

psychiatrycznych

Zgodnie z nowoczesnymi
formami terapii rozwijanymi
przez krakowską psychiatrię
— w Śródmieściu powstaje
psychiatryczny oddział dzien­
ny dla chorych, którzy nie
wymagają leczenia szpitalnego.
Zostanie on zlokalizowany
przy ul. Skarbowej w pomie­
szczeniach, które dotąd zajmo­
wała Klinika Psychiatryczna
AM przeprowadzająca się do
własnego wyremontowanego
budynku przy ul. Kopernika.
Nowy oddział dzienny będzie
mieć 25 miejsc, a jego ordyna­
torem został dr Jerzy Kubiak.

W sobotę zawarto porozu­
mienie w sprawie założenia te­
go oddziału — złożyli pod nim

podpisy: dyrektor ZOZ nr 1
w Śródmieściu Zofia Kulig,
prorektor AM prof. Zdzisław
Marek i lekarz wojewódzki
Zdzisław Wójcik. Nadzór me­
rytoryczny nad tą placówką
będzie sprawować Klinika

Psychiatryczna — jej szef prof.
Adam Szymusik poinformował
o specyfice nowego oddziału

dziennego wkomponowanego
w krakowski system leczenia

psychiatrycznego, który odcią­
ży przepełnione szpitale psy­
chiatryczne.

(km)

Czas na wigilijny kompot.
Oczywiście z suszonych owo­
ców. „Węgierki” były po 2400
zł/kg, zaś śliwy „damaszki”
po 2600 zł/kg. Natomiast su­
szone gruszki „bery” po 500—
600 zł/kg, zaś inne gatunki
do 700 zł/kg. Suszone jabłka
miały cenę 500—600 zł/kg,
zaś widoczny tylko na jed­
nym straganie gatunek „kok­
sa” suszona — 900 zł/kg.

A teraz otoczenie jadła. Ga­
łązki jodły były w cenie 80—
150 zł i zależała ona od wiel­
kości i rodzaju gałęzi, złocona
jemioła — 150 zł za pęczek
gałązek. Były także zwykłe
suche gałązk; krzewów posy­
pane styropianem — 150 zł
za gałązkę. Stroiki świąteczne
na stół miały cenę 700—1000
zł w zależności od rodzaju
świeczki, zaś włosy anielskie
na choinkę — 20 zł za pasmo,
które z roku na rok staje się
cieńsze... I chyba te ceny u-

trzymają się do Wigilii. A kto
z kupców zrobił ponadnorma­
tywne zapasy i nie sprzeda
do Wigilii, to będzie mógł to

uczynić za rok. Po nowych —

rzecz jasna — cenach, (wam)

tym ze srebrnych bądź zło­
tych cekinów wzorem na pra­
wym ramieniu trzeba wyłożyć
25—28 tys. zł. Od 30 tys. zł
wzwyż kosztują różnorakie
sweterki nafaszerowane ceki­
nami, sztucznymi kamieniami
i innymi świecidełkami. Praw­
dziwym majstersztykiem łą­
czącym te wszystkie elementy
była oferowana przed paroma
tygodniami długa, wybitnie
wieczorowa suknia, wyglądem
swym przypominająca rycer­
ską kolczugę. Rzecz jasna lek­
ką (bo wykonaną w całości ze

srebrnych cekinów) i bardzo
elastyczną. Nie chcę drogo —

kusił sprzedający — rozstanę
się z nią za jedyne 60 tys. zŁ
Takie rozstanie — jeśli rzeczy­
wiście do niego doszło — nie
można chyba nazwać bole­
snym.

Na zakończenie jeszcze o

biżuterii „Jablonex” w postaci
zestawu — kolia, kolczyki i
bransoleta oferowany był za 7

tys. zł. Różnorakie kolczyki w

różnych eenacn. Im bardziej
wymyślne i sepanerskie tym
droższe (1,5—2,5 tys. zł). Nadal
bezskutecznie kuszą oryginal­
ne paski w postaci metalowe­
go węża z dużymi błyszczący­
mi oczami (12—15 tys. zł). Tyl­
ko nieliczne Ewy dają się zau­
roczyć.

(koź)

tV-PROGRAM

19.00 Echa stadionów
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Teatr TV na Swiecie:

Alan Ayckbourn „Wesołych
Świąt”, reż. Michael Simpson

22.05 Okrągły stół — progr.
pubłic.

22.40 DT — komentarze

Handel w okresie

świąteczno-noworocznym

> teatry w

PONIEDZIAŁEK

Sieć handlowa

21grudnia (poniedziałek)
dodatkowo czynne będą

wszystkie sklepy mięsno-wę-
dliniarskie od 10.00 do 18.00

22 grudnia (wtorek)
wydłuża się czas pracy

branży żywnościowej o 1 go­
dzinę z wyjątkiem czynnych
do 20.00 j dłużej. Wydłuża się
o 1 godz. czas pracy br. prze­
mysłowej. Czynne one będą
w godz. 10.00—19.00

23 grudnia (środa)
sklepy czynne będą jak wy­

żej.
24 grudnia (czwartek —

Wigilia)
wszystkie sklepy br. żyw­

nościowej czynne będą od
godz. otwarcia do godz. 15, a

dyżurne do 17.
25 i 26 grudnia (piątek

i sobota)
sieć handlowa będzie nie­

czynna z wyjątkiem kiosków
„Ruch” zlokalizowanych przy
dworcach PKP, PKS, lotni­
czych, centralnych punktach
miasta oraz wytypowane
kwiaciarnie w godz. 10—14.

27 grudnia (niedziela)
pracować będą dyżurne pla­

cówki handlowe jak w każdą
niedzielę.

28 grudnia (poniedziałek)
sieć handlowa pracować bę­

dzie jak w każdy dzień tygod­
nia z wyjątkiem sklepów mię-
sno-wędliniarskich, które bę­
dą nieczynne.

29 i 30 grudnia (wtorek
i środa)

pracują wszystkie placówki
handlowe jak w każdy dzień
powszedni

31 grudnia (czwartek —

Sylwestra)
placówki branży przemysło­

wej czynne będą w godz. 9—
13. Placówki branży żywnoś­

Monopolista —

kolekcjoner

Kierowca autobusu MPK
linii 132. nr 34 236 w piątek
o godz 22.45 dokonywał na

przystanku przed PSS w No­
wej Hucie selekcji pasażerów
zatrzaskując drziwi pojazdu
przed nosem niektórych wsia­
dających. Kryterium stosował
proste. Prawo przejazdu o-

trzy mywali jedynie młodzi i
silni mężczyźni, którym udało
się w kilka sekund przebyć

Witryna Wydawnictw
Komunikacji i Łączności

Jeżeli ktoś jeszcze nie ma

pomysłu na gwiazdkowy pre­
zent dla zmotoryzowanego to

polecam „Kalendarz Informa­
tor Samochodowo-Motocyklo-
wy 1988”, który ukazał się na­
kładem Wydawnictw Komuni­
kacji i Łączności 1 kosztuje 200
zł. Kalendarz ten wydawany
jest rokrocznie przez tę oficy­
nę od lat z górą trzydziestu.
Sam od kilkunastu lat uźy-

opinie
podaje po raz 581. WOJCIECH MACHNICKI

wam go na co dzień. Dosłow­
nie. Codziennie notuję w nim
stan licznika kilometrów, po­
szczególne tankowania paliwa
czy koszty napraw lub regula­
cji. Dzięki temu nie muszę się
zastanawiać, kiedy wymienić
olej czy dokonywać regulacji
luzu zaworów. Wystarczy sięg­
nąć do kalendarza.

Nie oznacza to wcale, iż ka­
lendarz WKiL dla zmotoryzo­
wanych nie ma braków. W
edycji na rok 1988 powrócono
do plastykowej okładki zew­
nętrznej, ale nadal brak samo­
chodowej mapy Polski, która
przez długie lata stanowiła in­
tegralną część kalendarza. Ale
jak mnie zapewnił dyrektor
— naczelny redaktor WKiL —

WIESŁAW JEŻEWSKI mapa
Polski ponownie wróci do ka­
lendarza w edycji na rok
1989. Nie najlepiej rozrysowa-
na jest część z kalendarium.
Na notatki przy niedzieli w

każdym tygodniu grafik zosta­
wił zbyt mało miejsca. Czyżby
kalendarz wydawano tylko z

myślą o kierowcach zawodo­
wych, którzy w niedzielę wy­
poczywają? A przecież więk­
szość posiadaczy prywatnych
samochodów właśnie w nie­
dzielę jeździ najwięcej. Ale
mimo tych uchybień „Kalen­
darz Informator Samochodo.
wo-Motocyklowy” na rok 1988
jest dobrym prezentem na

gwiazdkę dla wszystkich zmo­
toryzowanych.

Jak tankujemy w Święta
i w Nowy Rok?

Z Okręgowej Dyrekcji CPN
w Krakowie otrzymaliśmy in-

PROGRAM II

17.25 Program dnia
17.30 Magazyn „102”
18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 .Sponsor” — teleturniej
19.00 „Dom angielski”, ode.

1 — serial dokum prod. ang.
19.30 „Zycie muzyczne” —

śpiewa Piccolo Coro di Var-
savia

ciowej czynne będą od godz.
otwarcia do godz. 15, a kilka
dyżurnych do 17.

1 stycznia (piątek)
placówki handlu detalicz­

nego będą nieczynne z wyjąt­
kiem dyżurnych stacji ben­
zynowych.

2 stycznia (sobota)
Placówki handlowe br. żyw­

nościowej czynne będą od
godz. otwarcia do godz. 16.00,
a kilka dyżurnych do 18.00.

3 stycznia (niedziela)
placówki handlowe czynne

będą jak w każdą niedzielę.

Sieć gastronomiczna
24 grudnia (czwartek —

Wigilia)
zakłady gastronomiczne

czynne będą do godz. 17. a

dyżurne czynne będą do godz.
20.

25 grudnia (piątek)
czynne będą dyżurne za­

kłady gastronomiczne w godz.
10—20. Wytypowane placówki
prowadzić będą sprzedaż mle­
ka i pieczywa.

26 grudnia (sobota)
zakłady gastronomiczne

czynne będą jak w każdą
niedzielę, wytypowane pla­
cówki prowadzić będą sprze­
daż mleka i pieczywa.

27 grudnia (niedziela)
zakłady gastronomiczne

czynne będą jak w każdą nie­
dzielę, wytypowane placówki
prowadzić będą sprzedaż mle­
ka i pieczywa.

31 grudnia (czwartek)
zakłady gastronomiczne

czynne będą do godz. 17 z

wyjątkiem dyżurnych czyn­
nych do godz. 21.

24 grudnia i 2 stycznia do­
my handlowe SDH „Jubilat”
i „Krakus” czynne będą od 9
do 15.

olbrzymią kałużę i wskoczyć
na stopień ruszającego pojaz­
du przytrzymując drzwi. Do­
konawszy selekcji, nie bacząc
na protesty, kierowca szybko
odjechał. Rozdzielono wiele
rodzin.

MPK. monopolista w dzie­
dzinie komunikacji zbiorowej
być może słusznie uważa, że
włóczenie się po mieście w

późnych godzinach wieczor­
nych to nie zajęcie dla osób
delikatnych i słabego zdro­
wia, a już z pewnością nie
dla pań. (jes)

formacje o godzinach otwarcia
stacji benzynowych w okresie
świąteczno-noworocznym. I
tak stacje całodobowe pracują
bez przerw. Natomiast pozo­
stałe stacje benzynowe CPN o-

twarte będą 24 i 31 grudnia
1987 nie dłużej niż do godziny
18, 25 grudnia i 1 stycznia 1988
są nieczynne, zaś 26 grudnia i
2 stycznia 1988 są otwarte jak
w każdą niedzielę i święta.
Ale komu jeszcze zostały kart­
ki na paliwo niech je wykupi
wcześniej, by uniknąć tłoku

pod dystrybutorami pod ko­
niec kwartału i roku.

Łańcuchy kupuj zimą...

Kiedy przed kilkunastoma
dniami sypnęło śniegiem, a

przy tym zakazano używania
soli na ulicach, w najlepszej
sytuacji byli właściciele samo­
chodów „obutych” w opony
błotno-śnieżne bądź posiadają­
cych łańcuchy na kołach. Wła­
śnie łańcuchy jako sposób na

zaśnieżone, śliskie nawierz­
chnie stają się coraz popular­
niejsze w Europie zachodniej.
U nas też można się nimi po­
sługiwać. Tym bardziej, że o-

becnie nie ma najmniejszego
kłopotu z kupnem łańcuchów.
Sam widziałem w sklepie fir­
my DOMAR w Krakowie przy
al. Słowackiego 1 (w sutere­
nie). Komplet łańcuchów do
„fiata 126p” kosztuje 4500 zł,
komplet do samocnodów o ko­
łach 13-calowych np. „polo­
nez”, „fso 1500”, „łada”, „da­
cia”, „wartburg", „skoda” ko­
sztuje 5000 zł, zaś do „żuka” i
„mercedesa” — 6000 zł. Łańcu­
chy pochodzą z rzemieślniczej
wytwórni we Wrocławiu, która
notabene dostarcza je również
na rynek... austriacki! To chy­
ba najlepsza gwarancja jako­
ści. Jak się dowiedziałem w

ciągłej sprzedaży są wyłącznie
podane wyżej rozmiary łańcu­
chów. Natomiast obsługa skle­
pu przyjmuje również zamó­
wienia indywidualne na do­
wolny rozmiar łańcuchów np.
do „uaza”, „aro", czy samo­
chodów ciężarowych.

20.00 Stan krytyczny
20.30 Telemost: Kraków —

Mińsk
21.30 Panorama dnia
21.45 Między Moskwą a Rzy­

mem: Nikita Michałków w

Warszawie
22.05 Biografie: „Życie Augu­

sta Strindberga”. ode 4 pt.
„Duńskie lato” — serial prod.
austriacko-wł.-franc.-duńskiej

23.05 Wieczorne wiadomości

Pozostałe teatry nieczynne.

KIJÓW Krasińskiego 34):
Między ustami a brzegiem pucha­
ru (poi 15 lat) — 16.15; Mona Li­
sa (ang. 18 lat) — 18.30; Mucha

(USA 15 lat) — 20.45 (przedprem.).
KULTURA (Rynek Gł. 27): Ryko­
wisko (poi. 15 lat) — 14, 16; DKF
— 18, 20. KSF MIKRO (Dzierżyń­
skiego 5); Wielki bieg (poi. 15 łat)
— 16, 18, 20. MŁODA GWARDIA
— STUDYJNE (Lubicz 15): DKF —

18, 20.15. PASAŻ BIELAKA: Bajki
— 12; Nieśmiertelny (ang. 15 lat)
— 10, 13, 15, 17, 19. ŚWIATOWID —

DUŻA SALA (os. Na Skarpie 7):
Misja specjalna (poi. 15 lat) —

15.30; Obcy — decydujące starcie

(USA 15 lat) — 17.45; O rany, nic

się nie stało (poi. 15 lat) — 20,15.
ŚWIATOWID — Mała Sala: Przy­
jaciel wesołego diabła (poi. b .o .)
— 15; Zygfryd (poi. 15 lat) — 17.15,
19.15. SFINKS — STUDYJNE (Ma­
jakowskiego 2): Pechowiec (fr. 12

lat) — 16, 18, 20. TĘCZA (Praska
52): Tootsie (USA 15 lat) —

16.30; Kronika wypadków mi­
łosnych (poi. 15 lat) —

18.30. UCIECHA (Bohaterów Sta­
lingradu 16): Po godzinach (USA 18

lat) — 16.15. Misja (ang. 15 lat) —

18.30: Krokodyl Dundee (austral. 15

lat) — 21 (przedprem.). WANDA

(Waryńskiego 5): Cienie śmierci

(jap. 18 lat) —15.45. 18; Gonza — wo­
jownik (jap. 18 lat) - 20.15 WAR­
SZAWA (Stradom .15): C. K. De­
zerterzy I I II cz (poi 18 lat) -

16.15; Pożegnanie z Afryką (USA
15 lat) - 19.30 (przedprem.) .

WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1): Sygnał
ostrzegawczy (USA 15 lat) — 15.45;
Niebiańskie dni (USA 15 lat) — 18;
Szpital Britannia (ang. 18 lat) —

20.15. ZWIĄZKOWIEC — STUDYJ­
NE (Grzegórzecka 71): Lampart
(Wł. 15 lat) — 16. 19. VIDEO KDK

(Rynek Gł. 27): Kot (fr.) — 11; Flic

story (fr.) — 13. VIDEO — FORUM

(Mikołajska 2): Awantura o Basię
(poi. b.o.) - 10, 12. WYPOŻY­
CZALNIA YIDEOKASET (Dzier­
żyńskiego 86): (10—18).

GDÓW — Promyk: Cienie śmier­
ci (jap. 18 lat). WIELICZKA —

Górnik: Gry wojenne (USA 12 lat).

Pozostałe nieczynne.

^wystawy|
ZBIORY SZTUKI NA WAWE

LU: KOMNATY (niecz.) . SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA

(niecz.). MUZEUM KATEDRAL­
NE: (niecz.). DZWON ZYGMUNTA
i GROBY KRÓLEWSKIE (9—15)
MUZEUM W PIESKOWEJ SKA
LE (Ojców): (niecz.) . MU­
ZEUM W I. LENINA (Topolowe
5): Wyst „Lenin w Polsce”, „Re­
wolucja - Socjalizm - Pokój”
. .Rewolucja Październikowa w pol­
skiej i radzieckiej sztuce plasty­
cznej” (nieczynne). DOM LE­
NINA (Kr. Jadwigi 41): Wyst.: „Mie­
szkanie L,enina”, „Rewolucyjna
działalność Lenina na ziemi kra­
kowskiej”, „Lenin w filatelistyce”
(9—15, wst WOl.). MUZEUM HI­
STORYCZNE „KRZYSZTOFORY"
(Rynek Gł. 35): Wyst. „Z dziejów
i kultury Krakowa” (niecz.) .

FRANCISZKAŃSKA 4: „Najpięk­
niejsze szopki — wyst. pokonkur­
sowa” (niecz.). JANA 12: Wysta.
wa — Militaria I zegary
(niecz.) . STARA SYNAGOGA (Sze­
roka 24) Wyst. „Z dziejów kult.

Żydów” (niecz.). GOŁĘBIA 4: Wy­
stawa: „Oficyna introligatorska R

Jahody” (niecz.). MUZEUM PRZY­
RODNICZE

Współczesna
MUZEUM

(Poselska 3)-
i średniowiecze Małopolski”;
dzieje Nowej Huty”, .Mumie egip
skie w świetle promieni X”, „U-
chronić od zniszczenia”;
ka tybetańska”
„KRZYSZTOFORY”
2):
ski
87”
ka
13

(Sławkowska 17)
fauna polska (niecz.).

ARCHEOLOGICZNE

Wyst : „Starożytność
„Pra-

„Sztu-
(9—14). GALERIA

(Szczepańska
(niecz.). BWA (pl. Szczepań-
3a): Wyst. „Stuka użytkowa

(niecz.); „Współczesna radziec-

ilustracja książkowa” —

otwarcie. GALERIA AR­
KADY (plac Szczepański 3a):
(niecz.). GALERIA PRYZ­
MAT (Łobzowska 3): (11.30—18). GA­
LERIA PLASTYKA (pl Szczepań­
ski 5): (10—18) MUZ. NARODOWE
(Sukiennice): Galeria polskiej
sztuki XIX wieku (10—15.30).
MUZEUM WYSPIAŃSKIEGO (Ka
nonieża 9): (niecz.) . KAMIENICA
SZOŁAYSKICH (pl. Szczepański 9):
(10—15.30). ZBIORY CZARTORY­
SKICH (Jana 19): (10—15.30). NOWY
GMACH (al 3 Maja 1): Wy­
stawa prac T. Brzozowskiego
(niecz.). MUZ. MŁODEJ POLSKI
„RYDLÓWKA” (Tetmajera 28):
„Folklor wsi podkrakowskiej”
(niecz.) MUZEUM LOTNICTWA I
ASTRONAUTYKI (aleja Planu 6-

letniego 17): (niecz.) . TPSP (pl.
Szczepański 4): Wyst obrazów
Adama Bunscha (niecz.) . SALON
WYSTAWOWY (al. Róż 3): „Emo­
cje” — wyst mai. G. Janssena z

RFN (niecz.). KLUB MPiK (Mały
Rynek 4):
prac
zura

(10—20).
KLUB

ny): (10—20). CZYTELNIA: (10—20).
GALERIA: (10—20) OŚRODEK TE
ATRU CRICOT-2 (Kanonicza 5)
Wystawa projektńw T Kanto
ra do spektakli „Szewcy” t „Bal­
ladyna" (11 - 14) GALERIA
ZPAF (św. Anny 3): (niecz.). WIE­
LICZKA — ZAMEK ŻUPNY (8.30—

18). MUZEUM ŻUP KRAKOW­
SKICH: (niecz.). KOPALNIA SOLI

(niecz.).

CZYTELNIA Wystawa
fotograficznych W. Ma-

i P. Jaroszewskiego
GALERIA (13—18).

MPiK (plac Central-

MYŚLENICE: MDK (Świerczew­
skiego 14): (8—21). MUZEUM RE-

- DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO­
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daktor naczelny SŁAWOMIR J. TAR­
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Grzegorz Koniarz

Wydanie 1

SCENA OPEROWA w Teatrze
im. Słowackiego (pl. Ducha 1):
Leo Delibes: Coppelia — 11 . MA­
SZKARON — SCENA STUDIO

(Boh. Stalingradu 21): 2. Petan:
TV Śnieżka — 10 (dozwolone od 14

lat).
GRUDNIA

Tomasza

jutro
Honoraty

GIONALNE (Sobieskiego 3) Wyst
Krakowskie stroje i skrzynie lu­
dowe (niecz.). MIEJSKIE SA­
LE WYSTAW ARTYSTYCZNYCH

(3 Maja l) Kompozycje r kwiatów

naturalnych suszonych A I R Ku­
trzebów (niecz.) .

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,
17.00, 21.00, 0.50.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO

WIA: tel 22 05-11 (czynna cała

dobę)

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI.
RURGII URAZOWEJ, LARYNGO­
LOGICZNY, UROLOGICZNY, O-
KULISTYCZNY: Na Skarpie 65.
CHIRURGII DZIECIĘCEJ: Proko-
clm.

*

pogotowie
*

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we. Łazarza 14. tel 999 zachoro
wama i przewozy tel 22-29-99
centr telef 22-36-00, Podstacje
KPR, (Rynek Podgórski 2) - tel
66-69-99 Prokocim - (Teligi
8) - tel 55-59-99 Lotnisko (Balice)
- tel 11-19-99 Nowa Hu-

(Sieroszewskiego 50)
tel <4-42-91 i

ta

wypadki
44-49-99 Krowodrza 1, (Kazimierza
Wielkiego
Krowodrza

8)-tel
- tel 99
- tel 48

Myślenice
201-80 !

Wielkiego
999 tel miejski 76-14-44, Wieliczka

(Powstańców Śląskich 8) - tel
999 I 78-12-89 Niepołomice — tel

alarmowy 198 tel miejski 21-02-09

Iwanowice, tel 99 oraz Izby Przy
jęć wszystkich szpitali wg rejo­
nizacji

117) - tel 33-39-99 .

> II (Biaioprądnicka
14-39-99 Krzeszowice

i 206-20 Jerzmanowice
Proszowice - tel 9,

tel 999 1
Skawina (Kazimierza
4> tel dla m eszkańców

APTECZNA!INFORMACJA
11-07-65 (8—15)

22-23-71
33-42-90.
66-23-21 .

42-tel
tel.

telefon

Rynek Główny
Długa 88 —

Krakowska 1,
Pstrowskiego 93 — tel. 66-69-50, Ko­
złówek (pawilon) — te! 55-51-87, Ka
zimierza Wielkiego 117. tel. 37-44-01,
Nowa Huta: Centrum A — tel.

44-17-36, al. Rewol. Październiko­
wej 6. tel 44-17-19

WIELICZKĄ (Boh Warszawy

SKAWINA (Słowackiego 5)

MYŚLENICE (Rynek 10)

PROSZOWICE (1 Maja 50)

pełnią apteki w:

Sułkowicach. Al-
Nocne dyżury

Krzeszowicach,
wernt Dobczycach. Gdow’e, Słom­
nikach i Niepołomicach.

NAGŁA POMOC LEKARSKA

(lekarzy specjalistów): tel 66-80-00

(9—21 .30)

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
tel. 55 -56-64 (9—20).

DIAGNOSTYCZNA POMOC ME­
DYCZNA (USG + pielęgniarki) -

tel. 66-30-00 (11—17).

POMOC DROGOWA PZMot. (ul.
Kawiory 3): 37-55-75 (7—15) i (16—
22).

POGOTOWIE TECHNICZNE
„POLMOZBYT” (al Pokoju 81)
tel 48-00-84 (6—22).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY I KARDIOLOGICZ­
NY: tel 12-20-38 1 12-41 -64 (8—22)

SPÓŁDZIELNIA PRACY
CHOLOGÓW (Sołtyka 9)
21-54-14 (10—18)

MŁODZIEŻOWY TELEFON
UFANIA: 988 (14—19).

TELEFON ZAUFANIA DLA
DZICÓW: 22-02-16 (14—18)

ZA-

RO-

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

(16—22).

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).

INFORMACJA
21-00-80 (18—19).

ONKOLOGII:

DZIENNIKI: 5.00, 5.30, 6.00,
7.00, ---- ---

14.00,
22.00,

5.05
5.25 Więcej, lepiej, nowocześniej.

8.00, 9.00, 10.00, 12.05,
16.00, 18.00, 19.00 20.00,

23.00.

Poranne rozmait. roln.

5.30 Poranne sygnały. 5.05 Mówi
Zachód. 8.15 Muzyka. 8 .45 Żoł­
nierski zwiad. 9 .00 Cztery Po­
ry Roku; 11.00 Koncert przed
hejnałem. 11.57 Komunikat o

st. wód. 12 .30 Muz. folki, malow.
12.45 Roln. kwadr. 13.00 Komun.
13.05 Radio kierowców. 13.30 Z tań­
cem przez wieki. 14.05 Mag. Muz

„Rytm”. 16.05 Muz. 1 aktualn. 17 .00
Hana Zagorova 1 jej goście. 17.30

Wektory. 17 .50 Kto tak pięknie
gra — K. Sadowski. 18.05 Małe ale
ładne. 18.20 Jazz i pios.: Konc. dnia.
19.30 Radio dzieciom: „Dick Whlt-

tington i jego kot” — słuch. 20.07
Na marg. wyd. 20.10 Śladem na­
szych interw. 20.15 Konc. życzeń.
20.40 Przezorny zawsze ubezp. 20.45
Oskar Miłosz: „Baśnie i legendy
litewskie” — fr. 1 . 21 .00 Komun.
21.05 Kron. sport. 21 .30 Mała Poli­
hymnia — czyli poważnie o muz.

niepoważnej. 22.05 Zbliżenia. 22.15
Kron. wędrówek F. Liszta. 23.15

Panor, świata. 23.30 Do słuchania
We dwoje. 23.40 Poet. prezentacje:
Robert Browning.

PROGRAM II

6.05—8.00, 13.05—13.20, 17.05—18.30
Kraków na antenie: Co niesie
dzień. 7.45 „Walka z szatanem” —

fr. 8.05 Naszym zdaniem. 8.10 Po­
ranna seren 8.40 Stereof. archi­
wum poi. pios. 9 .00 „Wysłannik”
— ode. pow. 9 .20 Muz., którą lubi
M. Koterbska. 9.50 „Tam piaski
śpiewają” — ode. pow. 10.00 Godz.
melom. 11.00 Zawsze po jedenastej.
11.10 Muz. non stop. 12 .00 Spod
znaku Polihymnii. 12.25 Pieśni spi-
ritual i gospel śpiewają. 13.05
Skansen. 13.20 Z malow. skrzyni.
13.30 Album operowy. 14 .00 Prze­
gląd płyt. 14 .30 Folklor na mapie
świata. 15.00 „Wyniosła wieża” —

ode. 15.10 Muz. młodych. 16.00

Dzieła, style, epoki. 16.50 „Tam
piaski śpiewają” — ode. pow. 17 .05
Co niesie dzień. 17 .20 Progn. pog.
17.30 Rozmowy o gospodarce. 18.30
Klub Stereo 19.30 Wieczór w Filh.:

Tylko z płyt kompakt. 21.05 Wiecz.

refleksje. 21 .10 Od ragtime’u do

swinga. 21 .30 Nagr. wiecz. 21.35
Studio Form Dokum. 22.10 Słu­
chajmy razem. 23.00 „Wysłannik”
— ode. pow. 23.20 Konc. polski.
24.00 Głosy, instrum., nastroje. 0 .50
Miniat. literacka.

PROGRAM III

15.00. 16.00, 17.00,
Trójki. 7.30 Polit.
8.10 „Przypomnie-
Hryniewicz. 8.30
— ode. 18 (powt.).
„Ma”. 10.30 Laty-

11.00

6.00—9.05 Zaprasz. do Trójki. 7 .00,
8.00 , 9.00 . 12.00.
18.00 - Serwis
dla wszystkich,
nia” — Marek
„Piana złudzeń”
9.00 „Winien” i
noskie wspominki. 11.00 Miniat.

poet. 11 .30 Są sprawy. 11 .40 Folk
w pigułce. 11 .50 „Dzieci Arbatu” —

ode. 44 (powt ). 12 .05 W tonacji
Trójki. 13.00 „Piana złudzeń” —

ode 19. 13.10 Powt. z rozr. 14 .00
Boże Narodzenie w muz. 15.05
Rock po polsku. 15.40 Sport. Trój­
ka. 16.00—19.00 Zaprasz. do Trójki:
17.30 Polit. dla wszystkich.
Inf sport. 18.15 Akcenty
19.00 „Beniowski” — ode.
Złote lata swinga.
Arbatu” — ode. 45.

18.05

Trójki.
13. 19.30

„Dzieci
Bielszy
Trójki.

19.50
20.00

odcień bluesa. 20.45 Klub
21.00 Trzy kwadr, jazzu. 21.45 Klub

Trójki, cz. 2. 22.05 24 godziny w

10 minut i inf. sport. 22 .15 Forum

Młodych Muzyków. 22.45 Książka
tyg. >2—- Henry . Rider Haggard:
. .Ona”. 23.00, Opera; tyg. — H. Pur-
cell: „Dydona i Eneasz". 23.15 O-
statni seans film. 23.50 „Laterna
magica” — ode. 25.

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 5.05, 6.00, 7.30,
12.00, 17.00. 19.30, 23.30.

6.00 Inf. sport. 6.30 Jęz. franc.
6.45 Muz. suplement — pios. franc.
6.55 Fel. program. 7.00 Przegląd
publik, popul.-nauk. 7.20 W lud.

rytmach. 7 .35 Kalend, radiowy.
7.40 Z archiwum muz. rozr. 8 .10

Spotk. z rep 8.30 Tydzień z H.
Alberem. 8.50 Aktualn. 9 .05 „Trud­
ny wiersz” (jęz. poi. kl. 1). 9 .35
Nie tylko dla słuch w mund. 10.00

Pokój na cale pokolenie (hist. kl.

8). 10.30 Muz. ery komputerów.
11.00 Dom i świat. 12 .05 40 lat z

pios. 12 .30 Matysiakowie. 13.00 Tru­
dny wiersz (jęz. poi. kl . 1). 13.25

Współcz. partytury. 14 .00 Popoł.
Młodych Słuch. 17.05 Muz. instrum.
17.15 W trosce o przyszłość. 17.35
Muz. instrum. 17.45 Rozważania

stylist. 17.55 Widnokrąg. 18.30 St.

Ekspertów. 19.35 Lektury Czwórki.
19.45 Niezapomn. konc. jazz. 20.15
Wieczór Muz i Myśli. 21 .40 Spotk.
z rep. 22.00 Akad. muz. dawnej.
22.50 Gra o przyszłość. 23.05 Mu.

zykoterapia 23.35 Wiecz. peregry­
nacje. 23.50 Mel. na dobranoc.

PSY-
tel.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

18.20
19.30
20.00
21.30

Wieczorynka
Telewizyjne nowiny
Teatr TV
Ivonne — film NRD

PROGRAM II

17.20 „Ever<
dokumentalny

17.50 “

18.30
języku

19.30
20.00
21.30 Sportowe echa
21.30 Aktualności
22.15 Atelier

Latarnia morska
Wiadomość; tygodnia w

węgierskim
Telewizyjne nowiny
Idą kolędnicy...

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.
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Estetyczne i kolorowe

ETYKIETY

Dyrekcja Okręgu Poczty i Telekomunikacji w Krakowie

zatrudni zaraz

na papierach 1 foliach

POLECA
PZ „GRAFPOL”

85-094 Bydgoszcz, ul. Curie Skłodowskiej 19

Krótkie terminy realizacji.
Konkurencyjne ceny.

Wysoka jakość wykonania
BYDGOSZCZ

Telefon
42-78-61 0562859

K-l 0105

O INŻYNIERA BUDOWNICTWA LĄDOWEGO z

praktyką remontowo-budowlaną na stanowisko kie­
rownika sekcji

O INŻYNIERÓW LUB TECHNIKÓW TELEKOMU­
NIKACJI z praktyką na stanowiska st. inspektorów

O PSYCHOLOGA

Szczegółowych informacji udziela i zgłoszenia przyj­
muje Dział Służby Pracowniczej DOPiT Kraków, ul.
Grochowska 2, I piętro, pokój nr 123, tel. 22-14-70.

remontu wag oraz ich pomocników

KI

na

9 tokarzy
S ślusarzy

ków
■ ślusarzy
Q technologa
Zgłoszenia przyjmuje Dział Służby Pracowniczej

(II piętro, pokój 219), tel. 37-24-76. K-10040

Metalowe Zakłady Usługowo-Produkcyjne w Krakowie,
ul. Dzierżyńskiego 210 b

zatrudnią
na korzystnych warunkach:

konstrukcji metalowych i ich pomocni-

KOMUNIKACYJNE

SPÓŁDZIELNIA PRACY „ALMA”
Autoryzowany Zakład Instalacji Systemów

Antywłamaniowych, Kraków, al. Pokoju 26,
tel. 11-99-22, w godz. 9—11

przyjmie zlecenia
rok 1988 w zakresie instalacji elektronicznych

Lemów antywłamańiówych w:

$ O pracowniach komputerowych i informatycznych
2 O laboratoriach i pracowniach naukowych
W O pomieszczeniach kasowych i kasach walutowych
ffl O zabezpieczanie anten satelitarnych
p O innych obiektach do uzgodnienia.
| W ZAKRES USŁUG WCHODZI:

9 O wykonanie dokumentacji projektowo-kosztorysowej
a O montaż systemów
g O stała konserwacja

O naprawy gwarancyjne i pogwarancyjne.
Zakład działa w ramach Krajowego Systemu Anty-

S włamaniowego

Wszystkie stosowane przy montażu urządzenia po-
g siadają atest Zakładu Rozwoju Technicznej Ochrony
0 Mienia „TECHOM” w Warszawie K-10379

MIEJSKIE PRZEDSIĘBORSTWO
W KRAKOWIE

organizuje
KURS KIEROWCÓW AUTOBUSOWYCH KAT. »M

Wymagane warunki przy przyjęciu na kurs:
— wiek 21—45 lat
— uregulowany stosunek do służby wojskowej
— niekaralność sądowa
— pozytywne wyniki badań lekarskich i psychotech­

nicznych wydane przez przychodnię MPK
— min. rok pracy w uspołecznionym zakładzie pracy

Przedsiębiorstwo zapewnia:
— w czasie kursu wynagrodzenie 16.000 zł/mies.
— po kursie wynagrodzenie 30.000—75.000 zł/mies.

(z godzinami nadliczbowymi)
— wysokie nagrody jubileuszowe i dodatki stażowe
— nagrody z zysku
— ekwiwalent węglowy
— dla pracowników zamiejscowych zakwaterowanie

w hotelu robotniczym lub dowóz do pracy własnymi
autobusami

— kompletne bezpłatne umundurowanie
— bilety wolnej jazdy środkami komunikacji miej­

skiej dla pracowników i ich rodzin (miesięczny
koszt biletu dla 1 osoby 3.000 zł)

— szeroki zakres świadczeń socjalno-bytowych
Informacji udziela: Dział Kadr MJPK Kraków, u®.

Brożka 3, tel 66-42-65 lub 66-20-22, wewn. 12-75, 12—55
oraz Ośrodek Szkolenia Zawodowego. Kraków, ul.
Makuszyńskiego 1. tel 44-45-11.. K-l 0396

SPÓŁDZIELNIA PRACY „GRYF” W DĘBICY,
ul. mjr. H. Sucharskiego nr 17, !

zatrudni
<> mechanika maszyn szyjących lub pracowniku do J

przyuczenia w tym zawodzie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Sp-nl, telefon 55-71. ; i [
K-10778 [i

QOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX>
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Rzeszowskie Przedsiębiorstwo Produkcji Kruszywa j
i Usług Geogologicznych „KRUSZGEO” w Rzeszowie,

“

ul. M. Reja 16.

zatrudni kandydatów |
■I

z wykształceniem górniczym, mechanicznym, elektry- g
cznym lub budowlanym na stanowisku

KIEROWNIKA lub MISTRZA D/S PRODUKCJI g
w Zakładach Eksploatacji Kruszywa w rejonie Dębicy g

i Tarnowa. 3M
Szczegółowych informacji udziela i zgłoszenia przyj-

"

muje Dział Spraw Pracowniczych Przedsiębiorstwa, 3
telefon 360-51. K-l 0785 3M

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Przemysłu Mięsnego
Zakłady Mięsne Tarnów, ul. Klikowska 101

zatrudnią
w Tuczarni Ładna

KIEROWNIKA TUCZARNI

posiadającej 6.000 stanowisk trzody chlewnej.
Istnieje możliwość otrzymania mieszkania, debrę

warunki płacowe.
Wymagania: mężczyzna, wykształcenie wyższe rol­

nicze, staż pracy minimum 5 lat na stanowisku kiero­
wniczym

Zgłoszenia w Dziale Kadr Zakładów Mięsnych Tar­
nów, ul. Klikowska 101. K-l 0411

tiimmiiiiiimiimiiiiiiimimiiiiiiininiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiw

Zakłady Produkcyjno-Usługowe „DREMET” Gdańsk

przyjn*ę do realizacji
Zamówienia na następujące wyroby:

O drabiny metalowe przystawne i rozstawne wys.
2.5do4m

O drabiny drewniane rozstawnie 1,90, 2,20 i 2,50 ni
<ó> kosze uliczne
ó regały magazynowe z kątownika pełnego i perfo­

rowanego o różnych wymiarach
O siatkę podtynkową leduchowską, rabitzę
O siatkę ogrodzeniową — ocynkowaną 1 czarną wys.

1.5i2m
O rusztowania warszawskie
ó rynny, rury i akcesoria
<0> grzejniki Faviera
<> kotły stalowa grzewcze SIC typ BB-25, 35, 50 1 80

kW
C> stoły ślusarskie jedno- i dwustanowiskowe
O szafy BHP i typu górniczego
<0> meble biurowe
ó boazeria jasna i bejcowana
O palety drewniane
O materiały budowlane
O parkiet i mozaika parkietowa
O garaże (magazyny) ocynk. I czarne

O kraty pomostowe typ Wema 1 Mostostal — lekkie
i ciężkie

Informacji udziela Dz. Handlowy. Gdańsk, Wały
Piastowskie 1, pokój 308b, tel. 374-619, 374-620, tlx
051-24-74 do 76. Zamówienia realizowane będą wg ko­
lejności wpływów.

Zakłady Tworzyw Sztucznych „ERG” w Pustkowie

zatrudnię natychmiast
O Inżyniera konstruktora w branży budowlanej
O Inżynierów informatyków

Po roku pracy przedsiębiorstwo zapewnia miesz­
kanie.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział

Kadr i Szkolenia, 39-206 Pustków 3, tel. Dębica 40-61,
wewn. 597. 244, 508.

Dojazd z Dębicy do Pustkow* Osiedla autobusem
MPK, linii nr 7. K-l 0417

Krakowskie Zakłady Odlewnicze „ZREMB”
w Krakowie, ul. Mogilska 71

ZATRUDNIĄ
na korzystnych warunkach płacowych wg Zakłado­

wego Systemu Wynagradzania:
O formierzy ręcznych i maszynowych

O wytapiaczy metali w piecach elektr-
O suwnicowych

'

O spawaczy gazowych
O ślusarzy
O tokarzy
O hydraulików
O elektryków z uprawnieniami
<> taż. lub technika elektr. na rtanowfefte młetra*

O z-cę kier. Dz. Zaopatrzeni*
O ref. d/s zaopatrzenia
O specjalistów ekonomistów do Dz. Ekonomfoznego

i Dz. Zatrudnienia i Płao
O księgową
O łazienną
O sprzątaczkę
0 gotowacza napoi

Dla zamiejscowych podejmujących pracę w zawo­
dzie tokarza, formierza i ślusarza Zakład zapewnia
kwatery prywatne.

Szczegółowych informacji udziela i zgłoszenia przyj­
muje Dział Kadr i Szkolenia w Krakowie, ul. Mogil­
ska 71, pokój 34, tel. 11-51-11 wewn. 226. K-10825

Ośrodek Sportowy ZSSP „START” w Nowym Targu,
*1. 1000-lecia 74

sprzeda
<> konstrukcję żelbetową wiaty magazynowej o wym.

30 X 6 X4 mb (43 elementy) w cenie 23.000,— U

0 3 płyty stropowe o wym. 11.80 X1-*5 w cenie
a 3.500,— zł

O używany silnik do łodzi ZS-1 w cenie 21.000,— zł

O używany silnik do łodzi „Olga” w cenie 21.000,— zł
O używany silnik do łodzi „Gad 500” w cenie

31.000,— zł

Bliższe informacje: Nowy Targ, teł. 26-61 lub 26-21.
K-10710

▲▲
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▲
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SPOŁECZNE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWLANE

w Krakowie, ul. Świętokrzyska 12

zatrudni
na bardzo korzystnych warunkach finansowych

kierownika budowy z uprawnieniami i praktyką
. mistrza budowy z praktyką

kierownika robót instalacji sanitarnych 1 elek­
trycznych z uprawnieniami i praktyką
specjalistę ds. wykonawstwa z uprawnieniami i
praktyką

A specjalistę ds. kontroli wewnętrznej
A specjalistę ds. rozliczania paliwa z praktyką

A mechaników samochodowych
A operatorów maszyn budowlanych
A kierowców z prawem Jazdy kat. B i C

ponadto zatrudnimy pracowników budowlanych w za­
wodach:

A
A
A
A
A

■

■

13
H
H

Fimurarz-tynkarz
cieśla
blacharz
posadzkarz-Iastrikarz
instalator wod.-kan. z uprawnieniami spawacza
gazowego

zakresie spraw socjalnych przedsiębiorstwo za-W

pewnia:
— możliwość szybszego otrzymania mieszkania
— dla zamiejscowych możliwość zakwaterowania
— uprawnienia wynikające z Karty Budowlanych
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale

Kadr Kraków, ul. Świętokrzyska 12, pokój 421. tel.
34-33-14. K-10654

Okręgowe Przedsiębiorstwo Surowców Wtórnych
w Krakowie

ZATRUDNI
<0> kierownika Zakładu Produkcyjnego, ul. Wodna Bo­

czna lla
<0> księgową materiałową
<0 specjalistę d/s inwestycji 1 remontów z uprawn.

budowlanymi
O specjalistę d/s kontroli wewnętrznej (1/2 etatu)
O inspektora d/s transportu (1/2 etatu)
O kierowcę samochodu ciężarowego z przyczepą, ul.

wodna Boczna lla
O kierowcę samochodu „Żuk”, ul. Wodna Boczna lla
<0> pracowników niewykwalifikowanych na stanowiska

sortowaczy (sortowaczek) i robotników magazyno-
wo-transportowych w zakładach produkcyjnych, ul.
Radzikowskiego 37 i Wodna Boczna lla ,na tere­
nie woj. krakowskiego, nowosądeckiego, tarnow­
skiego

O ajentów skupu surowców wtórnych z własnym
transportem dostawczym (możliwość dodatkowego
przydziału paliwa) — ewentualnie z własnym lo­
kalem. Wynagrodzenie prowifzyjne w granicach
70.000 zł

Informacji udziela Dział Służb Pracowniczych —

Kraków, ul. Westerplatte 12, teł. 22-88-48. K-l 03'59

Zakład Budownictwa Inżynieryjnego „ENERGOPOL”
— Kraków, ul. Salwatorska 14

ZATRUDNI NATYCHMIAST
O kierowników budów z uprawnieniami budowlanymi
O kierownika prod.uk cji pomocniczej
O specjalistę d/s organizacji przewozów
O mistrzów budów
O specjalistę d/s kalkulacji i kosztorysowania
O operatora dźwigu samojezdnego 16—18
O operatorów spycharek
O mechanika sprzętu budowlanego
O kierowców samochodowych
O dozorców
O technika d/s normowania

Szczegółowych informacji udziela Dział
portu Kraków, ul. Salwatorska 14. pokój
7—15.

t

Kadr i Eks-
202, w godz.

K-l 0934
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M
3 Spółdzielnia Mieszkaniowa „Wspólnota” w Krakowie, 3

ul. Kliny 2,

zatrudni zaraz
IM «a

3 <y kierownika Działu Technicznego w Administracji £
5 Osiedla

— wymagane wykształcenie wyższe lub średnie bu- ~

dowlane oraz uprawnienia budowlane i prak- 3

tyka
” O zastępcę kierownika Domu Kultury

— wymagane wykształcenie wyższe specjalistyczne
”

lufo na poziomie studium i praktykaM
£ O mistrza d/s remontów i konserwacji

— wymagane wykształcenie średnie budowlane
i praktyka

■ O inspektora d/s technicznych
— wymagane wykształcenie średnie budowlane £

S 1 praktyka 3
3 j
•> O maszynistki poza halą maszyn

— wymagane wykształcenie średnie lufo zawodowe 3

i praktyka
Spółdzielnia oferuje korzystne warunki płacowe wg s

5 Zakładowego Systemu Wynagradzania.3 . a
“

Szczegółowych informacji udziela Dział d/s Pra- 3
£ eowniczych SM „Wspólnota", Kraków, ul. Kliny 2, tel. g
= 11-88-64. K-l 0708 3
7niiinimiimninimiiiininniiiiiiiiiiiłinnnniiiiiiiiinmiiuii

FABRYKA MASZYN ODLEWNICZYCH
w Krakowie, ul. Cystersów 16

zatrudni natychmiast
zz* bardzo korzystnych warunkach płacowych
O tokarzy
O wytaczany
<0> frezerów
O ślusarzy maszynowych
O dekarza — blacharza
0 hydraulików
O przewijać®* silników elektrycznych
O modelarza
O suwnicowych
O kierowców wózków akumulatorowych
O kierownika wypożyczalni narzędzi
O kopistę — operatora maszyn kopialni ozalitowej

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAPEWNIA:
— bardzo korzystne warunki płacowe zgodnie z za­

kładowym systemem wynagradzani*
— szerokie świadczenia socjalne
— możliwość zakwaterowani*

watnych
Bliższych informacji udziela

Dział Służb Pracowniczych w

sów 16, pok. 40, I p., telefon

godz. od 8 do 14.

w mieszkaniach pry-

i zgłoszenia przyjmuje
Krakowie, ul. Cyster-
11-10-88 wewn. 126, w

K-l 1056

AKADEMIA GÓRNICZO-HUTNICZA
IM, ST. STASZICA W KRAKOWIE

zatrudni
w Dziale Głównego Mechanika 1 Energetyka
O HYDRAULIKÓW, SPAWACZY
O SZKLARZA
O STOLARZY
O Ślusarzy
O ROBOTNIKÓW do pracy ciężkiej
O TELEFONISTKI

Korzystne warunki wynagrodzenia i socjalne.
Wszystkim pracownikom gwarantujemy zdobycie

kwalifikacji w ramach kursowego szkolenia zawodo­
wego.

Dokładnych informacji udziela Dział Głównego Me­
chanika i Energetyka Kraków, al. Mickiewicza 30.

Przewiązka Al—A2 wysoki parter, tel. 34-45-34.
K-l 11'17

n
i

n

B

■
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OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO
PRZEMYSŁU ZBOŻOWO-MŁYNARSKIEGO

„PZZ” w Krakowie

ZATRUDNI NATYCHMIAST
na korzystnych warunkach płacowych

następujących pracowników:
■ kierownika działu ekonomiczno-finansowego
■ specjalistę ds. socjalnych
■ specjalistę ds. organizacji i zarządzania
■ specjalistę ds. płac z umiejętnością rozliczania

zasiłków
■ kierownika magazynu zbożowego
■ magazynierów zbożowych
■ elektromonterów
H palaczy
■ ślusarzy

Dla mężczyzn, kandydatów na stanowiska robotni­
cze, zapewniamy zakwaterowanie w hotelu robotni­
czym.

Szczegółowych informacji udziela i zgłoszenia przyj­
muje Dział Spraw Pracowniczych w Krakowie ul.
Pijarska 9, n p„ tel. 22-17-96.

K-l 0545
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OŚRODEK ELEKTRONICZNY GUS

S w Krakowie S

o

ZATRUDNI
kierownika działu przetwarzania EMC

projektantów i programistów EMC
elektroników w dziale obsługi technicznej
terów

operatorki minikomputera
ekonomistę

Szczegółowych informacji
• Pracowniczej, Kraków, ul.
S wewn. 36.■
^ooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo"

£

kompu-
s

MERA-9150 3

Służby
66-98-66

K-9704

udziela Sekcja
Smolki 11, tel.

ZAKŁADY CHEMICZNE „ALWERNIA"
w Alwerni

przyjmą do pracy
pracowników fizycznych na stanowiska:

— aparatowy procesów chemicznych
— spawacz
— elektryk
— elektromonter aparatury pomiarowej i kontrolnej
— manewrowy
— robotnik transportowy

oraz pracowników umysłowych:
— inżyniera chemika
— inżyniera elektronika
— inżyniera automatyka

Zakłady zapewniają:
— korzystne warunki płacowe
— wczasy krajowe j zagraniczne
— deputat węglowy
— zakwaterowanie w Hotelu Robotniczym

oraz mieszkanie rodzinne z budownictwa

zakładowego w okresie 2 lat

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia.
K-l 1378

PKP WAGONOWNIA POZAKLASOWA
Kraków-Prokocim

PRZYIMIE
do pracy na korzystnych

warunkach płacowych
przy naprawie i utrzymaniu wagonów

w punktach napraw wagonów o r a s posterunkach
rewidentów wagonów w Krakowie-Prokocimiu,

Krakowie Nowej Bucie. Krakowle-Bonarce,
Podborach Skawińskich, Spytkowicach

I Suchej Beskidzkiej

pracowników w zawodach:

■ Ślusarza
H STOLARZA
B TOKARZA
■ SPAWACZA
■ ELEKTROMONTERA

oraz

BB ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych
Praca w systemie dniówkowym i turnusowym
Zapewnia się:
— pełny zakres świadczeń przysługujących pracow­

nikom PKP
— bilety bezpłatne

icb rodzin
— deputat węglowy■— umundurowanie

pieniężny
— bezpłatną opiekę
— możliwość korzystania z resortowych ośrodków

wczasowych 1 wypoczynkowych
Istnieje możliwość podwyższenia kwalifikacji za­

wodowych.
Szczegółowych Informacji o warunkach pracy

t płacy udzielają:
— referat ds pracowniczych Wagonownl Kraków-

-Prokocim, telefon 22-70-22, wewn 27-25 (dojazd
do stacji kolejowej Kraków-Bieżanów lub auto­
busem nr 143)

— biuro Zamiejscowego Oddziału Wagonownl w

Krakowie Nowej Hucie, telefon 22-70-22, wewn

43-51, 43-90 (dojazd do stacji kolejowej Kraków-Nowa
Huta lub autobusem nr HO)

dla pracowników i członków

służbowe lub ekwiwalent

lekarską

K-8455
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Zakłady Przemysłu Odzieżowego „VISTUŁA”
w Krakowie, ul. Nadwiślańska 13

ZATRUDNIĄ
O kierownika działu organizacji, zarządzania i kontro­

li wewnętrznej
O kierownika działu administracyjno-socjalnego
O rewidenta zakładowego
O radcę prawnego
O specjalistę d/s postępu technicznego

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział
Spraw Osobowych w Krakowie, ul. Nadwiślańska nr

13, teł. 66-85-88 wewn. 232, K-10756

PRZETARGI

fiiiiuiiiiiiuiiiiiiiiiimiiiiiiitin

„ATELIER LOEGLER
I PARTNERZY”

Spółka z o.o.

Kraków
ul. Mazowiecka 84

(pracownia I klatka

przed południem)
poleca swoje usługi

w zakresie

projektowania:
— urbanistyka
— architektura
— wnętrza

tel. 37-11-89
wieczorem

ZGUBY

GAR Józef zam. w Gronlu nr 71
zgubił prawo jazdy wydane przez
Wydział Komunikacji Urzędu
Gminy w Bukowinie Tatrzańskiej

PKP Lokomotywownla Pozaklasowa w Dębicy ogłasza sprze­
daż W DRODZE I PRZETARRGU NIEOGRANICZONEGO
samochodu m-ki Fiat 125p (kombi), nr rej. TAR-652R. rok
produkcji 1960, stopień zużycia 80%. Cena wywoławcza
219.600 zł.

Pojazd można oglądać na terenie Lokomotywowni Dębica
w godz. 10—12 w dniach od 28 do 30 grudnia 1987 r.

Przetarg odbędzie się w budynku Lokomotywowni Dębica,
ul. Kościuszki w dniu 5 stycznia 1988 r. o godz. 10. Przystę­
pujący do przetargu winni wpłacić wadium w wysokości 10%

ceny wywoławczej najpóźniej w przeddzień przetargu oraz

złożyć pisemne oświadczenie, że wyrażają zgodę na warunki

przetargu i znają stan techniczny pojazdu Informacji odno­
śnie trybu wpłat wadium udzieli Referat Finansowo-Księ­
gowy Lokomotywowni Dębica.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu. II przetarg
odbędzie się w dniu 19 stycznia o godz. 10.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. K-11462

. .................................. 11101111111"

LOKALE

SPRZEDAM, wydzierżawię firmie
polonijnej obiekt, możliwa wszel­
ka działalność. Andrzejewski, 76-
-032 Mielno, przy ogródkach dział­
kowych. K-10152

ANDRYCHÓW! 2-pokojowe, su-

perkomfortowe, z telefonem — za­
mienię na Kraków. Kraków, tel.
55-16-13, wieczorem. g-43607
BRZESKO. Spółdzielcze M-4, no­
we — zamienię na podobne, w

Nowym Sączu. Brzesko, tel. 302-78.

WAS Emilii, zam. Zabawa 132 —

skradziono legitymację służbową
siostry Pogotowia PCK, wydaną
przez Zarząd Krakowski PCK.

KWAK Helena, zam. Stare By­
stre 136, woj. nowosądeckie, zgu­
biła bilet bezpłatny, wydany przez
PKS Nowy Targ. g-46358

USŁUGI

CYKLINOWANIE. lakierowanie
(lakierem nietoksycznym) —

Kraków, okolice Rachunki, gwa­
rancja. Inż. Kusiak tel. 66-48-67

REMONTY agregatów sprężarko­
wych 3JW60 wykonuje inż. Le­
szek Kowalówka Kraków. tel.
22-96-30

ZABEZPIECZENIE drzwi, tapi-
cerkl. zamki. Treszczyńskl. Kra­
ków, teł 37-58-ir

RÓŻNE

SAMOTNYCH kojarzy „Victorla”.
Pabianice skrytka 13

MiiiuiiimiiiiiauiiiiiiuiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiimiiiiiimmiiiiiiiB'

KOMUNIKAT
NACZELNIKA MIASTA ZAKOPANEGO

I GMINY TATRZAŃSKIEJ
Na podstawie §14 ust. 4 Rozporządzenia Rady Mini­

strów z dnia 27 czerwca 1985 r w sprawie podziału
inwestycji oraz zakresu, zasad i trybu ustalenia ich

lokalizacji (Dz U Nr 31. poz 140) oraz art. 61 KPA
zawiadamiam, że dnia 14.10.1987 zostały wydane de­
cyzje znak: BUA.II.8380-U-23/87 i znak: BUA.II.8380-
-U-24/87 zatwierdzające plan realizacyjny moderniza­
cji i rozbudowy linii elektroenergetycznych na terenie
wsi Kościelisko i Witów Zainteresowane strony mo­
gą się zapoznać z w.w. decyzjami w Urzędzie Miasta
Zakopanego i Gminy Tatrzańskiej Od decyzji niniej­
szej przysługuję stronom odwołanie do Dyrektora Wy­
działu Planowania Przestrzennego Urbanistyki. Ar­
chitektury i Nadzoru Budowlanego Urzędu Wojewódz­
kiego w Nowym Sączu za pośrednictwem Naczelnika
Miasta Zakopanego i Gminy Tatrzańskiej w terminie
14 dni od daty ukazania się niniejszego ogłoszenia.

K-11439
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ZARZĄD SPECJALISTYCZNEJ
LEKARSKO-DENTYSTYCZNEJ

SPÓŁDZIELNI PRACY

zaprasza
do korzystania z usług

Poradni Psychologiczno-Psychiatrycznej
w Krakowie, ul. Gen. Jasińskiego 34/1

(przecznica od ul. Bieźanowskiej).
Poradnia prowadzi: badania diagnostyczne, porady,

terapię problemów psychologicznych, nerwicowych,
seksuologicznych.

Specjalizuje się w terapii zespołu uzależnienia od
alkoholu, stosuje hipnozę i Inne metody terapeutycz­
ne.

Rejestracja codziennie w godz. 8—20.

Rejestracja telefoniczna w godz. 8—9, 19—20, tel.
43-50-89.

K-11332

PKP Oddział Budynków w Krakowie, ul. Mogilska 1 ogłasza,
że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci do

wykonania w roku 1988 n.w. prace:
— wykonanie profili i polerów wykładziny kamiennej w re­

montowanym budynku dworca PKP Kraków Główny
— osuszanie budynków: Południowej Dyrekcji Okręgowej

Kolei Państwowych. Szpitala Kolejowego, Biura Kontroli
Dochodów ul Zacisze 5/7, noclegowni drużyn konduktor-
skich w Krakowie Płaszowie. Komisariatu Kolejowego MO
w Krakowie Płaszowie

— podłączenie do miejskiej sieci ciepłowniczej budynku Te­
chnikum Kolejowego w Krakowie, budynków mieszkalnych
przy ul Wawrzyńca i Halickiej w Krakowie

— remont kapitalny budynków: administracyjnego w stacji
Nowa Huta Ochrony Cywilnej Ruszczą. Służby Ochrony
Kolei ul Mogilska 99 w Krako-wie KATS Nowa Huta

Przychodni Lekarskiej w Skawinie i Nowej Hucie, Biura
Kontroli Dochodów ul. Zacisze 5/7 w Krakowie, mieszkal-
no-socjalnego ul Filipa 6 w Krakowie. ZSZ PKP w Trze­
bini, budynku mieszkalnego ul. Łanowa 1 w Krakowie
wraz z likwidacją zagrzybienia. Przychodni Rejonowej w

Krakowie Płaszowie
— remonty dachów na budynkach: administracyjnym ul. Mo­

gilska 1 w Krakowie Samochodowni w Krakowie, miesz­
kalnych przy ul. Lubicz 12, 12a, 14a. ul Bosackiej 4 w

Krakowie, wieży wodnej oraz budynkach mieszkalnych
i służbowych w Krzeszowicach wraz z remontem elewa­
cji, Lokomotywowni w Suchej Beskidzkiej, mieszkalnych
w Łuczycach i przy ul. Szlak 38 w Krakowie wraz z re­
montem elewacji, mieszkalnych przy ul Bosackiej 6a i 6b
w Krakowie wraz z remontem elewacji i likwidacją pę­
knięć ścian

— remont elewacji budynków mieszkalnych ul. Głowackie­
go 13. 13a w Trzebini

— remont węzłów sanitarnych i posadzek w Ośrodku Wy­
poczynkowych w Zembrzycach

— remont dachów elewacji, instalacji wod.-kan., centrali te­
lefonicznej. dźwigu osobowego w Sanatorium Kolejowym
w Makowie Podhalańskim

— remont ciągów ciepłowniczych od Wagonowni do Lokomo­
tywowni Kraków Prokocim

— podwyższenie peronów w stacjach: Sidzina. Bonarka, Łu-

czyce, Swoszowice. Skawina Baranówka
— remont ogólny instalacji wody trakcyjnej i pitnej na to­

rach obrządzania w stacji Kraków Płaszów i Kraków
Główny

— remont instalacji wody trakcyjnej i pitnej w stacji Nowa
Huta i Trzebinia

— remont instalacji wody przemysłowej w Krakowie Pła­
szowie

— naprawa rurociągu wody pitnej przy ul. Morawińskiego
w Krakowie Prokocimiu

— remont ogrodzenia wagi wozowej w stacji Kraków Pła­
szów

Informacji udziela Dział Techniczny tel. 22-70-22 wewn.

35-27 Przetarg odbędzie się w dniu 6.1.1988 r. w Oddziale

Budynków pokój nr 313.

Oferty należy składać w sekretariacie Oddziału do dnia
5.1.1988 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i prywatne.

Przed przystąpieniem do przetargu należy wpłacić wadium
w wys. 20 tys zł do kasy stacyjnej Dworzec Kraków Główny
Dowód wpłaty dołączyć do oferty przetargowej.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu bez obowiązku podania przyczyny.

K-10854

Jednostka gospodarki uspołecznionej
MIKROKOMPUTERY

PRZEDSIĘBIORSTWO
HANDLOWO-PRODUKCYJNE

Spółka z 0.0.

Jednostek gospodarki uspołecznionej
Oddział w Krakowie

tel. bezp 33-48-00 lub 33-48-19
30-019 Kraków, ul. Mazowiecka 21

ATRAKCYJNE CENY — SZYBKI ODBIÓR

oferuje do dostawy w terminie 1 tygodnia od daty
złożenia formalnego zamówienia:

■ mikrokomputery kompatybilne z IBM PC/XT typu
MIK XT w konfiguracjach wg życzeń zamawiają­
cego

ceny od 2.350.000 zł za konfigurację:
RAM 640 kB
1XFDD 360 kB
monitor monochromatyczny
drukarka D-100 PC
klawiatura

do 4.950.000 zł za konfigurację:
RAM 640 kB
2XFDD 360 kB
1XHD 20 MB

koprocesor 8087
monitor kolorowy
drukarka SD-15
klawiatura

z możliwością dalszego wzbogacenia konfiguracji
■ dyskietki formatowane DS/DD 5,25” produkcja RFN

pakowane po 10 szt. w specjalnych pudełkach z

tworzywa sztucznego Cena 10 szt + pudełko zł
25.787

■ pamięci typu Winchester 20 MB z kontrolerem —

cena zł 1 200 000 (możliwość dostaw 1 instalacją)
■ Inne urządzenia peryferyjne (plottery, streamery,

koprocesory klawiatura, monitory kolorowe i in.)
■ systemy terminalowe

■ oprogramowanie
ZANIM KUPISZ GDZIE INDZIEJ

PORÓWNAJ Z NASZYMI CENAMI!
K-9258

'SSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSISS^^
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K
PRZEDSIĘBIORSTWO

POLONIJNO-ZAGRANICZNE „HEJAPOL"
Turza Wielka, 06-544 Turza Mała

woj. ciechanowskie

oferuje
— osuszenie 1 pełne zabezpieczenie przeciwwilgocio­

we budynku metodą dynamicznej elektroimkcji
wraz z robotami towarzyszącymi.

Informacji technicznych udziela kierownictwo bu­
dowy w Warszawie, tel. 49-23-86, 49-23-14 49-30-12,
tlx 816571, w godz. 7—15 lub w Krakowie, tel. 55-87-56

po godz. 16. K-9053
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PRZEDSIĘBIORSTWO
REWALORYZACJI ZABYTKÓW

w Krakowie
— objęte preferencjami wynikającymi z Ustawy e

Narodowym Funduszu RewaloryzaciJ Zabytków
Krakowa oraz Uchwałą Nr 19/85 Rady Ministrów

przyjmie do pracy
na terenie miasta

pracowników w następujących zawodach!
♦ murarz-tynkarz
♦'"
♦
♦
♦
♦
♦
♦

♦♦♦ operator wózka widłowego
♦ ślusarz
♦ operator sprężarki spalinowej
♦ konserwator elektryk
♦ mechanik sprzętu budowlanego

maszynistka
konserwator wod.-kan.-gaz. w hotelu pracowni­
czym

+ konserwator w dziale administracyjno-gospodar­
czym♦ robotnik gospodarczy — archiwista 1/2 etatu

oraz na stanowiska:
♦ kierownika budowy
♦ mistrza budowy
♦ specjalisty

cji
specjalisty
specjalisty
specjalisty
specjalisty
specjalisty

cieśla
fliziarz
posadzkarz
parkieciarz
stolarz
robotnik budowlany
kamieniarz
wydawca magazynowy
ładowacz

ds przygotowania I realizacji produk-

♦
♦
♦*
♦...
♦ specjalisty

niowej♦ kierownika pracowni konserwacji drewna i poli­
chromii ściennej
konserwatorów kamienia I drewna (po ASP)
kosztorysanta prac konserwatorskich
st projektanta Instalacji sanitarnych
kierownika hotelu pracowniczego
specjalisty ds socjalnych w hotelu — 1/2 etatu

dz.
ds
ds
ds.
ds.
ds

kalkulacji i kosztorysowania
kontroli gospodarki materiałowej

zaopatrzenia
bhp
p.poż. — 1/2 etatu

inwestycji I spółdzielni mieszka-

<b

♦♦
♦
Przedsiębiorstwo oferuje wysokie wynagrodzenia w

oparciu o Zakładowy System Wynagradzania oraz

atrakcyjne warunki socialne i bezpłatne zakwaterowa­
nie w hotelu pracowniczym

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia. Płac, Szko­
lenia i Eksportu Kraków, ul Sergiusza Bagocklego la
(Biały Prądnik) teł 33-18-63

Dojazd autobusem linii 154 z Dworca Głównego lub

Nowego Kleoarza.
K-10256

>.

DACHÓWKI
„SKANDIA

_ cementowe, barwione w masie, dwufaliste w ko­
lorze brązowym. 8, 9 azt/m’. produkowane wg
szwedzkiej technologii na szwedzkich urządze­
niach

oferuje do sprzedaży
P.Z. SKANDIA — INWEST

_ Gryfino, ul. Pomorska 59a, tel. 32-06, tlx 0425650

Scand P<L
— Szczecin, ul. Czorsztyńska 30, tel. 732-54

tt
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UWAGA FOTOAMATORZY I ZAWODOWCY

TYLKO U NAS

Dziś przyniesiesz - pojutrze odbierzesz
odbitki barwne na papierze

FOTON ♦ AGFA ♦ KODAK
— wywoływanie negatywów ORWO AGFA KO­

DAK FUJI I innych w maszynach najlepszych
firm światowych kontrolowanych testami fabrycz
nymi

— odbitki wykonujemy wyłącznie w automatach AG
FA ■GRETAG

— odbitki ze slajdów bezpośrednio na papierze AGFA
Duża zniżka dla zawodowców

STUDIO FOTOGRAFICZNE AFP

ZAPRASZA

00-318 Warszawa, ni Ogińskiego 5a
00-545 Warszawa, ni Marszałkowska 72

Zamówienia przyjmujemy < wysyłamy również
eztą

po-
K-2032 □□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska"
w Michałowicach

zatrudni natychmiast |
w Zajeździć „U Michała”

SZEFA KUCHNI

KUCHARZY
POMOCE KUCHNI

ZMYWAJĄCE
Bliższych informacji udziela Dział Kadr Gminnej

Spółdzielni, telefon 21-07-21 wewn. 6.

Dojazd z Dworca Wschodniego. K-9465

Spółdzielnia Usług Rolniczych w Hebdowie, gmina Nowe
Brzesko ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO sprzeda niżej wymieniony sprzęt:

1. 4 ciągniki rolnicze „Ursus C-360”
2. spychokoparkę „Białoruś”
3. 2 kombajny zbożowe „Bizon Super” ZO56
4. 5 przyczep ciągnikowych D-47A
5. przyczepę ciągnikową D-45
6. 2 kosiarki rotacyjne ZO36
7. 3 prasy wysokiego stopnia zgniotu
8. ładowacz obornika „Cyklop”
9. snopowiązałkę Z005

10. młocarnię MSC 7
11. prasę stacyjną PS 2 A
12. roztrząsącz obornika 2-osiowy
13. 2 kopaczki elewatorowe
14. 2 opryskiwacze ciągnikowe „Termdt"
15. 2 glebogryzarki
16. kuitywator ciągnikowy
17. samochód dostawczy „Nysa"
18. ciągnik C-385

Przetarg odbędzie się w dniu 6 stycznia 1968 r. o godz. 10
w sali SUR w Hebdowie.

Sprzęt można oglądać codziennie w godz. 8—14 oprócz so­
bót i niedziel na 3 dni przed przetargiem.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest wpłacić wa­
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej do kasy SUR
przed przetargiem.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II prze­
targ nieograniczony odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12.

Zastrzega się prawo unieważnieni* przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn. K-10965

Gospodarstwo Pomocnicze przy Zespole Szkół Ogrodniczych
w Mszanie Dolnej, woj. nowosądeckie, sprzeda W DRODZE
PRZETARGU samochód ciężarowy marki Nysa (furgon towos),
rok produkcji 1985, nr fabryczny 31275.1, nr silnika 885376, nr

rej. NSC-015 L. cena wywołania 838.100 zŁ

Przetarg odbędzie się w dniu 5.01.1988 r. o godz. 10 w Zes­
pole Szkół Ogrodniczych w Mszanie Dolnej, ul. Marka 2.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
drugi przetarg odbędzie się w dniu 12.01.1988 r. o godz. 10 ró­
wnież w szkole.

Przystępujący do przetargu winni wpłacać w kasie Gospo­
darstwa Pomocniczego, ul. Ogrodowa 4, wadium w wysokości
10% ceny wywołania co najmniej w przeddzień przetargu.

Pojazd przeznaczony do sprzedaży można oglądać codzien­
nie w godz. 10—14 w Gospodarstwie Pomocniczym Mazana
Dolna, ul. Ogrodowa 4.

Zastrzega się prawo unieważnieni* przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn. K-11225

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej i Miesz­
kaniowej w Dębicy, ul. Południowa T. sprzeda W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samochód Star W-28,
stopień zużycia 70%, bez silnika, cena wywoławcza 525.247 zł.

Przetarg odbędzie się vz dniu 1988.01.05. o godz. 10 w świe­
tlicy przedsiębiorstwa, ul Południowa 7.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, U prze­
targ odbędzie się tego samego dnia o godz. 11. Samochód mo­
żna oglądać w godz. 7—15, przy ul. Rzeszowskiej 14.

Biorący udział w przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10% ceny wywoławczej w kasie przedsiębiorstwa
przed przetargiem.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn. K-41508

KOMUNIKATY

Unieważnia się zgubioną pieczątkę o treści: „Gminna Spół­
dzielnia Kocmyrzów — WB.T. etoiako Nr 4 ceramika”.

i K-41M1

i

części

ZAMIENNE

po atrakcyjnych cenach

— do silników marki MERCEDES diesel jak: tłoki,
tuleje, uszczelki, panewki, pierścienie, łańcuchy i
koła rozrządu, świece żarowe, końcówki wtrys­
ków

— do silników VW diesel, poj. 1500—1600: tłoki,
uszczelki, końcówki wtrysków, świece żarowe, pa­
newki

— do OPLA ASCONY, RECORDA, FORDA GRA­
NADY, PEUGEOTA 305. 504, 604 diesla: świece
żarowe

w Składzie Konsygnacyjnym w Krakowie przy ulicy
Ofiar Dąbia 14. w godz. od 8 do 16, tel. 11-30-09.

K-5828

Spółdzielnia Pracy Usług i Produkcji Budowlanej u

w Krakowie, Rynek Główny 38

zatrudni
na korzystnych warunkach płacowych:

O KSIĘGOWĄ D/S MATERIAŁOWYCH
O TECHNIKA BUDOWY

Informacji udziela oraz zgłoszenia przyjmuje Dział w

Kadr Sipółdzietai w Krakowie, Rynek Główny 38, II p., n.

tel. 21-53-36. K-10421 W.

PKP REJON PRZEWOZÓW KOLEJOWYCH
w Krakowie, ni Mogilska 1

przyjmie natychmiast
na korzystnych warunkach płacowych

pracowników na stanowisk*:
♦ dyżurny ruchu
♦ konduktor

♦ zwrotniczy
♦ manewrowy

na terenie woj krakowskiego. nowosądeckiego, biel­
skiego i katowickiego
Zapewnia się:

— pełny zakre* świadczeń przysługujących pracow­
nikom PKP

— bezpłatne bilety dila pracowników i członków ich
rodzin

— deputat węglowy
— umundurowanie służbowe lub ekwiwalent pie­

niężny
— bezpłatna opieka lekarska
— pracownikom zamiejscowym zakwaterowanie w

hotelach pracowniczych na terenie województwa
krakowskiego

Bliższych informacji o warunkach pracy udziela I

zgłoszenia przyjmuje Rejon Przewozów Kolejowych w

Krakowie, ul. Mogilska 1. tel 22-70-22 wewn 55-27
tub 27-03 oraz pracownik PKP zatrudniony w Wydzia­
le Zatrudnienia Kraków, nl Sebastiana 11. pokój 9 a

także w Nowym Sączu, ul. Batorego 78. tel 236-80.
wewn. 32S

K-5597

Wytwórnia Sprzętu Komunikacyjnego „PZL-Kraków”
ul. Wrocławska 53.

zatrudni
o W DZIALE GŁÓWNEGO TECHNOLOGA:

— INŻYNIERÓW MECHANIKÓW na stanowiska
programistów technologów i konstruktorów

O W DZIALE NARZĘDZIOWNI:
— TOKARZY
— FREZERÓW
— Ślusarzy
— WZORCARZY

Wytwórnia zapewnia możliwość uzyskania wysokich
zarobków

Ponadto dla pracowników o wysokich kwalifika­
cjach zawodowych istnieje możliwość uzyskania mie­
szkania

Informacji udziela oraz przyjęć dokonuje Dział Kadr
I Szkolenia tel. 33-18-55 wewn 337 lub 203 Dojazd
z Dworca Głównego PKP autobusem linii 130 K-9776

Dyrekcja Domu Spokojnej Starości w Krakowie,
ul. Wielicka 267

zatrudni zaraz
O pielęgniarki w systemie zmianowym lub na jedną

zmianę
O salowe w systemie zmianowym lub na jedną zmianę
O praczki w systemie zmianowym
O techników fizjoterapii
O masażystę

inspektora kontroli wewnętrznej w niepełnym wy­
miarze godzin

O robotników terenowych.
Dla kobieit samotnych na stanowiskach salowych

i pielęgniarek zapewniamy miejsca w hotelu praco­
wniczym.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale

Służb Pracowniczych — Kraków, ul. Wielicka 267, te­
lefon 22-63-11 wewn. 206 lub 22-85-86. K-10495

Przedsiębiorstwo Robót Zmechanizowanych
„BUDOSTAL 8" w Krakowie

ZATRUDNI NATYCHMIAST
O monterów instalacji sanitarnej 1 grzewczej — spa­

waczy z uprawnieniami specjalistycznymi RS 11.
BS 11

O kierowców — operatorów pomp „Stetter”
O mechaników napraw silników
O mechaników hydrauliki siłowej
O elektromechaników maszyn budowlanych 1 pojaz­

dów samochodowych
O tokarzy, szlifierzy, frezerów
O mechaników napraw obrabiarek
0 blacharzy — spawaczy z uprawnieniami podstawo­

wymi gazowymi
O lakiernika
O operatorów walców drogowych

ORAZ:

O kierownika magazynu części zamiennych do ma­
szyn budowlanych

O specjalistów d/s zaopatrzenia instalacji sanitar­
nych i elektrycznych

O specjalistów d/s zaopatrzenia części zamiennych
O specjalistę d/s rozliczeń budów eksportowych
O instruktorów praktycznej nauki zawodu o specjal­

ności — ślusarz
O kalkulatorów robót ślusarsko-spawalniczych oraz

eletkrycznych

3 specjalistę d/s normowania 1 organizacji pracy
na staż pracy:
— absolwentów Akademii Ekonomicznej
— absolwentów Politechniki Krakowskiej — inży­

nierów mechaników oraz inżynierów inżynierii
sanitarnej i wodnej

Istnieje możliwość zatrudnienia kandydatów w w/w
zawodach robotniczych w Oddziale „Katowice” na te­
renie Dąbrowy Górniczej.

Dodatkowych informacji udziela oraz przyjęć doko­
nuje Dział Zatrudnienia i Szkolenia Zawodowego PRZ

„Budostal 8” w Krakowie, ul. Przewóz 34. pokój 112,
tel. 55-15-11 wewn. 214, 215. K-10616
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Stefan Dąsał
prezesem Garbarni Bierzcie przykład z pań

Onegdaj odbyło się zebranie
■nrawoadawczo-wyborcze za­
służonego dla krakowskiego
sportu Robotniczego Klubu
Sportowego Garbarnia.

Na zebraniu podsumowano
działalność i wytyczono plany
na przyszłość.

Dokonano też wyboru no­
wych władz. Ponownie preze­
sem został zasłużony działacz
sportowy Stefan Dąsał, który
związany jest z tym klubem
od wielu lat na dobre i złe.

Sporo miejsca podczas ze­
brania poświęcono koniecznoś­
ci rozwoju działalności gospo­
darczej, która byłaby lepszą
podstawa finansową dla tego
klubu.

W zebraniu wzięli udział
członek Sekretariatu KK
PZPR Kazimierz Groń i wice­
prezydent m. Krakowa Marek
Paszucha. (RM)

Koszykarze Wisły przegrali
na swoim parkiecie ważny po­
jedynek ze Stalą Bobrek By­
tom 76:86 (45:45). Goście wy­
grali jak najbardziej zasłuże­
nie, prowadząc przez większą
część pojedynku.

O wygranej Stali zadecydo­
wała właśnie dłuższa ławka
rezerwowych, trener gości grał
praktycznie cały mecz mniej
więcej 8 równorzędnymi zawo­
dnikami, podczas gdy trener
A. Seweryn ma do dyspozycji
praktycznie tylko piątkę rów­
nych graczy. Na dodatek w so­
botę zupełnie niedysponowany
był Fikiel, nie trafiał do ko­
sza (zaliczył 6 pkt.), bardzo
szybko ..złapał” 3 osobiste, a

po czwartym podenerwowany
na sędziego odezwał się nie­
parlamentarnie za co otrzymał
przewinienie techniczne i mtu-
siał opuścić parkiet. Słabo gra­
li Bogucki, Kudłacz. Tylko
Sobczyński w I połowie (rzu-

cił wtedy aż 20 pkt.) grał na

dobrym poziomie, ale po przer­
wie i on Oipadł z sdŁJ. Sewe­
ryn rzucał często z nie przy­
gotowanych pozycji.

'

Punkty
dla Wisły: Sobczyński 23, Se­
weryn 18, Bogucki 14, Kudłacz
8, Rozwora 7, Fikiel 6, naj­
więcej dla Stali: Strzelecki 1
Fiedler po 19. (ANS)

....

••

'

':A;-

SU Plebiscyt „Gazety Krakowskiej”, WFS, ZW ZSAIP i ZMW

w Krakowie, Tarnowie oraz Nowym Sączu

Wybieramy
„Pięciu najlepszych trenerów roku 1987“

K. Górski

objął szkolenie w PZPN

W Warszawie obradował Za­
rząd PZPN. Podstawą dyskusji
był opracowany przez zespół
ekspertów materiał pt. „Przy­
czyny regresu pitaarstwa pol­
skiego i kierunki dalszej pra­
cy”.

Komisja ekspertów zapropo­
nowała cztery warianty syste­
mu rozgrywek. PZPN powołał
na wiceprezesa ds. szkolenia
Kazimierza Górskiego. (m)

Koszykarki Wisły pomściły
sobotnią porażkę swoich kole­
gów i bezapelacyjnie wygrały
z Lechem 93:65 (45:37). Pano­
wie bierzcie przykład z pań!

W I połowie Lech toczył wy­
równaną walkę i prowadził
nawet do 7 min. 10 min. po
przerwie to nokaut poznania-

tym okęesie wiślaczki
28 pkt. tracąc załed-

Hokejowy turniej
„Izwiestii”

Niespodzianka goni niespo­
dziankę w holkejowym presti­
żowym turnieju gazety „Izwie-
stia”, rozgrywanym w Mo­
skwie.

W sobotę Szwecja przegrała
z Czechosłowacją 1:2, a repre­
zentacja gospodarzy, drużyna
ZSRR musiała uznać wyższość
Kanadyjczyków, reprezentan­
tów olimpijskich, którzy wy­
grali mecz 3:2. Finlandia po­
konała gładko RFN 8:2.

W niedzielę ZSRR zwyciężył
Czechosłowację 3:5. Wreszcie
gospodarze zaprezentowali do­
bry poziom gry. Kanada po­
konała RFN 2:1, a Szwecja
zremisowała z Finlandią 2:2.

W turnieju prowadzi Kana­
da — 6 pkt., przed Szwecją i
Związkiem Radzieckim po 5
pkt. Dziś przerwa w rozgryw­
kach. (M)

nek, w

zdobyły
wie 5,

W31
wzrosła
mo było, że krakowianki mu­
szą ten mecz wysoko wygrać.
Za drugą połowę należą
pierwszej piątce Wisły
uznania, mnie osobiście
bardziej przypadła do
gra duetu Starowicz —

ryn.

Punkty dla Wisły: Jelonek
28, Starowicz 23, Seweryn 20,
Czelakowska 14, Cała 8, naj-

min. przewaga Wisły
już do 31 pkt. i wiado-

się
słowa

naj-
gustu

Sewe-

nadal Garri

Dokonał on

Kar--

nar-

Tym

Toto-Lotek

I los.: 7, 27, 29, 30. 34, 35,
dod. 49

n los.: 2, 12, 18, 45, 46, 49

Jednak Kasparow
Szachowym mistrzem

świata przez następne trzy
lata będzie
Kasparow.
wielkiego wyczynu wygry­
wając z Anatolijem
powem ostatnia — 24

■tie meczu w Sewilli,
samym mecz słynnych ar-

cymistrzów radzieckich za­
kończył sie wynikiem re­
misowym 12:12. W myśl
regulaminu przy remisie

tytuł pozostałe przy aktu­
alnym mistrzu świata, czyli
Kasparowie

• Super Puchar Portu­
galii w piłce nożnej zdo­
był Sporting Lizbona po­
konując w rewanżowym
meczu finałowym Benfiee
Lizbona 1:0 (1:0).

Gwardia Wrocław — Górnik
114:93 (54:41), Zastał — Śląsk
75:63 (44:26), Zagłębie — Legia
103:84 (56:38).

1. ~

2.
3.
4.
5.
6.

Lech
Gwardia
Zagłębie
Stal Bob.
Wisła
Górnik

7. Stal St. W.
8. AZS
9. Śląsk

10. Zastał
11. Legia
12. Resorta

18
18
18
18
18
18
18
18
18
18
18
18

32
31
29
29
28
26
26
26
25
25
25
22

1807—1524
1704—1561
1448—1436
1490—1514
1585—1594
1509—1466
1491—1574
1478—1604
1496—1513
1464—1482
1609—1625
1198—1410

więcej dla Lecha: Barańska 16,
Gląpiak 15. (AS)

Start — Lech 61:76 (27:38),
AZS K. — Stal Brzeg 53:71
(29:36). ROW — Spójnia G.
68:61 (37:34), AZS P. — ŁKS
76:85 (27:48). Olimpia — Włó­
kniarz Pabianice 66:69 (36:42),
Start - Slęza 71:75 (42:38),
AZS K. — Spójnia 56:57
(31:25), ROW Stal 67:69
(33:33). AZS 5 — Włókniarz
67:94 (39:47). Olimpia — ŁKS
90:69 (37:35).

1. Wisła 22 42 1978—1529
2. Włókniarz 22 41 1874—1460
3. Spójnia 22 37 1714—1660
4. Olimpia 22 36 1619—1515
5. ŁKS 22 35 1780—156?
6. Slęza 22 35 1555—1615
7. Lech 22 34 1685—1657
8. Start 22 29 1579—1634
9. ROW 22 29 1409—1640

10. Sial 22 27 1494—1769
11. AZS Poz. 22 26 1503—1773
12. AZS Kat. 22 25 1369—1728

® Klubowy Puchar Eu­
ropy w judo zdobyli za­
wodnicy francuskiego klu­
bu US Orlean pokonując
w rewanżu finałowym
Wolfsburg (RFN) 5:1.

® Kolumbijczyk Bassa

obronił tytuł zawodowego
mistrza świata (wersja
WBA) w wadze muszej
pokonując w 12-rundowej-
walce w Cartagenie Marti

(Dominikana).
• Tenisiści Szwecji zdo­

byli Puchar Davisa na rok
1987. W meczu finałowym
w Goeteborgu Szwecja po­
konała Indie 5:0.

• W La Valetta mecz

Malta — Portugalia 0:1

(0:0) zakończył eliminacje
piłkarskich Mistrzostw Eu-

ropy-88.

Dłuższe okresy dekoncentracji
Ekstraklasa siatkarek na­

szego kraju rozegrała w so­
botę i niedzielę ostatnią w

tym roku serię spotkań. W
Krakowie doszło do dwóch
pojedynków między Wisłą 1
Polonezem Warszawa.

Trwa zwycięska passa siat­
karek krakowskiej Wisły. W
sobotę 1 niedzielę pewnie po­
konały Poloneza Warszawa,
chociaż grały nierówno. Tak
się dziwnie złożyło, że w oby­
dwu spotkaniach wiślaczki naj­
słabiej zagrały w drugich se­
tach, które przegrały. Takich
okresów dekoncentracji kra­
kowianek było zresztą więcej,
na szczęście rywal nie był zbyt
wymagający.

W sobotę Wisła pokonała
Poloneza 3:1 (15:13, 12:15, 15:9,
15:5). Wiślaczki rozpoczęły w

dobrym stylu i prowadziły
10:0, jednakże teraz zaczęły
grać słabiej popełniać błędy
Warszawianki systematycznie
odrabiały straty i przegrywały
już tylko 13:14, ale nie były
w stanie uratować seta. W
drugiej części meczu krako­
wianki były zupełnie zdekon­
centrowane. Przegrywały 1:12,
przebudziły sie jednak za pó­
źno, doprowadziły co prawda
do stanu 12:14. ale seta prze­
grały. Potem było już wszys­
tko zgodnie z -łanem, gospo­
dynie zasłużenie zwyciężyły,
będąc zespołem lepszym.

W rewanżu Wisła pokonała
Poloneza również 3:1 (15:6,
5:15, 15:6, 17:15). Po łatwym
zwycięstwie w pierwszym se­
cie, w drugim wiślaczki wy­
szły na parkiet zupełnie zde­
koncentrowane i na nic zdały
się reprymendy trenera L. Kę-
dryny W trzeciej części spot­
kania znów role się odwróci­
ły. dominowały krakowianki.
Najciekawszy był czwarty set.
a właściwie jego końcówka.
Wiślaczki prowadziły 12:7 i
były chyba zbyt pewne zwy­
cięstwa. To mogło je drogo
kosztować. Polonez odrobił
straty i miał nawet piłkę se­
tową. ale jej nie wykorzystał.
W końcówce Wisła zdołała wy­
grać

Wisła grała w składzie: Ko­
sek, Szryniawska, Krawczyk.
Kasperzec, Lewandowska, Ho-
łocher oraz Gawryluk, Pal-
czewska, Lewandowska i Ski-
bicka. (rm)

Pozostałe wyniki: Płomteń
Sosnowiec — Budowlani To­
ruń3:0i3:0.AZSAWF —

ŁKS 3:1 i 3:0, Kolejarz Kato­
wice — Czarni Słupsk 1:3 i
1:3. Gwardia Wrocław — Stal
Bielsko 0:3 i 1:3.

W tabeli prowadzi Stal
Bielsko 13 pkt. przed Czarny­
mi 12 pkt j Wisłą Kraków 11

pkt. Czwarta w tabeli druży­
na — Płomień — zdobyła
pkt. <m)

9

Najlepsi...

Rozstrzygnięta
tradycyjna ankieta
prasowej UPI na

lepszych sportowców świa­
ta w minionym roku.

Zwyciężył kanadyjski
lekkoatleta Ben Johnson.
Wśród kobiet miano naj­
lepszej uzyskała tenisistka
RFN Steffi Graf.

została
agencji

10 naj-

Dwa zwycięstwa
siatkarzy Hutnika

o

ligi
Hutnik

Wśród biegaczy
.Otrzymaliśmy wiadomość

redakcji bratysławskie-«

go „Sportu”, że w Czecho­
słowacji rozstrzygnięto
konkurs „Zlata Tretra”.
Najlepszym biegaczem u-

znano specjalistę na 3 tys.
m z przeszkodami Włocha
Francesco Panettę, a wśród
kobiet reprezentantkę NR.D
Silke Gladisch, specjalist­
kę w konkurencji 100 t >00
m. (m)

W meczach wyjazdowych
mistrzostwo pierwszej
siatkówki mężczyzn
Kraków pokonał w sobotę we

Wrocławiu Gwardię 3:1 i 3:0.
Wifama — Czarni 0:3 i 0:3,

Legia — AZS 3:0 j 3:2, Pło­
mień — Resovia 0:3
lon — Stal Stocznia

1. Hutnik
2. Stal
3. Gwardia

Resovia
Legia
Czarni
AZS Częst.

8. Stilon
9. Wifama

10 .Płomień

4.
5.
6.
7.

i 0:3, Sti-
3:1 i 3:0.

li­ 3 25 38:21
lii— 4 24 35:21
10— 4 24 33:20
10— 4 24 32:20
9— 5 23 36:26
6— 8 20 31:27
6— 8 20 25:34
a— 9 19 21:32
z—:12 16 13:39
1—:13 1'5 15:39

(r.m.)

Przegrana hokeistów

W towarzyskim meczu ho­
keja na lodzie. Austria wygra­
ła z Polską 3:1 (1:0. 2:0, 0:1).

Obecna edycja rozgrywek li­
gowych w boksie, rozłożonych
na cykl dwuletni, osiągnęła pół­
metek. Dawno minęły czasy,
gdy okręg krakowski liczył się
na ogólnopolskiej arenie, jego
■honor ratuje jedynie dębicki
Igloopol, który w ub. sezonie

sięgnął po drużynowe wicemi­
strzostwo Polski. Nic więc dziw­
nego, że apetyty kibiców zostały
w poważnym stopniu rozbudzo­
ne i wielu z nich typowało dę-
biczan na mistrzów Polski. Nie­
stety, rzeczywistość okazała się
mniej optymistyczna. W siedmiu

rozegranych meczach zespół
Igloopolu zdobył 7 punktów, z

■czego wszystkie na własnym
Tingu. Z wyjazdowych meczów

pięściarze Igloopolu nie wygra­
li, ba, nawet nie zremisowali
ani jednego. Biorąc pod uwagę
fakt, że w przyszłym roku o-

czekują ich aż cztery wyjazdy,
trudno być tutaj optymistą. Tu
■nie chodzi już o włączenie się
do walki o mistrzostwo, a ra­
czej o pozostanie w lidze, gdyż
przedostatni zespół na półmet­
ku ma zaledwie o jeden punkt
mniej.

Trudno dopatrywać się po­
wodów nagłego regresu dębi-
czan. Ich skład nie uległ więk­

Na pięściarskim froncie

Gorzej niż oczekiwano
szym zmianom. Wprawdzie za­
kończyło karierę trzech zaawan­
sowanych wiekiem zawodników,
ale przecież oni nie stanowili
o sile drużyny. Klub może się
też zastawić zdobyciem siedmiu
medali podczas 58. Indywidual­
nych Mistrzostw Polski Senio­
rów w Krakowie, w tym jed­
nego złotego i sześciu brązo­
wych.

Drugim zespołem uczestniczą­
cym w rozgrywkach szczebla

centralnego z naszego okręgu
jest Wisła Kraków. Po ubiegło­
rocznej degradacji z II ligi nie

ukrywano obaw co do dalszych
losów wiślackiego boksu. Pew­
ne nadzieje wiązano z zaanga­
żowaniem na funkcję trenera
I drużyny — Stanisława

Dragana, który uprzednio wy­
kazywał się dobrą pracą w

Jaworznie i Sosnowcu.
Na półmetku zespół Wisły

zajmuje trzecie miejsce w ta­
beli rozgrywek o wejście do II

ligi za Startem Włocławek i So­

kołem Piła. Przy dwóch awan­
sujących drużynach nie jest to

pozycja przegrana, ale skład

personalny drużyny nie napa­
wa optymizmem. Brakuje nie­
stety działaczy z prawdziwego
zdarzenia. Dotychczasowy kie­
rownik sekcji — Michał Ziub-

rzycki, nie najlepiej zresztą czują-
cy się w tej roli, złożył ostatnio

rezygnację, a etatowy inspek­
tor sekcji dosyć często przeby­
wał na zwolnieniach lekarskich.

Czy więc trener Dragan musi

być zdany wyłącznie ńa wła­
sne siły?

Zastanówmy się, co dalej x

krakowskim boksem? Po likwi­
dacji sekcji; w Hutniku i roz­
sypce BBTS Bielsko pozosta­
ła tylko liczna grupa sędziów.
Prezes OZB — płk rez. Henryk
Śliwa, od liipca br. urzędujący
wiceprezes Cracovii, z coraz

większym niepokojem patrzy
na przyszłość krakowskiego
pięściarstwa.

(rm)

Z narciarskich tras
Reprezentantki Polski nie

zdołały zakwalifikować się do
drugiego przejazdu slalomu, w

którym prawo startu uzyskało
30 najlepszych zawodniczek
pierwszego przejazdu. Szafrań­
ska miała 42. czas. Baohieda-
-Sizeliga 52., a Mochyła — 53.

O włos od uzyskania mini­
mum wyznaczonego dla pol­
skich dwuboistów przy kwa­
lifikacji do reprezentacji olim­
pijskiej na Calgary był Ta­
deusz Bafta. Polak zajął w

zawodach o Puchar Świata w

austriackiej miejscowości Bad
Goisern 11. miejsce.

Zwycięzcą został 22-letoi
Austriak Klaus Sulzenbacher.

Fin M. Nykaenen został
zwycięzcą zaliczanego do
punktacji Pucharu Świata
konkursu skoków narciarskich
w Sapporo (skocznia 70 m).
Nykaenen skoczył w pierw­
szej serii 91,5 m wyprzedzając
Schuistera (Austria) — 85.0 m

i Svagerfco (CSRS) — 83,5 m.

Catherine Sąuittet (Francja)
wygrała w Piancavallo slalom

gigant zaliczany do klasyfika­
cji alpejskiego Pucharu Świa­
ta. Jej czas — 2.27,32. Druga
była Vren(i Schneider (Szwaj­
caria) — 2.27,48 a trzecia tak­
że Szwajcarka Michela Figini
— 2.28,04.

Slalom specjalny zaliczany
do punktacji Pucharu Świata
w narciarstwie alpejskim wy­
grał w Krańskiej Górze Włoch
Alberto Tomba — 1.46,35 przed
swym rodakiem Richardem
Pramottonem — 1.46,95 oraz

Guentherem Maderem (Aus­
tria) — 1.4737.

Zwycięstwem francuski C.
Quittet zakończył się slalom
gigant o Puchar Świata roze­
grany w niedzielę w Pianca-
vallo. Wynik: 2.27,32.

Kolejny sukces w tegorocz­
nym Pucharze Świata odniósł
Włoch Tomba, wygrywając w

niedzielę w Krańskiej Górze
slalom specjalny w czasie
1.46.35.

Redakcja „Gazety Krakowskiej’* po raz

ósmy ogłasza plebiscyt na pięciu najlep­
szych trenerów województw: krakowskie­
go, nowosądeckiego i tarnowskiego. Współ­
organizatorami plebiscytu i zarazem fun­
datorami nagród są: Wojewódzkie Fede­
racje Sportu w Krakowie, Nowym Sączu
i Tarnowie oraz Zarządy Wojewódzkie
ZSMP i ZMW w tychże miastach.

Przy okazji warto przypomnieć, że Czy­
telnicy „Gazety Krakowskiej” po raz

pierwszy wybrali najlepszych szkoleniow­
ców w roku 1976 i wówczas laureatem zo­
stał trener kadry narodowej piłkarzy ręcz­
nych, tarnowianin Stanisław Majorek.
W ubiegłym roku w plebiscycie zwyciężyli
trener hokeistów Podhala Nowy Targ Wa­
lenty Ziętara a na kolejnych miejscach
znaleźli się: Tadeusz Bulas, Marian Ba-
siak, Jerzy Dziadkowiec i Edward Surdy-
ka.

A teraz o regulaminie naszego konkursu.
Wojewódzkie Federacje Sportu w Krako­
wie, Nowym Sączu i Tarnowie oraz reda­
kcja „Gazety Krakowskiej” wytypowały
trenerów, spośród których Czytelnicy wy-
biorą pięciu najlepszych.

Głosujemy tylko na kuponach (będziemy
je systematycznie zamieszczać na naszych
lamach), które prosimy przesyłać pod adre­
sem naszej redakcji: 31-072 Kraków, ul.
Wielopole 1, III p., z dopiskiem ną ko­
percie „Pięciu najlepszych" do 15 stycz­
nia.

Najlepszy trener 1987 roku otrzyma pa­
miątkowy puchar. Puchar otrzyma także
najlepszy trener-wychowawca. którego
wybierzemy oddzielnie w naszej redakcji
po skonsultowaniu się ze współorganizato­
rami plebiscytu i uwzględnieniu także licz­
by głosów otrzymanych w konkursie.

A pośród Czytelników, którzy bezbłęd­
nie wytypują pięciu najlepszych trenerów
trzech województw: krakowskiego, tar­
nowskiego i nowosądeckiego rozlosujemy
wartościowe nagrody. Pierwsza z nich to —-

TELEWIZOR KOLOROWY.

KRAKÓW
ALEKSANDER JABŁOŃSKI — ŁKS

Kmita Zabierzów, łucznictwo. Mimo skrom­
nych warunków treningowych i finanso­
wych osiąga dobre wyniki, zwłaszcza w

pracy z młodzieżą. Największy sukces w

tym roku odniosła Marta Jabłońska, zaj­
mując piąte miejsce podczas mistrzostw
Europy juniorów.

ANDRZEJ DREWNIAK — Krakowski
Klub Kyokushinhai, karate. Jest trenerem
m.in. Stanisława Gwiżdża, który zdobył
trzecie miejsce podczas mistrzostw Euro­
py w wadze średniej w karate kyokushin­
hai oraz tytuł mistrza Polski.

JERZY KADUSZKIEWICZ — Hutnik
Kraków, lekka atletyka. Osiąga bardzo do­
bre wyniki w pracy z młodzieżą. Jego wy­
chowanek Paweł Dzięgielewski zdobył dwa
złote medale podczas mistrzostw Polski ju­
niorów w trójskoku i skoku w dal.

MARIA KRAWCEWICZ — Hutnik
Kraków, lekka atletyka. Od 14 lat prowa­
dzi z bardzo dobrym skutkiem grupy ju­
niorek i juniorek . młodszych. W tym
roku jej podopieczne zdobyły 8 medali
podczas Ogólnopolskiej Spartakiady

JACENTY KOWERSKI — Nadwiślan
Kraków, łucznictwo. Prowadzony przez
niego zespół seniorów zajął trzecie miej­
sce w lidze oraz tytuł drużynowego mi­
strza Polski (zespoły trzyosobowe). K. Wło-
sik został mistrzem Polski.

CZESŁAW ŁAKSA — Wisła Kraków,
judo. W tym roku jego podopieczni Woj­
ciech Gędzik i Ireneusz Kiejda zdobyli ty­
tuły mistrzów Polski seniorów. Wiślacy
wywalczyli także medale podczas Ogól­
nopolskiej Spartakiady Młodzieży i mło­
dzieżowych MP.

EDWARD SURDYKA — Cracovia, piłka
ręczna. Prowadzony przez niego zespół zdo­
był tytuł mistrza Polski, a kilka jego pod­
opiecznych występuje w reprezentacji kra­
ju. Stworzył bardzo silną drużynę, która
nie ma sobie równych w kraju. Był laure­
atem w naszym plebiscycie dwa lata te­
mu.

ROMAN TRZMIELEWSKI — Wawel
Kraków, biegi na orientację. Ta dyscypli­
na sportu po raz pierwszy jest reprezento­
wana w naszym plebiscycie. Ale też wy­
chowankowie Romana Trzmielewskiego
mieli w tym sezonie znaczące sukcesy. W
mistrzostwach Polski seniorów zdobyli
indywidualnie 5 medali, w tym dwa złote,
dwa srebrne i 1 brązowy.

KRYSTYNA GEORGIEW — MKS Kra­
kus, gimnastyka artystyczna. Jej podopie­
czna Teresa Folga zdobyła tytuł mistrzyni
Polski, coraz większe sukcesy osiągają jej
wychowankowie w młodszych kategoriach
wiekowych.

ZDZISŁAW KASSYK — Wisła Kraków,
koszykówka kobiet Prowadzona przez nie­
go drużyna zdobyła tytuł wicemistrza
kraju, a w tym sezonie przewodzi ligowej
stawce.

TARNÓW
MARIAN BASIAK — Igloopol Dębica,

boks. Jego podopieczni zdobyli w rozgryw­
kach ligowych srebrny medal. Podczas o-

statnich indywidualnych bokserskich mi­
strzostw Polski dębiczanie wywalczyli sie­
dem medali. Czernij, Wróblewski i Klepka
to członkowie kadry narodowej.

MARIA BURNAGIEL — MKS Pałac
Młodzieży Tarnów, szermierka. Jej podo­
pieczni zakwalifikowali się do szesnastki
najlepszych zespołów krajowych w Pucha­
rze Polski, co było dużym sukcesem mło­
dego zespołu. W poprzednim plebiscycie
M. Burnagiel otrzymała puchar dla naj­
lepszego trenera-wychowawcy.

WIESŁAW LITWIN — MKS Pałac Mło­
dzieży Tarnów, judo. Podczas Ogólnopol­
skiej Spartakiady Młodzieży jego podopie­
czni w punktacji drużynowej zdobyli pier­
wsze miejsce. Trener medalistów OSM 1
młodzieżowych MP.

BOGUMIŁ KULKA — TKKF Sokół
Brzesko, kręglarstwo. Prowadzony przez
niego zespół wywalczył awans do I ligi.
Jego podopieczni zdobyli m.in. drużynowe
mistrzostwo Polski młodzików, dwa me­
dale w OSM, medal w młodzieżowych MP
oraz tytuł drużynowego wicemistrza Pol­
ski juniorek.

GERARD BORSA — LKS Dąbrovia
Dąbrowa Tarnowska, łucznictwo. Prowa­
dzony przez niego zespół męski z powodze­
niem występuje w I lidze.

JANUSZ CZUB — LKS Dąbrovia Dąbro­
wa Tarnowska, łucznictwo. Trener sekcji
kobiet m.in. Jadwigi Skrzynlarz — czo­
łowej zawodniczki kraju. Zespół kobiet
Dąbrovii występuje w I lidze.

MAREK RAPACZ — MKS Pałac Mło­
dzieży Tarnów, piłka ręczna. Jego podopie­
czni wywalczyli brązowy medal w mi­
strzostwach Polski juniorów. Wychowaw­
ca wielu reprezentantów kraju w tej ka­
tegorii wiekowej. Obecnie pracuje z naj­
młodszymi.

NOWY SĄCZ
LESZEK ĆWIKŁA — Wisła Gwardia

Zakopane, narciarstwo alpejskie. Trener
wielu medalistów mistrzostw Polski, w

tym także zdobywców złotych medali.
ANDRZEJ KALATA — Wisła Gwardia

Zakopane, skoki narciarskie. Wychowaw­
ca medalistów mistrzostw Polski nie tyl­
ko w skokach, ale także w dwuboju oraz

reprezentantów kraju.
ZBIGNIEW KACZMARCZYK

_

kadra
narodowa seniorów w biegach narciar­
skich. Jego podopieczny Marek Marcisz
był 9. na mistrzostwach świata juniorów,
jest także medalistą mistrzostw Polski w

tej kategorii wiekowej.
STANISŁAW KŁOTKOWSKI — SZS

AZS Zakopane, łyżwiarstwo szybkie. Tre­
ner naszej czołowej łyżwiarki Zofii To­
karczyk, medalistki mistrzostw Europy 1
Polski.

ANDRZEJ KOZAK — trener kadry na­
rodowej alpejek. Katarzyna Szafrańska
dzięki dobrym wynikom w Pucharze Świa­
ta uzyskała minimum olimpijskie. Ma w

swej grupie kilka utalentowanych zawód-
ni czole

STANISŁAW MROWCA — Maraton
Mszana Dolna, narciarstwo biegowe. Tre­
ner wielokrotnych złotych medalistek
Ogólnopolskiej Spartakiady Młodzieży 1
mistrzostw Polski juniorek.

LECH NADARKIEWICZ — kadra na­
rodowa w skokach narciarskich. Opiekun
m.in. Piotra Fijasa, naszego najlepszego
skoczka, który ustanowił rekord świata w

długości skoków narciarskich.
PIOTR PAGACZ — Gorce Nowy Targ,

siatkówka kobiet. Trener brązowych me­
dalistek mistrzostw Polski juniorek. Trzy
jego wychowanki są w kadrze narodowej
w tei kategorii wiekowej.

JERZY STANUCH — Start Nowy Sącz,
kajakarstwo górskie. Jego podopieczni zdo­
byli drużynowe mistrzostwo Polski w zjeź-
dzie i w slalomie, sięgali też po medale w

indywidualnych MP.
FRANCISZEK WOLAK — MKS Beskid

Nowy Sącz, piłka ręczna dziewcząt. Pro­
wadzony przez niego zespół zdobył złoty
medal podczas Ogólnopolskiej Spartakiady
Młodzieży.

WALENTY ZIĘTARA — Podhale Nowy
Targ, hokej na lodzie. Trener drużyny,
która zdobyła w ubiegłym sezonie tytuł
mistrza Polski. Niedawno zrezygnował z

prowadzenia pierwszego zespołu. Ubie­
głoroczny zwycięzca naszego plebiscytu.

KTJPON W PLEBISCYCIE
„PIĘCIU NAJLEPSZYCH”
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Sławny stadion na Łużnikach, który gościł uczestników
Olimpiady w lt>80 roku. (rm)

Korespondencja własna z ZSRR

Na takich kontaktach

możemy tylko skorzystać!

R
adziecki sport to praw­
dziwa potęga światowa, z

która zmagać sie mogą
tylko nieliczni. A jeszcze nie
tak dawno, no. powiedzmy
kilka lat wstecz. Polacy kon­
kurowali skutecznie z radziec­
kimi zawodnikami, szczegól­
nie w pieściarstwie. nie mó­
wiąc Już o piłce nożnej. W

Kijowie pamięta sie dokład­
nie występy Górnika Zabrze
i jego skuteczne i równorzęd­
ne mecze z ówczesnym mi­
strzem Kraju Rad.

Pamiętamy także przecież
jak na Stadionie Śląskim od­

nosiliśmy zwycięstwa nad re­
prezentacją radziecka. jak
skutecznie konkurowaliśmy w

meczach eliminacyjnych róż­
nych szczebli. Dziś te czasy
należa do dalekiej, głębokiej
orzeszłości.

Sportowcy radzieccy to bez­
sprzecznie światowa potęga.
Sięgnijmy do pierwszej z

brzegu konkurencji — gimna­
styki. W samych mistrzo­
stwach świata i Europy zdo­
byli oni aż 6 tys. medali róż­
nego rodzaju.

Sportowy świat doskonale
zna i podziwia znakomitego

cy ciągle działalność w mię- dzlecklmi dziennikarzami,
dzynarodowych organizacjach wspominają ■ wielka duma
i związkach, w Międzynaro- organizacje Igrzysk Olimpij-
dowym Komitecie Olimpii- skich w 1980 roku w Moskwie
skim. aktywni na rzecz zbll- nie tylko dlatego, że zdobyli
żenią sportowców całego świa- tam wiele złotych, srebrnych

i brązowych medali, ale że w

500-osobowej grupie reprezen-

tyczkarza Siergieja Babkę,
znakomitego koszykarza Ari-
widasa Sabonisa i. znakomite­
go, bijącego ciągle kolarskie re­
kordy świata — Wiaczesława
Jakimowa.

a wielka arenę sportową
wkroczyli reprezentanci
Związku Radzieckiego na

Igrzyskach Olimpijskich. Ja­
kie odbywały sie w 1952 r.

w Helsinkach. Pierwsze wiel­
kie igrzyska, w których re­
prezentanci ZSRR pokazali
swoja sportowa sile. Pamięta­
my z tych występów Ninę Po-
nomariewę. Do tej pory re­
prezentanci Kraju Rad wy­
walczyli 1043 olimpijskie me­
dale. w tym 407 złotych.

Doskonali sportowcy, wspa­
niali organizatorzy, inicjatorzy
nowych obiektów, podejmują­

ta.

W Związku Radzieckim

odbywa sie rokrocznie
blisko 20 tys. imprez

sportowych, a do najpopular­
niejszych należa zawody lek­
koatletyczne. turnieje siat­
kówki. turnieje piłkarskie i
hokejowe oraz zawody nar­
ciarskie. w których startuje
rokrocznie niebagatelna liczba
5 min uczestników.

KLASA SAMA
DLA SIEBIE

Kiedy rozmawiam ■ ra­

tującej Związek Radziecki
znaleźli sie przedstawiciele
wszystkich dyscyplin sporto­
wych. że w grupie tej repre­
zentowane były wszystkie re­
publiki.

Jeszcze sięgnijmy do naz­
wisk. Wiaczesław Iwanow,
znakomity wioślarz w konku­
rencji jedynek, trzykrotnie
pod rząd na olimpiadach w

1956. 1960 i 1964 zdobywał
złote medale. Reprezentant
Białorusi Aleksander Nied-
wied byt wielokrotnie mi­

strzem świata w zapasach, on

także zdobywał olimpijskie
laury. Zapaśnicy i ciężarow­
cy to istna potęga na świato­
wych matach i podiach.

Okazuje się, że przy tak ma­
sowym uprawianiu sportów
i kultury fizycznej potrze­
ba coraz więcej boisk,
stadionów i hal i to zadanie
zostanie podjęte — lak za­
pewniają mnie radzieccy roz­
mówcy — z całym rozma­
chem.

DO DWUTYSIĘCZNEGO
ROKU

W moich gorących rozmo­
wach o sporcie, bo radzieccy
dziennikarze sportowi mówią
o tej dziedzinie naszego życia
s wielka pasją, nie sposób po­

minąć współpracy miedzy
sportem polskim i radzieckim.
Ma ona bogate tradycje i

ciągle sie rozwija. Wyrazem
tego jest umowa, jaką podpi­
saliśmy o współpracy miedzy
Polska a ZSRR w dziedzinie
wymiany doświadczeń, trene­
rów. rozgrywanych meczy, u-

działu w turniejach. Umowa

obowiązuje aż do roku 2000.

Plany najbliższe przewidu­
ją ponad 100 kontaktów w

różnych dyscyplinach sportu,
w których weźmie udział kil­
ka tysięcy zawodników, a

plan ten — podkreślmy —

nie obejmuje przecież imprez
mistrzowskich i pucharowych,
w których tradycyjnie już u-

czestnicza reprezentanci Pol­
ski i Kraju Rad.

Silne ekipy z obu stron bę­
dą startowały w lekkoatlety­
cznych memoriałach Kusociń-
skiego i Braci Znamieńskich.
w turniejach szermierczych,
wielkich regatach kajakowych
i wioślarskich.

W BIAŁO-CZERWONYCH
DRESACH

I przypomnijmy. że często
na radzieckich obiektach spor­
towych widać zawodników w

biało-czerwonych dresach, na

torach kolarskich, łyżwiarstwa
szybkiego, kajakarstwa, na to­
rach saneczkowych i trasach
narciarskich.

Gościmy też często w poło­
żonych wysoko w górach o-

biektach radzieckich, w Ałma
Acie, w Medeo i na narciar­
skich trasach w pobliżu Mur­
mańska.

Najbliższy okres to także
rozszerzone kontakty w nieś-
ciarstwie. spotkaniach piłkar­
skich. piecioboistów nowo­
czesnych. hokeja na trawie,
kajakarstwie, siatkówce, oczy­
wiście kolarstwie 1 pojedyn­
kach judoków.

Tak jak wieść niesie, roz­
szerzone zostaną i zaktywi­
zowane kontakty drużyn i
zespołów przygranicznych wo­
jewództw. a także zaprzyjaź­
nionych miast.

amy nadzieje, że w

Krakowie coraz częściej
gościć będziemy zawod­

ników z Ukrainy i Kijowa i
że krakowskie zespoły, szcze­
gólnie te. które maja jeszcze
wiele do powiedzenia w pol­
skim sporcie, zawitają do przy­
jaznego nam i gościnnego Ki­
jowa.

RYSZARD MALINOWSKI


